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Stalin wychwała sukces pialile(ki 


zapowiedź ostrych represyj przeciwko „wrogom 
wewnetrznym' 


Moskwa, 10. 1. PAT. Mowa Stalina na ple- 
num C. K. P. poświęcona jest bilansowi „pia- 
tiletki" i stanowi polemikę z elementami opo- 
zycji wewnątrz ZSRR i sceptycznie 
bioną wobec sowieckiego eksperymentu gospo- 
darczego większością opinji europejskiej. 


Stalin wychwala sukces piatiletki zarówno | 


w dziedzinie przemysłu, jak i rolnictwa oraz 
mówił o wielkiej roli piatiletki w sensie wpły 
wu na umysły zachodu. Kolektywizacja rol- 
nictwa miała na celu skasowanie chłopskich 
gospodarstw indywidualnych, jako stanowią- 
cych grożbę rozrostu kapitalizmu w ZSRR. 
Dotychczasowe tempo Stalin uzasadnia ko- 
niecznością zwyciężenia wrogich Sowietom 


© elementów wewnętrznych kraju oraz przygo- 


, spieszny Krajowa— Bukareszt, 
mituru pociągu osohowego, wskutek 


| towania obrony na wypadek agresji zewnętrz- 


usposo- ; 


nej, a także uniezależnienia 


ZSRR. 
Poruszając zagadnienie sowieckiej 


gospodarczego 


| waluty, 
i Stalin polemizuje z ekonomistami zagranicz- 
: nymi, twierdząc, że poza złotem pokryciem 
| ma ona zabezpieczenie w olbrzymich zapa- 
| sach towarów, skoncentrowanych w ręku pań- 
stwa. 
| Ostatnia część miowy Stalina zawiera zapo- 
wiedź ostrych represyj przeciwko wrogom 
wewnętrznym, których mówca uważa za głó- 
wnych sprawców nadużyć, kradzieży, defrau- 
daeji i dezorganizacji w sowieckiem życiu go- 
spodarczem. 

Mowa Stalina jest w Maskwie przedmiotem 
powszechnych rozmów i komentarzy. 


Najwieksza fińska twierdza morska 
wyleciała w powietrze 


Berlin, 10. 1. (PAT) Z Helsingforsu donoszą | 
f o olbrzymiej eksplozji 


największej finlandz- 
kiej fortecy nadmorskiej, znajdującej się na 
wyspie Mac Elliott. W fortecy tej, oddalonej 
„e 30 km. od Helsingforsu, wybuchł pożar. któ- 
ry przerzucił się następnie na budynki amu- 
nicvjne. Cały arsenał wyleciał w powietrze. 

Panująca burza Śnieżna nie pozwala zbli- 
żyć się statkom  pożarniczym i ratunkowym 
do miejsca katastrofy. Wszystkie połączenia 
telefoniczne z forteca sa zerwane. Z wielkiej 
„odległości widać wznoszące się coraz to nowe 
słupy ognia i słychać silne detonacje. 

Według dotychczasowych informacyj siedm 
budynków koszarowych zostało doszczętnie 
zniszezonych tak, że liczą się ze znacznemi 
ofiarami w ludziach. 


| Narazie krążą różne wersje na temat przy- 
| rzyny eksriozji Mówi się » powstaniu ognia 
|w jednej z łazienek kąpielowych, skutkiem 
nieosirożnego obchodzenia się z piecem. We- 
| dług innych pogłosek. ogień powstał w remi- 
zie, gdzie znajdowały się przybory straży 
į ogniowej, co wskazywałoby na planowa akcję 
| zbrodniczą. 

Forteca na wyspie Mac Elliot założona zosta 
ła przez Szwedów. rozbudowana przez Rosjan 
i zniszczona w roku 1918. Umocnienia te zo- 
stały następnie restytuowane przez Finland- 
czyków z uwględnieniem  najnowocześniej- 
szych zdobyczy techniki obronnej przy wiel- 
kim nakładzie środków finansowych. Forteca 
stanowiła główny ośrodek obronnej bazy mor- 
skiej Finlandji. 


Wielka katastrofe koleicwa w Bukareszcie 


Bukareszt, 10. 1. (R) Przy wjeździe na dwo- 
rzec północny najechał dziś rano pociąg po- 
na część gar- 
czego 5 
wagonów uległo wykolejeniu i zniszczeniu. 
Z powodu zawiei Śnieżnej i wielkick zasp ak- 
cja ratunkowa jest niezmiernie utrudniona. 
Miejsce katastrofy otoczone jest wojskiem i 
policją. 

Wedle pierwszych doniesień liczba ofiar wy- 
nosi 8 zabitych i 12 ciężko rannych. Liczba 


lżej rannych jest wielka. 

Jak słychać, przebieg katastrofy był nastę- 
pujący: Przybywający przed pociągiem po- 
spiesznym pociąg osobowy nie mógł dojechać 
do stacji w Bukareszcie z powodu wielkich 
zasp śnieżnych i pozostawił część garnituru 
na przestrzeni. Niedługo potem 'nædjechał po- 
ciąg pospieszny. Z powodu mgły i zawiei 
śnieżnej maszynista nie zauważył, że niema 
wolnej drogi i spowodował katastrofę. 


Krwawy bilans rozruchów hiszpańskich 


30 zabitych, 100 rannych. — Akty teroru nie ustają 


Madryt. 10. 1. (R) Wczorajsze rozruchy w | W cłage ubłegłej nocy powtarzały się jeszcze 
różnych miastący hiszpańskich pochłonęły ozó 
łem 30 vilar w zabitych i prawie 100 rannych. 


w różnych miastach riszpaiiskich rozruchy i 
akty teroru. W Sewiti około północy podłoże 


Dziś w numerze 


(prócz artykułu wstępnego): 

Wielka dyskusja nad polityką zagraniczną 
w komisji budżetowej Sejmu. 

Sprawa sądów dorażnych 


Józef Diament: Żydzi u pracodawców nieżys 
dowskich 


Vir: I tramwaj musi stanieć! 
Jo Hanns Roessler: Mała eskapada (nowela) 
Dr. Emil Schinagel: Natan Spiegel 
W Przeglądzie Radjowym: 
Kornel Makuszyński: Listy z gwiazd 


| 


no w różnych dzielnicach miasta ozień który 
jednakże dzięki czujnośc* władz i straży pożar 
nej szybko został stłuwiiony- 

Da pewnej fabryki sukna wrzucili ekstre- 
uiści tomhę. która jednak nie wyrządziła zna” 
czniejszej szkody- W innej części miasta podpa 
tono wielki dom towarowy, raniąc poprzednio 
stróża budynku strzałami rewolwerowemi- O- 
gień został rychło ugaczony: W nocy przystą” 
pili piekarze sewiiscy œ strajku. Zaopatrzenie 
mieszkańców w chieb jest zapewnione. 

Na wtorek proklamowano w Sewilli straik ge 
nera'ny. Władze Zarządziły ostre pogotowie po 
licji ł wojska. Dworce i budynki państwowe 


: obsadzone zostały wojskiem. Nad rarem doszło 


w dwóch różnych dzie!nicach miasta do strze 
laniny między ekstremsstamł a policją, rzy- 
czem większa ilość osób została ranna. Doko" 
nano cznych aresztowań. 
W Wólencii minęła noc również niespokojnie. 
W różnych częściach miasta rozlegały się strza 
ły rewolwerowe oraz deionacje wybuchałących 
bomb. 

W Grenadzie rzuchi nieznam sprawcy pod 
bramę rewnego kościoła bombę. Podczas strze 


laniny nocnej w Madrycie ,„ponłosły 3 osoby. 
śmierć. 


Zhiegowie hiszpańscy dastali 
się na teryforjum francuskie 


(Telegram własny „Nowego Dęiennika”) i 


Paryż, 10. 1. (B) Wedle doniesień z St. 
Louis. 29 monarchistów hiszpańskich, którzy, 
niedawno zbiegli z więzienia wojskowego w. 
Villa Cisneros, wylądowało wczoraj w Dak- 
kar, stolicy francuskiej Afryki zachodniej. 

—olflo— 


„Atlantique“ 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"y 


Paryż, 10. 1. (B) W ciągu poniedziałku zna- 
leziono wśród zgliszcz w kadłubie parowca 
„Atlantique“ zwęglone zwłoki dalszych 3 ofiar, 
tak, że liczba znalezionych zwłok powiększyła 
się do 10. 

Komisja ministerstwa marynarki  handlo= 
wej, badająca przyczyny pożaru parowca Za- 
kończyła swoje prace w Cherbourgu i powró- 
ciła do Paryża. Nie udało się jej stwierdzić 
bezspornie przyczync wybuchu pożaru. Wedle 
zdania niektórych szłonków komisji, pożar 
powstał wskutek nieostrożności. 


v 
. E. SROM 


Poniższy artykuł znanego czechosłowac- 
kiego dziennikarza inż. J. Śroma nagrodzo- 
ny został w konkursie dziennikarskim wy- 
działu prasowego Prezydjum Rady Mini- 
strów w Pradze. Inż. J. Srom jest jednym z 
najlepszych czechosłowaekich znawców Ro 
sji współczesnej. 

Znajdujemy się przed drugą, o wiele trudniejszą 
fazą konferencji rozbrojeniowej. Już w pierwszej 
jej części sowiety intensywnie współdziałały w 
obradach a według dotychczasowych przygotowań 
i kroków mają zamiar i w drugiej fazie odgrywać 
rolę nadzwyczaj czynną. Nie jest nawet wykluczo- 
nem, że w razie silnych ataków na tę konferencję 
i znikomych efektów jej powodzenia, właśnie so- 
wiety będą ową materją wybuchową, która na- 
pełni podkopy pod ten wielki, historyczny czyn. 
Nie od rzeczy więc będzie już obecnie wypowie- 
dzieć kilka trzeźwych słów o ich zasadniczem sta- 
nowisku wobec konferencji rozbrojeniowej wogó- 
le, a rozbrojenia światowego w szczególności. 

Aczkolwiek sowiety od szeregu lat prowadzą 
konsekwentnie politykę niebrania udziału w Lidze 
Narodów a nawet zwalczają najrozmaitszemi spo 
sobami, pod każdym względem i niemal na każ- 
dym kroku, przecież jednak bardzo pilnie brały u- 
dział w pracach przedwstępnych komisyj konfe- 
rencyji rozbrojeniowej. a następnie i konferencji 
samej. której ideowy związek z działalnością Ligi 
Narodów jest bezsprzeczny. Przyczyn tego jest 
kilka. 

Sowiety w pierwszym rzędzie wyzyskały te 0- 
brady na ściśle ograniczony temat w tym celu, aby 
stopniowo i stosunkowo łatwo zyskać kontakt z 
światem dyplomatycznym i politycznym i nie po: 
zostawać na boku właśnie w chwili, kiedy z try- 
buny światowej można głosić słowa i poglądy, 
które wcale nie odpowiadają ogólnemu duchowi 
konferencji rozbrojeniowej. Jak dużo im na try- 
bunie genewskiej zależało, świadczy zwłaszcza 
fakt, że ustąpiły w wielu swych żądaniach przed 
cządem szwajcarskim, z którym z powodu zamor- 
dowania posła Worowskiego były w konflikcie. 

Dalej wielką rolę odgrywa tu'sam doniosły te- 
nat konferencji. Rozbrojenie, to nadzwyczaj do- 
niosła rzecz dla rządu, który powstał z rewolucji, 
który czuje się zagrożony ze strony tysięcy wro- 
gów faktycznych i urojonych, który przez szereg 
państw dotychczas nie został uznany i który we- 
(wnątrz nawet nie czuje się zupełnie bezpieczny. 
Rząd sowiecki, który przy zagajeniu pierwszych 
obrad przedwstępnych konferencji rozbrojeniowej 
miał za sobą wojnę domową i interwencję mię- 
dzynarodową, szereg wewnętrznych powstań. dy- 
plomatycznych poróżnień z Anglją i tak dalej, a 
przytem wprost chorobliwie majaczył o istnieniu 
jednolitego frontu antysowieckiego i stał na pro- 
gu pierwszej piatiletki, — ten rząd miał żywotny 
imteres w tem, aby mógł uczestniczyć w obradach 
nad rozbrojeniem ifhych, kiedy sam ani relatyw- 
nie nie był po wszystkich rewolucyjnych kilęs- 
Kach i zwycięstwach uzbrojony tak, jakby to od- 
powiadało czysto cyfrowej rozpiętości jego pań- 
etwa, ilości mieszkańców i długości granic. pomi- 
jając już znikomy stan bezpieczeństwa własnego 
reżymu, djametralnie różniącego się od wszyst- 
kich reżymów dotychczasowych. Od samego po- 
czątku obrad rozbrojeniowych było zatem dla rzą- 
du sowieckiego nadzwyczaj korzystnem — po- 
mimo przepaści dzielącej go od reszty Świata — 
być obecnym tam, gdzie można informować się o 
kwestji tak draztycznej i gdzie tanio można prze- 
prowadzić. żartem niby. generalny wywiad pomię- 
dzy różnemi narodami i państwami. przytem jed- 
nak. do tego wszystkiego przeprowadzić własne- 
mi radykalnemi wnioskami silną  dyferencjacje 
międzynarodowych ugrupowań i przyczynić się do 
tworzenia międzynarodowych bloków wzajemnie 
się ścierających. 

W koncepcji dalszej zaś, równocześnie z tą po- 
lityką wzniecania międzynarodowych antagoniz- 
mów szło równolegle jakieś pozytywne usiłowanie 
w kierunku zesilenia pozycji państw politycznie i 
gospodarczo przecież najbliższych, przedewszyst- 
kiem Niemiec, Turcji i Włoch i tak zwanych 
państw zwyciężonych. by w ten sposób pośrednio 


Sowiety a rozhrojenie światowe 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 12. 1. 1033. 


i 6 *** I-razaNK > GR (Centroprcss) 


Europie po wojnie Światowej paryskiemi trakta- 
tami pokojowemi, których reżym sowiecki nigdy 
nie uznał, na wszelki sposób je zwalcza w nadziei, 
że rozbicie takiej platformy politycznej ostatecz- 
nie doprowadzi do pertubacyj, które sprzyjać bę- 
dą wzrostowi idei międzynarodowej rewolucji 
społecznej. 

Że sowiety nie prowadził do Genewy zamiar 
aktywnego pomagania przy rozwiązywaniu kwe- 
stji światowego rozbrojenia. ale tylko okoliczności 
właśnie przytoczone, tego dowodem jest cała 
pierwsza piatiletka. Nie jest przypadkiem, że 
pierwszy rok jej wykonywania zbiega się właśnie 
z początkiem obrad przygotowawczych do kon- 
terencji rozbrojeniowej, tak samo jak nie jest 
przypadkowym cały jej charakter  struktualny. 
Polega on bowiem właśnie na tem, że przez wy- 
budowanie pewnych gałęzi przemy łu. zwłaszcza 
ciężkiego, ale także į iekkiego n. p. chemicznego. 
dalej przez geograficzne rozmieszczenie głównych 
jego punktów oparcia t. j. przesunięcie ich z Ro- 
sji europejskiej na Ural i za Ural — miały być wy- 
tworzone stalowe podstawy pod nowo zorganizo- 
wane olbrzymie państwo, a podstawy te miałyby 
utrzymać siłę zbrojną ZSSR w takiem pogotowiu. 
że przy pomocy systemu różnych koalicyj i so- 
juszów mogłaby Rosja przeforsować swą wolę i 
tam. gdzie bez stalowej pięści nigdyby się to nie 
udało. Słuszność twierdzenia, że pierwsza piati- 
letka. miała głównie. ba. jedynie tylko cele prze- 
ciwrozbrojeniowe, a nie jak to sugestywnie się 
rozgłasza, podniesienie ogólnego poziomu gospo- 
darczego państwa. potwierdza nieukryty dzisiej- 
szy stan wewnątrz ZSSR. Obok kolosów i gigan- 
tów ciężkiego i chemicznego przemysłu. obok fa- 
bryk traktorów. widzimy. że całe państwo bory- 


Londyn, 10. 1. ŻAT. Pod przewodnictwo» * 
Weizmanna odbył się zjazd angielskiej fede- 
racji sjońskiej. Dr Weizmann w przemówie- 
niu swem zaznaczył, że poraz pierwszy od cza- 
su Kongresu będzie mógł się publicznie po- 
dzielić z swemi uwagami. jednak nie wypo- 
wie się w kwestjach politycznych. Omawia- 


czył, że Agencja Żydowska stanowi najsłab- 
s7v nunkt ze względu na swą ciężką sytua- 
cje. Podczas swego v 
gólnie zaobserwował konieczność odpowied- 
niego udziału żydów w pracach publicznych. 
Żydzi zaś muszą się koniecznie trzymać zasa- 
dy pracy żydowskiej, dopóki nie ustanowiona 
będzie ściślejsza współpraca między Żydami 
a Arabami. 

Prezydent gmin żydowskich w Anglji Da- 
wigdor Goldsmith. oświadczył, że ieszcze nie- 


Konsfernacia no artykule 
r. Wifosa 


Warszawa, 10. 1. (Sin) Umieszczony w „Ku- 
rjerze Warszawskim“ artykuł posła Witosa 
wywołał konsternację w łonie P. P. S. i wśród 
radykalnych grup Stronnictwa Ludowego. — 
Posłowie z Stronnictwa Ludowego zapowia- 
dają. że na jutrzejszem posiedzeniu naczelne- 
go komitetu wykonawczego zapadnie uchwa- 
ła stwierdzająca, że artykuł ten jest jedynie 
odzwierciedleniem  osohistej opinji prezesa 
Witosa. Również P. P. S. ma zgłosić oświad- 
czenie. że niema nie wspólnego z konferencja- 
mi prowadzonemi we Lwowie między posłem 
Witosem a b. posłem Huausnerem. 


Koniiskafy 


| Warszawa, 10. 1. PAT. Komisarjat rządu 
| na m. stoł. Warszawę dokonał zajęcia „Wia- 
: domości Literackich“ nr. 3 z datą 15 bm., da 


EE R O Z O W ZOO OWO E 


zadać cios systemowi, jaki wytworzony został w | lej tygodnika „Zielony Sztandar“, nr. 5 z datą 


jąc zadowalającą sytuację w Palestynie zazna | 


Ziazd sionistów 
z ucziałem prof. Weizmanna 


Nr- 128. 


ka się mocno z brakiem wszystkich niezbędnych 
potrzeb, że ojwócz czerwonej armji i specjalnych 
oddziałów zbrojnych cała ludność traktowana 
jest po macoszemu i wpędzana do przepaści nie- 
pewności i nędzy. 

Oczywiście uni cztery ostatnie lata napiętych 
wysiłków industejalizacyjnych rządu sowieckiego 
dotychczas nie doprowadziły do tego, aby baza 
wojskowej zdolności państwa była wybudowana” 
należycie. ZSSR nie jest dotychczas dostatecznie 
silny ani uzbrojony na lądzie, tem mniej na morzu. 
Dlatego też nadal spokojnie może występywać z' 
wnioskami o stosunkowe i absolutne  ogranicze- 
nie zbrojeń, nie musząc się obawiać, że będzie to 
ujmą dla jego siły zbrojnej. Jakiekolwiek line- 
arne ograniczenie zbrojeń, ważne dla wszystkich, 
otwierałoby dla Sowietów możliwości nie reduk- 
cji, ale jeszcze odpowiedniego powiększenia sił 
zbrojnych. nie mówiąc już o tem, że w granicach 
ZSSR jakakolwiek ścisła kontrola byłaby nadzwy- 
szaj utrudniona, o ile nie wogóle niemożliwa. 

Program rewolucyjnej komunistycznej partji 
ZSSR, który przez rząd sowiecki musi być ściśle 
wykonywany, w zasadniczym swym punkcie 
brzmi: wszelkie wysiłki zmierzać powinny do roz- 
pętania światowej rewolucji społecznej io utwo- 
worzenia światowego związku socjalistycznych 
republik. We wszystkich koszarach armji czer- 
wonej spotkać można napisy głoszące ten cel, z 
wołające n. p. „Na ostrzach swych bagnetów po- 
niesiemy wyzwolenie światowemu proletarjatowi". 
Zdaje się tedy być zupełnie usprawiedliwione zda 
nie, że dokąd te znaki agresywnych zamiarów s80- 
wieckich komunistów nie przestanie się wszczepiać 
w umysły sowieckiego społeczeństwa. dokąd za- 
miary te nie będą zniweczone. dokąd w szkołach 
sowieckich i organizacjach nie wypleni się tych 
wcale nie obronnych ale zaczepnych zamiarów, 
dotąd trzeba będzie z największą rezerwą brać i 
ostrożnie rozpatrywać wszelkie wnioski sowiec- 
kich delegacyj. mówiących o światowem rozbro- 
jeniu. 


angielskich 


raz Agencja Żydowska nie spełni nadziei w 


niej pokładanych, lecz niesjoniści z równym 
entuzjazmem odnoszą się do odbudowy Pale- 
styny. 

Prof. Brodetzki wypowiada się za koniecz- 
nością utworzenia dostępu do Palestyny dla 
charakterystycznego elementu żydowskiego, 
który nie należy ani do chaluców, ani do sta- 
nu średniego, posiadającego conajmniej tysiąc 
funtów. Następnie mowca zanalizował kwe- 
stję bezrolnych Arabów i odrzucone sprawoz- 
danie Frencha. Wypowiedział się również 
przeciwko wprowadzeniu w Palestvnie po- 
datku dochodowego. Tragedja w Nahalał spo- 
wodowała. że kwestja bezpieczeństwa w Pale- 
stvnie musiała zwrócić naszą uwagę. Zjazd 
uchwalił szereg rezolucyj m. in. wypowiedział 
się przeciwko radzie legisiatvwnej. Prezydent 
tem federacji obrany został dr. Weizmann. 


JE || mz ZNANE 


10-10dzinny tydzień pracy 


Genewa 10. 1. (K) Zwołana przez Między- 
narodowe Biuro Pracy konferencja wstępna w 
sprawie wprowadzenia 40-godzinnego tygo- 
dnia pracy w zakładach przemysłowych roz- 
poczęła dziś w Genewie swe obrady, przy 
wielkim udziale delegatów.  Reprezentowane 
są rządy. pracodawcy i robotnicy z 34 państw. 
Przewodniczącym wybrany został znany bel- 
gijski socjolog prof. Mahaim. 

——0$0— 


Chuligańsk? napat nm Żydów 
frankiurckich 


Bertin. 10, 1. ŻAT.  % miejscowości AsScherfeld 
czierej Żydzi z Frankiucte napadnięci zostali przez 
hitlerov- ców į krwawo ochlci. Poszkodowani rozpo 
znatł napastników. którzy zostali aresztowani, lecz 
uiebawem wypuszczeni ns wolność. 
| GR AWG R AJ 
15 stycznia rb. oraz tygodnika „Wyzwolenie 
nr. 5 z datą 15 stycznia rb. 
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Warszawa, 10. 1. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na środę 11 bm.: Wyżyna Mało- 


polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopulska 
(Wschodnia: Dość pogodnie. Nocą umiarkowa- 
ny, dniem lekki mróz. Słabnące wiatry półno- 
cene i północno-zachodnie. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 12. 


Debata zagraniczna 


na komisji budzetowej 


Minister Beck nie wygłosił ekspose. — Mowa 
przedstawiciela Koła Żydowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa: 10. 1. (Sin) Dzisiejsze posłedzenie 
sejmowej komisji budzetowej zapowiadało się 
sensacyjnie ze względu na budżet MSZ a je- 
Szcze więcej ze względev na osobę min. Becka, 
który miał przybyć na posiedzenie i wygłosić 
e»pose. Przed posłedzen*em odbyły sią krótkie 
narady przedstawiciei! klubów opozycyinych w 
komisji budżetowej na których postanowiono 
nie przvbyć na posiedzenie. Postanowienie to 
jednak nie młało żadtego praktyczzego zna- 
czenia, a to dlatego. że na wstępie posiedzenia 
przewodniczący pos- Byrka oświadczył, że 
„miu Beck zachorował na zapałenia płuc ìi wo- 
bec ‘ego nle przybęjzie. Zawiadomieni © tem 
posłowie opozycyjni porzucili bufet 1 przybyli 
na posiedzenie kumls,!. 


CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL 
MINIS (ERSTWA 

Pierwszy zabrai głos zasiępca ministra dyre- 
ktor departamemn konsularnego p Jędrzeje- 
wicz, który daje różne wyłaśnienia budżetowe. 

Referent budżetu poseł Walewski (BB) amó- 
wil działalność pciityczną, oropazandową i pra 
sowa MSZ, stwierdzając m in~ że po zawarciu 
paktu o nieagresji Zmienił się ton prasy sowie- 
ckie; zwłaszcza stołecznej. w stosunku do Pol 
skl. zaś z państwami hałtyckiemi stosunki są 
coraz lepsze. Mówca pctusza również rewizjo- 
nistyczną polityke Niemiec. Przechodząc do pre 
limina"za ministerstwa stwierdza, że dochody 
wynoszą 14-562 200 zł, zaś wydatki 13.296.000 
złotych. Mowca wspomina, że skasowano ken- 
sulat w Detroit, a ntworzono konsulat w Tel- 
Awiwie. 

KRYTYKA POSŁA CZAPIŃSKIEGO 

Poseł Czapiński (POS) stwierdza, że Sejm 
od dłuższego czasu nie może się wypawiedzieć 
o całokształcie polskiej poiłtykł zagranicznei. 
teraz zaś nawet pozo. y kontroli parlamentarnej 
zaczynają Zanikać. Nom'nację min. Becka mow 
ca uważa za krzywdzącą dla ininzresów pań- 
stwa. Nawet pisma bliskie francuskiema MSZ 
przypomniały kwflikt między  marszatkiem 
Fochem a p. Beckjem n"a8z udział Becka w przy 
gotowaniu Brześcia Nierylko lewicowa. lecz i 


prawicowa, a nawet rządowa prasa francuska 
wypowiedziały się © tej nominacji z mieszane- 
mi uczuciami. Znany jes: głos „Tempsa”... 

Posel Polakiewicz: Jakle to szczęście, że ob- 
ce potencje w Polsce nie rządzą. 

P. Czapiński: Mus'my siłę przysłuchiwać te- 
mu, lakje echa zagraałtcą budzą nasze wewnę” 
trzne nominacje, zwłaszcza wówczas gdy na- 
sza cena wiasna jest conajmniej taka sama. 

P. Poiakiewicz: Zapewniam paaz, że wyżej 
ją cen:ę, niż to vo pism2 abce piszą. 

P. Crapiński: Pakt o nieagresji z Sowietami 
będziemy omawiali co fo formy w komisji kon 
stytucyvjnej. Merytoryczne jego intencje uważa 
my za słuszne, ae ni: włetny. o ile te intencje 
trwają. skoro poseł Mackiewicz w swoim orga 
nie z okazii komliktu ra Dalekim Wschodzie 
znów wspomina o interwencjach Sytuacja na- 
sza w stosunku ćo Nigimiec wymaga wewnętrz 
nej konsolidacji. Siła państwa nie wpływa na 
siłę rządu. Identyfikowanie rządu z państwem 
iest lekkomyślnościa Mówca przypomina sło- 
wa rosyjskiego satyryFa Sołtykowa-Szczedro- 
wa’ „Wy panie ekscelerrcjo jesteście ojczyzną”. 
W wo'nie światowei wszystkie rządy silne 
przegrały, a wszystkie tzw słabe, be republi- 
kańskie. parlamentarac. wygrały- Nasza polity 
<a "azgraniczna jest po.hawiona charakteru, że 
wskażę na kokietowauwe Włoch. które dość 
jasno przechylają się do rewzionistycznej poli- 
tyki Niemiec. Nie uda się przed zagranicą zbyć 
sprawę mniejszości w naszem państwie- Zagra 


niczne pisma donoS%4 o wielkiej pacyfikacji na | 


Białej Rusi Wkońcu swego przemówienia mow 
ca chwali Benesza i prez- Masaryka. 


DALSZA DYSKUSJA 

Poseł Polakiewicz (BB) uważa. że należy się 
więcej liczyć z uplłnią własna, niż zagrani- 
czną i stwierdza że wszystkie pogłoski na te- 
mat min. Becka są fałszywe. 

Poseł Zieliiski (Ki ar.) porusza sprawę 
wyjazdu min. Becka : Szembeka do Berlina, 
twierdząc. że podczas przeprowadzonych tam 
rozmów Niemcy pozostały przy swem życze- 
niu reuwizii granie- 


Przemówienie posła Rosmarina 


Zkolei zabiera głos nosel dr. Rosmarin (Koło 
Żyd.. który podkreśla z zadowoleniem. że mini 
sierstwa wywiera ontaz większy nacisk na 
sprawy handlowe i gcsnodarcze. 


PROPAGANDA. KTÓRA CHROMA 


Przechodząc do spawy propagandy której 
znaczenia mówca nie neguje zdając sobie spra 
wę z *grontnej roll. 'aha odgrywa ona w całym 
świecie podkreśla jeinak, że propag?7da musi 
być odpowiednia : nie powinna chromać. Tym 
czasem zdarzały Się oewsunięcia niefortunne a 
nawet takie, które niekiedy nie przynosiły chlv 
hy tej propaganuziea. Naprzykład ambasador 


nasz w Londynie w ręce człowieka mniej . niż 
nicodpowiedniego złożył memoriał © sprawie 
żydowskiej w Polsce, a kiedy cała opinia żydo 
wska w Polsce wypa:'z się tego człowieka. to 
potem am ambssado: starał się wywikłać z 
wytworzonej sytuacji co mn się zresztą nie 
udało. Oczywiście m:::2e podkreś'ić, że infor- 
macje w memoriaie tym zawarte nie były zgo 
dne z tzeczywiszaścią 
EKSCESY ANTYŻYDGWSKIE 

Zachodza w Pnisce wvpadk: które wają gło: 
śne 2cha zagranicą >p to ekscesy mtyżyde 
wskie. Prasa kierunku narodowegc wmawia 


wprawdzie w społeczeństwo polskie, że wy- 
padki te nie mają odyłosu zagranicą i opinii 
polskiej tam nie szkodzą lecz nie wierzę, bv 
rząd pogląd ten podzicizł. Rząd zdaje sobie 
sprawę. że zjawiska ie wywołują zagranicą fa- 
talne wrażenie. Niemrie; jednak propaganda na 
sza zamiast uświadam:3Ć społeczeństwo polskie 
co do tego, jakie echa i wrażenie wywołują te 
zajścia na świecie, muczy 9 tem, a nawet urzę 
aowa zgencja PAT ne umieszcza o tem spra- 
wozdań- 

Mówca apeluje więc do MSZ aby wpłynęło 
na IATa. by inicrmowe2ł oplnię  poiską o od- 
dźwiękach, jakie te zajścia wywołuje zagra- 
nicą i rie przemiiczał 'ch. 


TENDENCJE RFWIZJONISTYCZNE 
W NIEMCZECH I — U NAS 

Nawiazując do tendercyj rewizjenistycznych, 
które w ostatnich czecach coraz bardziej na- 
bieraą na sile + podkreślając inten- 
sywne wysiłki Niemiec w kierunku przy- 
gotowania  opinji świata do rewizji tra- 
ktatów. mówca zwraca uwagę na to, że w Pol 
sce są czynniki, które zmierzają wprawdzie nie 
do rewizji traktatów pokojowych odnośnie do 
granic. lecz do rewizji traktatów o mniejszo- 
ściach narodowych, które stanowią nieodłączną 
część trakiatów pokojowych, które gwarantują 
Polsce granice. W abecnej chwili, kiedy podno 
szena jest przez Nienice kwestja rewizji granic, 
pornszanie przez pewne czynniki w Polsce spra 
wy rewizji traktatów o mniejszościach } naraża- 


, Wie przez to całe} biricwy traktatów pokojo- 


wych. uważa mówca za niezimernie niebezpie- 
cznie i ostrzega przed ‘em. 

Wreszcie mówiąc o wzrastających w Niem- 
czech *endencjach antysemickich, mówca prosi 
ministra o roztoczenie specjalnej opieki nad prze 
bywa:zcymi w Niemczech obywatelami polski 
ml narodowości żydowskiej, narażonymi na 
liczne szykany. 


CO REPREZENTUIE ORGAN P. MA- 
CKIE WICZA? 

Poseł Miedziński (BB) stwierdza, że p. Beck 
wcale w Berlinie nie Lyt. lecz tylko przejeżdżał. 
Nie należy przypuszczać, jakoby stawiane 
były ze strony polskiej jakieś propozycje pajed 
mawcze, które rzekomo zostały wedle , Börsen- 
Zeitung“ odrzucone, bo to jest nieprawdą. P. 
Czapiński powołał sie ra Mackiewicza, a prze 
cłeż wie, że pisma Mackiewicza nie reprezentu- 
je naszego obozu, a tylko talent I temperameni 
publicystyczny swego redaktora. 

Zkorei przemawia dyrektor departamentu Je” 
drzejcwicz, który oświadcza m. in. że MSZ do- 
cenia sprawę o>reny cbywateli „poiskich. prze 
bywających zagranicą hez względu na ich naro 
dowość a obrane tę wykonuje na władściwej 
drodze dostępnemi sobie środkami. 

Jako ostatni przemawła poseł Walewski 
(BB) który m- in. uadmiehia, że Paul Boncour 
jest osobistym przyjaczeeni min. Becka. 

Buażet MSZ przyjete w  drugliem czytanin. 
jutro rozważany będrie budżet min. sprawie- 
dliwosci. co wywoła dłvgą dyskusję. gdyż cho 
dzi łu 9 osobę mis M/chałowskiego 


juńro plznum Scime 


Waiszawa. 10, 1. (Sia' W czwartek, o zudzinie 4 
nopołudrin odbedzie sis posiedzenie piennm Sejma. 
Na porzadku dzienzym zualdnjie się pierwsze czyta 
nie prowktu o autonom“ uniwersyteckiej Spodzie- 
wać sie majeży długie: ns ten temat dyskusji in/ 
w plerwszem czytaniu. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW- 
SKIEGO. Dziś we środę o godz. 8.45 powtórzenie 
wielkiej rewji „Wesoły Karnawał“, która uzyska- 
ła uznanie publiczności dzięki wielobarwności pro- 
gramu i pełnego humoru i werwy. Udział bierze 
cały ze pół wraz z p. Malwiną Rappel. niezrów- 
nang interpretatorką pieśni ludowych i charakte- 
rystycznych. Bilety po cenach zniżonych od gr. 60 
do 2.50 zł. w przedsprzedaży w firmie Aleksander 
Fischhab. Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dzi- 
siaj po cenach zniżonych powtórzenie komedji 
Rittnera „Wilki w nocy“. Jutro w czwartek kome- 
dja Baiuckiego „Dom otwarty“ w premierowej 
obsadzie. 

— „FIRCYK W ZALOTACH*  komedja Za- 
błockiego ukaże się jako wznowienie w piątek z 
dyr. Osterwą, niezrównanym odtwórcą roli tytu- 
łowej. 

— STANISŁAWA WYSOCKA, znakomita ar- 
tystka i reżyserka scen polekich, rozpocznie na 
krakowskiej scenie gościnne występy w sobotę, 
w komedji Jakóba Devala w .Mademoiselle" w 
popisowej roli tytułowej, w której Święciła wiel- 
kie trjumfy na scenie teatru Miejskiego w Łodzi. 
Ostatnia nowość repertuaru zagranicznego cieszą- 
ca cię i dotąd trwałem powodzeniem na wielu 
scenach europejskich, posiada Świetne charakte- 
rystyczne postaci, których zabawna Śmieszność 
znakomicie odbija się na tle głównego interesują- 
cego wątku komelji. 

— „MADEMOISELLE I JEJ TOWARZYSZKI* 
będzie tematem prelekcji poprzedzającej sobot- 
nią premierę teatralną komedji „Mademoiselle“, 
którą wygłosi p. Jola Fuchsówna, jutro w czwar- 
tek, w Kolegjum Wykładów Naukowych. 

— WANDA WERMIŃSKA, znakomita śpie- 
waczka wystąpi gościnnie jeszcze jeden raz w 
krakowskim teatrze w partji tytułowej opery 
„Tosca“, w poniedziałek 16 b. m. 

:— HANKA ORDONÓWNA W STARYM TEATRZE. 

Świeiną artystka, jedya: pieśniarka w Polsce, Han- 
ka Jtdeuówna, posiadająca wrodzony czar i n!e- 
przena' tą siłę wyrazu w mtenpretacji, wystąpi dwu 
krottie, a to we czwartek 12 bm, i w sobotę. 14 bm. 
w Starym Teabnze. Ordorówna jest oryginalnym ty 
pam « seusy*, stylizacja iej piosenki jest nader TOZ 
legła a głęboko odczuty iiryam i wyjątkowe zdolno 
$si ckarakterystyczne czzmją wysoki jej artyzm. 

— TRZYNASTOLETNI SZERYNG W STARYM 
iEATRZE. W niedzielę, 15 bm. wystąpi w Krako- 
w.c Henrys Szeryng. 13-letni fenomenalny skrzy- 
$ek-w q{uog, którego na.wisko stało się we wszyst- 
kich zertrach muzyczny.u niezwykłym magnesem 
t sen*acją estrad komce:.. wych. Koncert tego cudo 
wnsgo dziecka, które oczarowuje tłumy publiczności 
swa zrą i wprowadzą w niezwykły zachwyt. wy- 

łat w naszem mieście olbrzymie zainteresowanie. 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
*A—P, l. 39) czwartek, :2 bm. Jola Fuchsówna: 
Mademoiselle i jej towa:żyszku; piątek, 13 bm. Dr. 
Bolesław Skarzyński: Narkotyki w życiu codzien- 
tem Fwcz. o godz, 7 wiecz, 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHERSKRIEJ 
Środa 11. I. „Wesoły Karnawał". 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 11. I. „Wilki w nocy“. 
Czwartek 12. I. „Dom otwarty“. 
Piątek 13. I. „Fircyk w zalotach“. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Romanse cygańskie" (Brygida Helm). 
ATLANTIC: „Dobranoc Wiedniu“ (Jack Bucha- 
ran, Elza Elster). 

APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 

CORSO: „Rosjanka z rogu ulicy* (Nora Ney, 
Zbyszko Sawan). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Anioł pod szninką" (Biilie 
Dove). 

PROMIEŃ: „Pieśniarz Paryża“ (Maurice Che- 
valier). 

SLONCE: „Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks) 

SZTUKA: „Biała trucizaa* (Stefan Jaracz). 

rp „Czemp”* (Wallace Beery, Jackie Cog- 
ser). 

UCIECHA: „Rasputin“ (Koarad Veidt ) 


-- $FBRANIE LOKA7ORÓW DOMÓW LWO 
WSKIFEGO ZUPU odbędź « się dziś o godz. 19.30 v 
lokalu Kubu szołerów, plac Matejki 4, parter, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 12. I. 1933 
W ŚLEPEJ ULICZCE. 


żydzi u pracodawców nieżydowskich 


Reagujemy zasadniczo ma to, co widzimy. Gdy 


: widzimy Żydów, bitych podczas ekscesów antyse- 
.mickich lub czytamy nieskonfiskowane 


wiado- 
mości prasowe o tiuczeniu i maltretowaniu Żydów 
przez motłoch uliczny i korporantów endeckich, 
iw ten sposób wyobrażamy sobie widok pobitych 
ofiar, — podnosimy ełuszny głos protestu i obu- 
rzenia. Protestujemy przeciw gwałceniu zasad e- 
tyki, sprzeciwiającej się aktom przemocy nad 
słabszym, wskazujemy na nieszczęśliwy los po- 
bitych i rannych i tłumaczymy szkodliwość hecy 
antysemickiej dla naszej opinji zagranicą, Wszyst- 
ko to jest bardzo słuszne. Ale zapominamy o jesz- 
cze jednej, bardzo ważnej stronie zagadnienia. 
Mianowicie o stronie gospodarczej. Każda faia 
ekscesów antysemickich oznacza bowiem nietylko 
X ofiar w rannych fizycznie, ale sprowadza za 
sobą X do entej ofiar wzmożonej nagonki antyse- 
miekiej, powodującej wypieranie Żydów z tych 
placówek gospodarczych, które uznawały jeszcze 
prymat wyżtzego stopnia użyteczności pracowni- 
ka żydowskiego nad pracownikiem rieżydowskim 
i przy zatrudnianiu pracowników nie kierowały 
się względami narodowościowo-religijnemi. Wzrost 
psychozy antysemickiej wysunął na pierwszy plan 
kwestję narodowościowo-religiiną przy  zatrud- 
Lianiu pracowników żydowskich w przedsiębior- 
stwach nieżydowskich. Przedsiębiorca  nieżydow- 
ski zapytuje kandydata na posadę w pierw'zym 
rzędzie o metrykę. O ile nie posiada on metryki 
chrztu, to nie pomagają najwybitniejsze nawet 
kwalifikacje. Przedsiębiorca nieżydowski nie 
przyjmie pracownika żydowskiego. Częściowo 
dlatego. że nie chce, częściowo zaś dlatego. że 
nie może. Nacisk opinji dużej części społeczności. 
do której przedsiębiorca ten należy, zmusza go do 
zatrudnienia pracowników nieżydowskich. mimo, 
że niejednokrotnie względy  kalkulacyjno-gospo- 
darcze, a więc względy na różnice rentowności i 
wydajności pracy, zachodzące między urzędnikiem 
żydowskim a nieżydowekim, nakazują temu pra- 
codawcy zatrudniać właśnie urzędników żydow- 
skich. 


Fala, wytwarzająca ten nacisk idzie od dołu. 
Głos z ambcny wiejskiej, będący echem miejskich 
ekscesów antyżydowskich, rzuca pierwsze ziar- 
Lo. Chłop, dostatecznie w tym kierunku pouczo- 
ny, albo zupełnie bojkotuje kupca żydowskiego 
albo też ogranicza do minimum swe zakupy w 
sklepach żydowskich na korzyść kupców  nieży- 
dowskich. Kupiec nieżydowaki, poinformowany 
dokładnie o przyczynie tego gospodarczo niewy- 
słumaczonego wzrostu obrotów w jego przedsię- 
biorstwie, musi, o ile pragnie jaknajdłużej ciągnąć 
korzyści z tego nastroju, kroczyć w pochodzie 
amtysemickim. Nie zakupi on towarów u żydow- 
skiego dostawcy, a jeżeli to już w sposób skryty 
uczyni, to w każdym razie nie za pośrednietwem 
komiwojażera i agenta żydowskiego. W jeszcze 
większej mierze odnosi się to i do dostawcy nie- 
żydowskiego, który zresztą sam już dba o to, aby 
jego odbiorca nie był narażony na nieprzyjemny 
Jla niego widok komiwojażera żydowskiegc 


Kupiec taki nie zakupi towaru za  nośrednic 
twem żydowskiego  komiwojażera, a nawet 
gotów jest albo własnej inicjatywy albo 


pod naciskiem swyci. lalszych odbiorców, zbojko 
tować przedsiębiorstwo handlowe, czy przemyzsło- 
we, które mu dostarcza towarów, o ile się dowie. 
że przedsiębiorstwo to zatrudnia żydowskich pra- 
cowników. Dodajmy do tego, że i nieżydowska 
iudność miejska łatwo. a nawet łatwiej. aniżeli 
wiejska. daje się porywać przez nastroje antyży- 
dowskie. bojkotując towary i pracę żydowską a 


' otrzymamy front dość spoisty i wielki, aby przed- 
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siębiorca nieżydowski nie ugiął się przed nim, tem- 
bardziej, że leży to częściowo w jego interesie, 

Żydowski komiwojażer i urzędnik, o ile nie chcą 
porzucić swego narodu i swej religiji, wyparci 
zostają falą ekscesów i wywzuceni dalszą koleją 
wypadków na bruk. Tacy „ranni“ i bardzo często 
„zabiei” w ekonomicznam znaczeniu tego pojęcia, 
nie wzbudzają u nas niestety należytego współ- 
czucia. Zapisuje się ich na ogólny rachunek kata- 
strofy kryzysowej. Najważniejsze przecież jegt to, 
że się u mich krew nie leje... 

Rzeczą dość wiadomą jest. że przedsiębiorca 
nieżydowski, znany ze swej nienawiści do Żydów, 
niejednokrotnie zatrudnia urzędników żydowskich. 
Czyni to wprawdzie wbrew swym zasadom anty- 
semickim, ale zato niewątpliwie w zupełnej har- 
monji z zasadami gospodarczego prowadzenia 
przedsiębiorstwa. Pracodawca taki chętnie wyetę- 
puje na imprezach antysemiekich, hojnie sypie 
złotem na cele walki z Żydami i paraduje w zielo- 
nej wstążeczee. ale mimo to w bardzo wielu wy- 
padkach zatrudnia żydowskich urzędników. Wie 
on bowiem dobrze, że żydowski urzędnik, wypie- 
rany ze wszystkich stron, gdy już znajdzie moż- 
ność pracy, tembardziej zaś u pracodawcy nie- 
żydowskiego, stara się, — zresztą w swym wla- 
snym interesie, celem utrwalenia swego stanowi- 
ska. — zaskarbić sobie jaknajwiększe zaufanie. 
zarówno przez swą ofiarną pracę, jak i przez swą 
inteligencję i spryt, a wreszcie z przeświadcze- 
nia, że z utratą posady wiąże się olbrzymia trud. 
ność znalezienia nowej możliwości pracy i życia. 
A przytem urzędnik żydowski jest siłą tanią, w 
wyniku olbrzymiej podaży żydowskich rąk do 
pracy w Polsce. Pracodawca taki nie zostanie po- 
dądzony o filosemityzm, bo znaną jest wszak jego 
pomoc i współpraca w walce z Żydami. Naturalnie 
gros urzędników i pracowników takiego przedsię- 
biorcy jest pochodzenia nieżydowskiego i tylko w 
wyjątkowych wypadkach znachodzą się urzędnicy 
żydowscy u pracodawców nieżydowskich. 

Inaczej jest u pracodawcy nieżydowsKiego, nie- 
zaangażowanego oficjalnie w walce z Żydami. 
Przedsiębiorstwo takiego pracodawcy musi być 
koniecznie „judenrein*, o ile pracodawca ten nie |. 
chce, aby go okrzyczano „wujkiem żydowskim". | 
Każdy pracownik żydowski w takiem przedsię- 
biorstwie stanowi dla antysemitów dowód fiłose- 
mityzmu ze strony właściciela przedsiębiorstwa. 
W takiem przed iębiorstwie zostaje zatem czyrtka 
przeprowadzana w pełnych rozmiarach Kalkulacja 
takiego pracodawcy jest prosta. Żydowskiej klijen 
teli nie straci, bo przecież nie uchodzi za oficjalne- * 
go antysemitę, a zreszią wobec braku należytej so 
lidarności u żydów w tym kierunku, nie musi się 
obawiać z tej strony jakiejś reakcji w formie 
bojkotu. Pozatem wypadki zastępowania urzęd- 
ników żydowskich urzędnikami nieżydowskimi w 
prywatnych przedsiębiorstwach, nie przedoztają 
się do wiadomości publicznej. Z drugiej zaś stro- 
ny, drogą wyeliminowania pracowników  żydoów- 
skich, można pozyskać tę część klijenteli nieży- 
dowskiej, która dotychczas omijała przedsiębior- 
stwo nieżydowskie z powodu zatrudnionych 
niem pracowników żydowskich. 


w 


Wielki i pouczający przykład wypierania żydow 
skich pracowników z placówek gospodarczych 
otrzymują pracodawcy  nieżydowscy, zarówno | 
mniejsi. jak i najwięksi, ze strony państwa. Ale 
przykład ten poucza nietylko przedsiębiorców nie- 
żydowskich. JÓZEF DIAMENT. 
CĂ 


— PRÓBNY ALARM STRAŻY POŻARNEJ. Wczo 
fa; © vucz. 14.10 wezwań krakowską straż pożarną | 
„ng Iptu*ko rakowickie. Jak się okazało byi to alarm 
zróbny 
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tramwaj masi tanie 


Mało było dotychczas głosów prasy krakow- 
skiej o konieczności obnżewia cen biletów tram- 
waowych. Kraków jst , cine grosse Kleinstadt“ 
i kto tyl niezadowolony z taryfy tramwajowej. 
ten nie jeździł tramwaiem. Mała stosunkowo 
przest;zeń i mała sieć *. "mwajów miejskich nie 
czynią instytucyi tran:sajów miejskich czemś, 
bez czego żaden mieszkaniec Krakowa nie mo- 
że się cbejść. Mieszkat1ec naprzykład z ul. Kra 
kowsk e. mający coś dx załatwienia naprzykład 
w Rynku Głównym. %orzysta z komimikacji 
tramwajowej. o Ïe bil gy tramwajowe sa tanie. 
idzie zaś pieszo. o ile bilety te są drogie. Prze- 
s'rzeń nie jest taka dai-ka, a pieniądz jest rzad 
ki. Komumikacią trunwsiową rosługuje sę te- 
raz przeważnie mieszkaniec naprzykład z Ryn- 
ku Podgórskiego chcącr się udać np na ul. Dłu 
ga. chociaż i bardzo często w tym wypadku lu- 
dzie przychodzą do przekonania, że zdrowiej i 
tanie zest przespaceruwać się pieszo « ile się 
wogóle mało chodzi atzez cały dzień. 

D!atego Krakowska Miejska Kolej Elektrycz- 
na nie może czerować argumentem o wyższych 
cenac bletów tramwajowych w innych mia- 
Stach europejskich. Wyższa cena biletu tram- 
we,iwego naprzykład w Berlinie. aniżel' w Kra 
sowie. ma swa przyc*wię nietylkce w olbrzy- 
mie: ióżpicy siły nabywczej feniga niemieckie- 
go w Berlinie i tego sa.nego feniga w Krakowie, 
ale i w kolosalnej różn'cy rozbudowy sieci tram 
wawe; w Berlmie Bet tramwajowy w Berli- 
nie kosztuje 25 fenigós ù 1 w przerachowajiu 
na siłę nabywczą tei soniy w Krakowie — 25 
gr. a więc tyle, ile kosztuje hilet tramwajowy 
w Krakowie. Jaką jedrak przestrzeń może prze- 
'echać mieszkaniec Belna ża te kwotę. a jaką 
uczestrzeń może parcha obywatel soł. król 
Miastą Krakowa? 

Swego czasu tramwaj% niemieckie przepro- 
wadziiz eksperymentalną zniżkę taryf tramwa- 
fowych. Po bardzo krótkim czasie przywróciły 
taryfę dawną. tłumacząc ten krok brakiem re- 
akei; ze strony pubiczności na zniżkę taryf. I 
na iym jednym przyx:adzie opiera sie polityka 
taryfowa Tramwajów Krakowskich, zapomina- 
ją a tem, że wzmożenie frekwencii trarnwaio- 
we, nic następuic bezraśrednio po udostępnie- 
au Rormrmikacji tramwajowe: szerszym war 
swon: ludności drogą sriżki taryf. Publiczność 
zestaje bowiem stov-iowo Gdzwyczałoma od 
komunikacji tramwajowej i trudno żądać od niej, 
aby się natychmiast z nowrotem przyzwyczaj- 
łą de tej komunikac't. skoro ten proces odzwy- 
czajania trwał kilka lat. t. j. tak długo, jak da- 
wns ceny biletów tran:wajowych osiągnęły go- 
'poda.czo niewzasadń« tra wysokość i przesta- 
ły być dostępne dla nvaiszerszych warstw lud 
ności. Niewątpliwie ż ska cen biletów tramwa- 
owych w Krakowie n'e pociągnęłaby za sobą 

natych::iastowego wzmożenia frekwencji. Pub- 
czność krakowska zdołała się już bowiem po- 
rządna Odzwyczaić nd naszego poczciwego 
tramwaju. Podobnie uk nie odzwyczaiła się 
odrazi: od koniunikacz 'ram'wajowej wa skutek 
wysokrh cen biletów «ramwaijowych. 'ak i nie 
przyżwyczai się narychmiast z powrotem, w 
związni! że zniżką ce1 biletów. Jest. © proces 
powolny, — ale pewa- I dłatego radzimy Dy- 
rzkcji Tramwajów Mie skin. aby nie dopuściła 
nd zupełnego odzwycza,enia się publiczności od 
koinun'kacji tramwajowej i udostępniła tę ko- 
munikacię najszerszym warstwom ludności kra 
sowskej przez radyxara obniżkę cen biletów 


+ 


ramwajrowych. Im w:ększa będzie obniżka, tem 


KRONIKA KRAJOWA 


Co będzie z resztą zasiłków 
Z. U. P. U.? 


Cnezdaj Wytiwał Kierujący lwowskiego ZU- 
EYJ odbył specjalne posiedzenie w sprawie wy- 
tworzonej syuach w żw.ązku ze wstrzymaniem 
wypłaty dalszych 75 proc- zasiłku dla bezrobo- 
inych pracowników umysłowych. 

Na posiedzeniu tein nie zapadły żadne kon- 
kreme decyzje, które miałyby spowodować wy 
płatę cowyższego zasiłku bez ingerenc i innych 
czyrm'ków. Natomiast Wydział Kerujicy ZUPU 
—- wobec niezwykle uażnego zagadnienia po- 
stanowił zwołać na dzieńi 22 b m. nadzwyczaj- 
ne wame zgromadzewe delegatów, któremu 
przedstawione będą szczegóły sprawy i przy- 
czyny załaman'a się wypła: — z punktu widze- 
nie interesów Zagłada : ogółu ubezpieczonych: 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie rozpatrzy 
Sytuacię i będze musiało cawziąć decyzję nie- 
tylko co do kwestii załamania się ostatniej wy- 
platy. aie także o do programu gospodarki i a- 
sygnowania funduszów na szereg najbliższych 
mesięcy: 

Między Lwowem a Warszawą toczy się w 
da'szym ciągu. mzeważnie w drodze telegrafi- 
cme; wymiana poglądów na temat możliwości 
i sposobu zrealizowania zaległej wypłaty ewen- 
tualnie eszcze przed decyzią nadzwyczainego 
walnego zebrania d”legztów. Czy i jakie zapa- 
dna posianowiemia po porozumieniu lwowskie- 
ro ZUPU z Miristerszwem Pracy. trudno w tei 
chwili przewidzieć 


Mieszanki spirytusowe 


Umowa co de odbiovu spirytusu na "azęd do 
mieszanek spirytusoworkenzynowych, zawarta 
między mmonopolem spiryrusowym a 6 Towarzy 
stwam' rafineryinemi. przewiduie okris współ- 
pracy w ciągu 5 lat. Rafinerie zobowiazały się 
do odbicru rocziiego 2'«balne! kwoty spirytusu 
na cele napgdowe w wysokości 9 procent ogól- 
nej ilości zbytu kralowego benzyny w roku pto- 
przedzaiącym. Znaczy tc. że w r. 1933 miaro- 
damy będzie dla odo oru spirytusu zbyt w ro- 
ku 1952. Cena została ustalona na 395 groszy 
za 1 litr sprytusu loco Borysław. lab Droho- 
bycz lub 35'5 groszy zə litr loco zakład odwa- 
dniania. 

Umowa przewiduje szereg innych warunków. 
a między innema. termin : warunki Xj wypowie- 
dzenia. a to na wypadzk. gdyby nastąpiły rady 
kaine zmiany w organizacji przemysłu nafto- 
wego. 


Związek właścicieli wagonów 
i bocznic kolejowych 


Na wzór ismiejących nuż od szeregu lai we 
wszystkich niemal krajach Europy związków 
właścicieli wagonów prywalnych (a często łą- 
cznie z tem i właścicie: boczmic kolejowych). 
został utworzony w Polsce rodolny związek 
z siedzibą w Warszawie (Wspólna 37. telef 


9-53-95). Zadaniem tego zwązku. który w naj: 


siimiejssa będzie rea:c'a ludności na zniżkę i 
“em krócej będzie irwa' Ów proces pow rotnego 
przyzwyczajania s.ę .:dności de korzystania z 
Tnamwa'ów miejskich. 
A przedewszystkiem .m mniej będzie się Kra- 
kowska Kolej Elektry.zra zastanawiała nąd ta. 
dawno już prze? życe zadecydowaną koniecz- 
nością obniżenia cea biletów tramwajowych 
tem wieksze kcrzyś.i osiągnie sama Krakow 
ska M ska Kaej B=: ryczna: Vir. 
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bliższym czasie przyłączy się do Międzynaro- 
dowego związku właścicieli wagonów prywat- 
nych, istniejącego w Wiedniu, jest porządkowa- 
nie spiaw. dotyczących wagonów nry wanych 
i bocznic na zasadzie przepisów. zatwierdzo- 
nych w drodze piawedawczej oraz uięcie w 
normy prawne stosansu właścicieli do zarzą” 
dów kolejowych 4 sądićw- 

Praktyka wskazuwe 'ak trudnen josi ^siag- 
nięcie porozumienia poszczególnych właścicieł 
przy bezpośredniem "desobni'onem zwracaniu 
się do zarządów kolewsn'ych. By temu zaradzić. 
związek bierze na sichic obronę interesów zrze 
szonych właścicieli wagonów i bocznic kolejo- 
wych. ako też reprezeriowanie tych interesów 
na konferencjach międzynarodowych (nanrzy” 
kład na mającej się obyć na jesien: r. b. mię” 
dzysnaredowej konfe enoj dotyczącej rewizji 
Konweńcji Berneńskie:! 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Stanowisko Polski w sprawie 
skrócenia czasu pracy 


Jak „uż donosiliśmyv. rozpoczyna się w Ge- 
newie rnędzynarodcwa konferencja przygoto” 
wawcza w sprawie s*róceria czasu pracy. — 
W konierencji tej wew ne udział wszystkie pań 
stwa. należące dc Ligi Narodów, oraz Stany 
Zjedtucczone A. P. i Posa Sowiecka 

Starewisko rządu pruskiego w sprawie skró- 
cenia czasu pracy zuws:'ało już wyraźrie spre- 
cyzoware w czasie >uobytu w Warszawie dy- 
rekierą Międzynarodowego Bura Pracy p H. 
B: Butiera. Rząd pols«. stoi na stanowisku. że 
jaknajszybsze zbadan'. tego zagadnienia i omó” 
wienie możliwości jego rozwiązania przez mię” 
dzynarodową konferencje pracy jest ze wszech 
mar wskazane wob=. nbecnej sytuacji gospo- 
darcze, we wszystkich państwach. Jednocze- 
cześnie rząd polski uważa za konieczne u- 
wzgiędi ienie przy iozważaniu tego zagadnie- 
nia ećrębnych warunków. panujących w po" 
szczegć”nych gaięzia.k przemysłu. 


Złoto polskie w Ameryce 


Donoszą z New Jorku że przybył iair 7 b. m. 
transport złota z Poisk! wartości 1,602-000 do- 
arów. Złoto to złożu:e zostało w nowojor- 
skim Foderal Reserv': Banku Równocześnie 
wywieriono w tym datu z Nowego Jorku złota 
za 20 tysięcy dolarów do Szwajcarii. 


Dostawy sera do Algieru 


Firmy eksportowe jolskie zdołały nawiązać 
ker:tak! z Algierem, :-wierdzając możliwości 
dostaw sera na ten 'ynek. Szerszermi rożwe- 
„owi stesumków handlowych w tym zakresie 
sici na przeszkodzie xontyngentowanie importu 
teræ w ramach którego rząd francuski udziefa 
importerom pozwoleń na przywóz sera. 


Przykład godny naśladowania 


Własciciese domów w Pradze czeskiej cbmi* 
ży!i komorne poczynaąc od 1 stycznia b. r. 
w bardzo wielu wypudkach o 10 do 20 proc.. 
licząc sę z obniżką rensyj i zarobków. Obaiżki 
20-proce'nowe dotyczą :nieszkań, liczących wię 
ceś niż 4 pokoje 

Na ziiżkę komornez> wpłynął też w zmacz- 
nym Siopniu fakt Że doża liczba mieszkań. a 
zwłaszcza większych. soi pustką w Pradze. 


„ORZECZNICTWO SADÓW DORAŹNYCH 
W SPRAWACH PODSTKOWYCH I ADMINI- 
| STRACYJNYCH* Wvcawnictwo Bibioteki 
| Prawniczej“. Warszawa ui Senato:ska 6. Uka- 
| zał się Nr. 1 (rox Ilo :4g0 znakomitego miesię 
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€znika, zawierający szereg majnowszych onze- 
kzeń Sadu Najwyższezc i Najwyższego Tryb- 
kału Admimistracyjnezc z następujących dzie- 
dzin; podatek przemysiowy. dochodowy, poda- 
tek od nieruchomości spadkowy. od darowizn, 
przestępistwa karno-siiarbowe podatki i opłaty 
bamorządowe, sprawy żod.alne. sprawy prze- 
mysłowe, sprawy robne., sprawy wodre i postę- 
powanie przed NTA. Prenumerata roczna. zł. 40. 
kwartalna 10 zł- 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 


„EKSPORT JAJ“, STRZYŻÓW: 1) Punkt 15 
am. 2 „st, o podatku przemysłowym wyraźnie 
postanawia. że zwołuienia od państwowego po- 
datku cd obrotu rie są Rentyczne z równocze- 
snem zwolnieniem od obowiązku wykupna świa- 
dectwa przemysłowego. 2) Nie widzimy rady. 
Trzeba wykupić paten 1. kategorii. 3) Nie może 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 12. I 1933 
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Kinoteatr dźwiękowy „WANDA“ św. Gertrudy 5. wyświetla dziś najpotężniejszy twćr kinematografji wszystkich 


czasów nzgrodzony l. nagrodą przez Akademię sztnki filmowej w Paryżu. Fascyuw nes 
pełen realizmu życiowego, obraz realizacjii genjalnego KING-VIBORA guzzmcmu 
CEA Filg który pobił wszystkie rekordy 
Potężny dramat bezgranicznnej miłości i wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wznie- 
cają. W rolach głównych: Walłace Keery niezapomniany odtwóraca głównej filmu „SZARY DOM* 
oraz Jackie Cooper 9-letni chłopak, który swoją niezwykłą kreacją w powyższym filmie stał się 
największą sławą Hollywoodu. Pełne niezwykłego napięcia akcje. Mislrzowski koncert gry. Niebywała 
realizacja. — Zobaczyć Czempa z Wallacem Beery i Jackie Cooperem lo znaczy zobaczyć najlepszy 
fim dźwiękowy tego sezonu. — Począiek seansów o godzinie 5, 7, 910. — W niedzielę i świętu 


o godzinie 3 popołudniu. Sala centralnie ogrzana. 
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my odnaleźć żadnegu z wymienionych onze- |] i mniexze grupy, twórzcje w każdej gromadzie 


czeń 5. N. względnie N T. A. Widocznie podai 
Fan niewłaściwe liczb. akt. Zresztą wypadek, 
Który Fan przytacza, '3ko okoliczność, pržena- 
wiającą na Pańską korzyść, dotyczy świadectw 
przemysłowych od zaęć przemysłowych. a 
wiec czynności, nie a.ących nic wspólnegc z 
rańsziem przedsiębic: i wem. 


W obliczu 1 Świałowogu Kongresu Hebrajskiego 


Szanowni Towarzysze! 


Mia perwszy rok istvenia Światowego Zwią 
wku Hebrajskiego. rok, w którym kryzys świa- 
towy sięgnął szczytu i oto nadeszła pora 
oełn:ć obowiązek Którw nałożyła na nas Kon- 
ferencia Hebraiska w Beriinie 
"Tamuz 1931 roku. t. zn. — zwołać I Światowy 
Kongres Hebrajski! 

Kongres Febraiski —- ovo pierwsze powołanie 
pod broń wszystkich wiernych ruchow hebraj- 
sxicmu -— winien stać ‘tẹ dla nas podnietą mo- 
ralną. winien przygotować grunt pod odrodze- 
ne «uituralne mas żydcwskich. utorować drogę 
wychowaniu, literaturze, nauce i Sztuce oraz u- 
trwalić przy pomocy „Funduszu Kultury Heb- 
rajskie: byt naszych u1stytucy; na całym świe- 
cie Kongres Hebraisk: zdobędzie naród dla ru- 
chu hebrajskiego. będzie ośrodkien=wsręskich 
spraw. związanych z naszem kulturalrrem i du- 
chowem fstar=eniem | a odpowiedz 1a wszy- 
stkie zagadnienia kultury duchowej wynikające 
z rzeczywistości żydowskiej w krajach roznró 
szenia. Sini i liczni jesteśmy w potencji. słabi 
Zaś i znikomi w czynie — niechaj więc Kongres 
ten, w którym wezmą udział wszystkie koła. 
wszystkie warstwy. nczestniczące w kulturze 
hebrajskiej — wywiedzie ruch hebrajski ze sta- 
nu możliwości do czyru! 

Konsies Hebrajski bedzie demonstracią kultu 
ry nazewnątrz i wew'ią'rz: przeciwko opiesza- 
łośc i brakowi odpowisdzialności w błiskich 
nam kołach, pnzeciw wrogom naszym. asymila- 
cii i wobec gminy żyd. wskiej w golusie wobec 
partyj i iustytucyj narnaowych, wobec państw 
i całego świata kultura.mego! 

Świadome tego zebranie plenarne Komitetu 
Centralnego „Związku“ które odbyło się w 
dn'ach 12—14 Elui 1932 ... a w którem udział 
wzięli niektórzy członkowie Rady i pełnomoc- 
nicy wydziałów. hwa ło. ż I Kongres Heb- 


w dnach 6—8 
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rajski odbędzie się w ‘oku 1933 w Erec-lzrael. 

Zagadnienie przyszłość: duchowej narodu ży- 
dowskiego będzie głównem zagadnieniem I. Kon 
zresu Hebrajskiego. Wierzymy niezłomnie, że 
wiyzySscy nasi towarzysze i delegaci nstytucyj 
kukuralnych ze wszys:nich krajów djastory we 
zmą udział w tym Kongresie i że ciężki stan ma- 
terjiuny. w jakim Zna cGuią się nasze organiza- 
cie i instytucje. nie p w trzyma delegatów z ca- 
lego Śwata od uczest uczenia w Kongresie. by 
pe powrocie z Kongre» do ich miesc zamiesz- 
kania utrwalili ruch h-krajski w całym świecie! 
W poczuciu odpowiedzalności wobec ruchu 
hebtra;skiego. wziął na .iebie Zarzad Główny w 
tej trudnej chwili ciężkie i wielkie to zadanie, w 
imienin którego apeluje do wszystkich działaczy 
Ekriurarnych hebra:skicn: 

Towarzysze! Zwołanie I. Kongresu Hebraj- 
Skegu est nakazem chw*li obecnej. Od jego zwo 
łania powodzenia motaineco i rzeczowego za- 
łeży los naszego ruchu. w Wasze ręce oddaiemy 
ies I. Kongresu Hebra «kiego. postaraicie się. 
by ten Kongres nie by! lityłko zjazdem, jak wie- 
'e poprzednich, ale Kongresem naradowym, 
Kongresem Konstytucy nym dla ruchu hebraj- 
skiego! 

Jes: 10 pierwsza od 'u: nadarzająca się sposo- 
bność wyprowadzenia ruchu hebrajskiego na 
szerokie drogi wyni- enia go na czoło na- 
szych zadań — czyżbyśmy mieli zaniedbać tę 
sposobność? Mimic. :ż stan narodu żydowskie- 
go w krajach rozprószenia pogarsza się z dniem 
xażdym. a raczej właśnie dlatego. że nasze pla- 
cówki stają się coraz tz:dziej bledne i znikome 
musiiny rozpocząć walkę obronną, aby uchro- 
nić nasze duchowe wa: tości dla przyszłości na- 
rodu 

Cały naród żydowski bierze udział w zwoła- 
niu | Wszechświetow-*go Kongresu Hebraiskie- 
zo. jak również w samym Kongresie! 

Towarzysze! Ruszax e, zrzeszajcie większe 


oddziały Światowego "wiązku Hebrajskiego, w 
którymi będą uczestniczyć przedstawciele insty- 
tucyj, nauczyciele.pisarze i młodzież, partje na- 
rodowe gminy, organizacje kobiece i t. d. Komi- 
tety iMieyskie złączą się w każdym kram w je 
den Komitet Krajowy Ga 
sk'ego. który będzie w ścisłym związku 2 Za- 
rządem Głównym .Zwiezku” i będzie brał czyn 
ny udział w pracach jn zygotowawczych dokoła 
zwołania I. Kongresu Hobraiskiego. W tym celu 
winny wszystkie oddz aly Związku i ich kiero- 
wnicy przystąpić natychmiast z całem poświę - 
ceniem i energią do organizowania akcji „Sela“ 
na rok 1933, która j * akcją „Sela“ I. Kongresu 
Hebrajskiego, Sela. k c:v jest oznaką przynale- 
Żności do „Związku“ i stanowi też iegitymację 
wyborczą do I. Świat: wego Kongresu Hebraj- 
skiego. Prawo wyborcze bierne i czynne przy- 
stuguie każdemu. kto wykupi „sela“ Światowe- 
go Związku Hebra,ski-go. 300 posiadaczy „se- 
ła" posyła 1 delegata ra I. Komgres Hebrajski 
— modus wyborczy zostanie ogłoszony w spe- 
cżainyra okólmiku 

Towarzysze! Rozpo v szechn:ajcie ..Sela*! Nie 
chai nie zabraknie ani "dne, gm'ny żydowskiej 
w Legenie I. Śwatowt20 Kongresu Hebrajskie- 
gu! Nauczycielu hebrzjski! Spełnit zadanie. po- 
woła, swych towarzyszy, by współdziałali w 
akcii? 

Pisarzu i myślicielu «vdowski! Badź wysłan- 
nikiem „Związku“, nie spoeznij zanim akcja ,.Se. 
la nie zakończy się, wiedz. że tylko Światowa 
Orsremzacja Hebrajski, iak -Związek* wraz z 
Świa'ową Trybuną H=hnaiską w postaci Kon- 
gresu. przy pomocy Funduszu Kultury Hebraj- 
skiej będzie mogła znu=źć rozwiązanie dla za- 
gadnieria twórczości ebrajskiej — a więc po- 
święć wszystkie Twe siły na rzecz Związku! 

Organizacie Młodzi:żvi Bądźcie p'onierami I. 
Kongresu Hebrajskieg > rwórzcie I. Kongres He 
traisk: — Kongres młodzieży hebrajskiej! 

Kobieto hebrajska! Ncch nie zbraknie Ciebie 
wśród !ych. którzy wznoszą gmach kultury he 
braiskie i! 


Seki tysięcy wyłkupujących „Sela“ na rok 
1933! 
Setk tysięcy wykuuuiących „Sela“ na rzecz 


I Światowego Kong::-v Hebrajskiego — taka 
winna być odpowiedź światowego żydo twa 


na zew Związku Het: a'skiego! 


Komitet Centralnv k 
Światowego Związku Hebrajskiego 


Berlin, grudzień 1932 r. 
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(Wystawa w Żyd. Domu Akademickim). 


Technika akwarelowa przez swoją przejrzy- 
stośc, dorywczość i możność bezpośredniego wy- 
powiedzenia się, odpowiada najbardziej artyzmo- 
wi Spiegla Spiegel zawładnął tą techniką praw- 
dziwie po mistrzowsku. Obrazy jego malowane a- 
kwarelą, posiadają wyraz da13%0 motywu i świe- 
żość pierwszego odczucia — dziwny powiew zauł- 
ków małego miasteczka przznosi ten malarz na 
tajemnicę swoich obrazów, wyrzucanych bod pre- 
sją intymnych przeżyć, temperamentu, umiłowa- 
nia rachitycznych domów i tych pomarszczonych 
twarzy i spracowanych rąk. 

Malowanie akwarelą ma bardzo skomplikowa- 
ną i rozległa tradycję. Cała sztuka japońska wy- 
powiedziała się wszakże w akwareli, czy w drz>- 
worycie, barwionym farba wodną. Jest to najtru- 
dniejszy sposób wypowiadania się plastycznego — 
bo do rzucenia definitywnej plamy na białe tło 
pepieru — trzeba mieć i wyrobiona pewną rękę i 


zdecydowane pojęcie malarskie. 

Przypominam sobie, że Andce Lhole, świetny 
teoretyk sztuki i wybitny malarz, powiedział mi: 
„Do malowania akwarelą trzeba się urodzić, albo 
wziaść się do niej po sześćdzizsięciu latach pracy 
malarskiej”. 

Spiegel do malowania akwar-lą podchodzi w 
sposób zupełnie swoisty. Nasyca kolor światłem 1 
cieniem i kontrastuje całe płaszczyzny barwne, a 
nie rozbija ich na drobne plamy — jak to w ma- 
larstwie francuskieim przeprowadził Signac. To 
nasycanie koloru cieniem i światłem nadaje akwa- 
relom Spiegla głębię i muzzalną powage — i so- 
czyslość. 

Należy wiedzieć. że w''żlany :noiyw nie ulega 
transpozycji na dzieło sztuki, jeśŚ.i 
artystyczna nie dorzuci. lub nie odejmie rewnvch 
cech widzianych. Otóż znamiennsm jest dla talen- 
tu Spiegla rzutkie i ziekawe transbonowanie tych 
motywów Kazimierza nad Wisła — już naduży- 
tych w polskiej sztuce plastvczaej. Spiegel ma da- 
bra szkołę i dyseypline malarska. 

Urodzony w Łodzi w 190) roku. już w latach 


imaginacja” 


szkolnych predysponuje się do swego przyszłego 
zawodu malarza. Wcześnie odkryty talent znajdu- 
je mecenasów. którzy umożliwiają mu studja w 
Rzymie, w Akademji Grainara. Po studjach aka- 
demickich wyjeżdża do Berlina i Drezna. by szu- 
kać własnych dróg. 

Ostatnim etapem jest oczywista — Paryż. 

Tutaj jego sztuka zdobywa właściwy artyście 
wyraz i ekspresję. Dochodzą do skuiku wystawy 
zbiorowe w galerjach przy rue de Seine, wysta 
wia w Salon d Autononme. Spi-gel zdobyw” 
„markę“. Jego zbiorowa wystawa w Blumbur:v 
Gallery w Londynie cieszy się dużyn powodz”- 
niem. Obrazy jego zostają zasapione do pierwsza- 
rzędnych kolekcyj, między innemi dwa obrazy za 
kupił ambasador Skirmunt, który dokonał otwa:- 
cia wystawy londyńskiej 


Te, krótko tutaj przedsta wioue perypetje arty- 
styczne Spiegla wskazują na jego temperament 
artystyczny i życiowy. Joga sztu*a latwo przema- 
wia do wiaza. ho wchlinia otor:enic człowieka ł 
uczłowiecza martwośż rzeczy przez c cpło senty 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 12. I. 1933 


„Atlamtieć Dziś premjera! Przedwojenny Wiedeń rozkołysany w atmosferze walca pt. 


„DOBRANOC WIEDNIU" 


Czarujące widowisko tańca, muzyki i śpiewu. W gł. rolach znany z filmu „Monte 
Carlo* JACK BUCHANAN i urocza ELZA ELSTER. Muzyka cygańska Roda Rody 
W nadprogramie znakomite dodatki dźwięk. Na godz. 5-tą ceny jednolite 49 i 99 groszy 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Żółta wojna 


Na Dalekim Wschodzie rozgrywa się jeden 
z wielu aktów wielkiego Odrodzenia. Można- 
by powiedzieć wobec tych wciąż zapalających 
się w jednem a gasnących w drugiem miejscu 
iskier, że obojętnem jest jaki i gdzie obrót 
przyjmą bitwy, kto i dlaczego ma rację lub 
jej niema, jak, w jaki sposób dowiedzione zo- 
stanie przy tej okazji, że Liga Narodów jest 
kompromitującą fikcją. 

Wszystko to nie ma dzisiaj większego zna- 
czenia, tak samo i kwestja, która z obu stron 
walczących ma słuszność. Olbrzymi kontynent 
wschodnio-azjatycki zepchnięty został z mar- 
twego punktu i wprawiony w ruch; pięćset | 
miljonów ludzi przetarło oczy z wiekowej 
śpiączki i ruszyło przed siebie. Dokąd zmie- 
rzają? O to chodzi, Jest to jedyne istotne w 
tej chwili pytanie. 

Japonja idzie swoją drogą. Zatrzymać ję 
w jej pochodzie może tylko równa jej siła, 
ale nie żadne argumenty. W r. 1888, po do- 
konanej europeizacji, kraj ten liczył 30 mi- 
ljonów ludności. Podczas wojny chińsko-ja- 
pońskiej, w r. 1884 ludność Japonji wynosiła 
już 40 miłjonów, dzisiaj, łącznie z Formozą i 
Koreą, liczy Wielka Japonja około 90 miljo- 
nów mieszkańców. W razie formalnego przy- 
łączenia Mandżurji powstałby na Dalekim 
Wschodzie potężny blok 120 miljonów ludzi 
w ramach silnego, militarnego państwa; blok 
którego siła liczebna równałaby się sile li- 
szebnej Stanów Zjednoczonych. 

Chiny są również w ruchu. Wielosetmiljo- 
nowe morze ludzkie zafałowało, wzburzyło 
się i wylało z brzegów. Kolos ten jest, również 


jak Rosja. niewyczerpany i nieprzenikniony | 
już choćby tylko ze względu na swój ogrom , 
terytorjalny. Oba kolosy, Chiny i Japonia, 


które prowadzą od dłuższego czasu wojnę for- 
malną i taktyczną z nakładem niewielkich 
stosunkowo sił i środków. będą musiały w 
ten czy inny sposób dojść do jakiegoś wyró- | 
wnania stosunków między sobą. Objektem | 
obecnej walki jest Mandźurja. Zachodzi py- | 
lanie eo się stanie z Mandżurją w wyniku tej | 
walki? Czy zostanie ona obszarem podbitym 
przez Japonję i bazą jej dalszej ekspansji po- 
łityczno-militarnej. czy też terenem, na któ- 
rym dokona się pokojowe przystosowanie Ja- 
ponji do dążeń silniejszych ostatecznie w per 
spektywie rozwoju od niej Chin? W każdym 
razie Japonja nie zejdzie już z tego kontynen- 
tu, na którym postawiła przed kilkoma, dzie 
<iątkami lat swoją stopę Powstaje pytanie, i 


jaki będzie dalszy przebieg zetknięcia się bez- 
pośredniego obu żółtych potęg? Czy Japonji 
uda się zorganizować według własnych za- 
mierzeń i dążeń czy też ekspansja i imigracja 
japońska zostanie wessana i wchłonięta przez 
większą od niej społeczność chińską? 
Japończycy zagrażają już dzisiaj Pekinowi. 
Ale Pekin nie jest już dawną stolicą państwą, 
a stał się miastem kresowem, Leningradem 
nowych Chin republikańskich. W Tokio po- 
myślano i o tem; wiedzą tam dobrze, że za- 
jęecie Pekinu nie ma znaczenia decydującego. 
Planom japońskim przyświeca, jeśli o ten 
krok chodzi, inna idea: imperjaliści japońscy 
marzą o stworzeniu wielkiej Mandżurji z Pe- 
kinem, w którym rezydowałby Pu-Yi, ostatni 
potomek dynastji mandżurskiej. Pu-Yi, for- 
malny władca Mandżurji, mógłby się stać le- 
gitymistycznym cesarzem całych Chin, odno- 
wić jedność tego państwa pod berłem cesar- 
skiem, zorganizować pokój między obu pań- 
stwami pod dyktatem z: Tokio... Wielki plan, 
olbrzymia perspektywa, ponętne korzyści... 
Jakkołwiekbądź w przyszłości ukształtuje 
się sytuacja polityczna na Dalekim Wscho- 
dzie, Chiny nie wrócą już do stanu swej daw- 
nej śpiączki, będą szły dałej naprzód. Żółta 
wojna, prędzej czy później, doprowadzić musi 
do zupełnej emancypacji kontynentu wscho- 


dnio-azjatyckiego. do powstania nad brzega- | 


mi Pacyfiku nowego przeorganizowanego two- 
ru państwowego. 
ZĆ RER 


Ausfrja — główną winr wajczynią 
wywołania wojny Świafowej 
Znany publicysta francuski Maurice Muret o- 
słosił niedaiwno książkę p. t. „Wojna światowa : 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand". W książce tej 
usiłuje Muret wykazać. że zamordowany arcy 
książę był głównym winowajcą wojny. światowe, 
Zaraz po konferencji w Algeciras cesarz Wilhelu 
IL wpłynął na cesarza Franciszka Józefa, by przy 
ciągnął do intenzywnej współpracy następcą tro 
nu arcyksięcia Franciszki Ferdynanda. któregi 
cesarz Franciszek Józef, nie mając do niego zau- 
lania. trzymał zdala od spraw politycznych i woj- 
skowych, Pod wpływem Franciszka Ferdynanda 
udzielono dymisji hr. Gołuchowskiemu, ogłoszon« 
aneksję Bośni i Herzegowiny i powołano Conrada 
Httzendorfa na stanowisko szefa sztabu general 
nego. Po swem zamianowaniu ułożył Conrad na- 
ivchmiast memorjał, wrecćzony następcy tronu. 


w którym to memorjałe Conrad określił wojnę v i 


sorbią za nieuchronną konieczność dziejową. Mu 


mentu, | 

Jego koloryt ciepły — orange — kontrastowany 
zielenią. zahacza o mistrzów angielskich, mimo. 
że sam Spiegel. czuje raczej powinowactwo do 
Jlolendrów i sztuki MiHet'a. Z lym ostatnim łączy 
go raczej temai ludzi w pracy Mnie uderza raczej 
pewna łaczność z Turnerem (1773—1351), od któ- 
iego czerpie Spiegel powiewność i śmiałość Ta 
kturowa akwareli — i pewną brawurę pendzla. 
Nie chodzi mi o wykazanie pozaodzenia artystycz - 
nego, lecz o orjentaeję co da walorów jego sztuki 
Myśle. że gdy Spiegel uświadomi sobie. że raczej 
ciąży ku sztuce angielskiej, do psychologicznych 
podstaw tej sztuki, to przy «wojem mistrzostwie 
technicznem potrafi osiągnać jeszcze wyższy sto- 
pień swego artyzmu Duch sztuki inaielskiej. lak 
świetnie inkarnowany w  Canstablu, Cromie i 
Turnerze. może natchnąć Spiegia do świetnych. 
dla niego samego niespodzizwanych wyników. 

Bo tak jak pejzażowi angielskiemu jest właśri- 
wa pewna opisowa estetyka. tak Spiegel w pokła- | 
dach swej psychiki rezonuje w tym kierunkn i ta 
droga może dojść do wapaniał2j elegancji swego 


rysunku — który niepolrzednie zuż 'ikowwlie na 
rysowanie typów starczych w realistvcznej ma- 
njerze Holendrów. 

Spiegel jest bezsprzetzaie wybitnym akwareli- 
sta. Niewątpliwi» du się nan sazna jeszcze nie- 
raz w dalszych etapach rozwoju swej sztuki któ- 
ra powinna zająć nietylko xo::kcjonerów zagra- 
vicznych, lecz znaleść szezacych miłośników i u 
Las, w' dojrzewających sferach entuzjastów. kui- 
iury plastycznej. 

Talent Spiegła powinien na glebie rodzimej żna- 
leść w pierwszym rzędzie zastosowanie. Spiegel 
powinien iłustirować życie małego miasteczka, 
riejako stać się naszym Hoəgartiem Talent jego 
winni pozyskać pisarze dla kolorystvcznych ilu- 
stracyj opowiadań i baśni z Życia ludu, z życia 
ghetta i prowincji. 

Przewiduję w tvn artyście niewyzyskana jesz- 
cze możliwości, które z pewnością nastręczy mu 
życie. 

Dr. Emil Schinagel. 
= -—zpj 
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Adwokat 


Mgr. Adolf Guttfreund 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Nowym Targu 


ret utrzymuje dalej, że po zamordowaniu urcyksię- 
cia przewieziono z jego kancelarji przybocznej do 
Wiednią cały szereg tajnych dokumentów, które 
znajdują się jeszcze obecnie w austrjackiem are 
chiwum państwowym. 


Przemytnictwo broni 
czy naprawa? 


Wiedeńska .„Arbester Zeitung“ przyniosła niedaw 
no wiadomość, że w miejscowości Hirtenberg w 
Dolnej Austrji pr.eładowano z wagonów kolejo- 
wych przybyłych z Włoch karabiny na automohie 
le, które udały się do Węgier. Rząd  austejackł 
wydał w tej sprawie oficjalny komunikat, wedle 
którego chodzi tu o stare karabiny austrjatkie. 
| które przesłano -db naprawy do Włoch i które z 
| -powrotem przybyły do miejscowości Hirtenherg, 

gdzie złożone zostały we fabryce amunicji Mand- 

la. Rząd o tem wszystkiem wiedział i dlatego ni- 
czego nie zarządził, ponieważ chciał kilkuset ro- 
botnikom zapewnić pracę. Na marginesie tego ko- 
munikatu rządu auetrjackiego przynosi prasa $o- 
| 
| 
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cjalistyczna dalsze szczegóły, z których wynika, 
że nie chodziło tu woale o stare karabiny austrjac- 
vie, locz © nową broń, którą przemycono z Włoch 
do Węgier. Nie jest też wykluczoną możliwość 
interwencji dyplomatycznej państw Małej Ententy, 
które oddawna śledzą przemytnictwo broni z 
Włoch do Węgier. Niedawno przeleeiały przez 
Au'trję a następnie wylądowały ma Węgrzech 
aaroplany włoskie, a zainterpelowany w tej spra- 
wie rząd auatrjacki przyrzekł Śledztwo, lecz do» 
tychezas stronom zainteresowanym nie zakomuni- 
kował o jego r zultatach. Włochy na tem robią 
| doskonały interes, ponieważ Węgry słona muszą 
płació za każdy karabin. 
EEEE NE. CAE 
ECHA ZE SWIATA 


| Wyrok, który zawiera 1200 stron 

Wyrok przóciwko braciom Sklarek i tow., za- 
sądzonym w Berlinie za cały szereg nadużyć, prze- 
kupstwa urzędników itd., ogłoszony zowtał dnia 
u8. czerwca ub. T, ale pisemnie wygotowany*z0- 
stał dopiero obecnie. Potrwa jeszcze jednak dwa 
miesiące, zanim zasądzonym zostanie wyrok do- 
ręczony. Wiadomą bowiem jest rzeczą, że akt 0- 
skarżenia ukazał się w 5-clu tomach i zawierał 
750 stion. było więć do przewidzenia, ża wyrok 
będzie bardzo obszerny. Główni oskarżeni zrezy- 
onowali z rewizji w procesie i przystąpili do od- 
siadywania kary, ponieważ nie chcieli bezakutecz. 
ne słedzieć we więzieniu śledczem tak długo, aż 
instancja rewizyjna albo' wyrok zatwierdzi albo 
też i adrzuci. 

Wyrok zawiera 1200 stron; ponieważ każdemu 
oskarżonemu i każdemu obrońcy musi być dottar 
czony jeden egzemplarz wyroku, a pozatem roz- 
maite władze zainteresowane są w tej sprawie, 
przeto powielenie wyroku na drodze pisemnej nie 
dało się uskutecznić i trzeba go: było oddać do 
druku. Upłyną więc jeszcze dwa miesiące, zanim 
hędzie mażna wyrok stronom doręczyć. 


| Teatry bankrutują 
Radjó-City w trudnóściach finansowych. — Opera 
w Hamburgu zamknięta, — Bankructwo teatru 
w Kopenhadze. ` 


Nielawno otwarty w Nowym Jorku teatr Ro ke 
fellera, albo inaczej nazwany „Radjo-City-Teatr*, 
uchódzący za prawdziwy cud świata. znalazł "ię 
już w 14-stym dniu swej egzystencji w sytuacj 
niezwykle ciężkiej. Olbrzymią sala teatralna, 0- 
bejmująca 6000 miejsc. jest codziennie prawie 
próżna, a przed pustemi krzesłami występują naj- 
lepsi artyści. jak Titta Ruffo i Wera Schwarz, ka- 
polmistrz Rnddee tancerz Harald Kreutzberg Ï 
wielu innych. Sama premjera. która kosztowała 
sto tysięcy dolarót. schodzi już teraz z repertos- 
ru. a 2 artystami rozpoczęto rokowania. by roz- 

| wiązńć z nimi kontrakty. Sytuacja teatru jest tem 
groźniejsza. ponieważ rezerwy finansowe przedsię- 
biorstwa, wynoszą ohcenie tylkc 50.000 dal. > 

Z początkiem roku hieżąceg” 7 akneła Opera 
Ludowa w Hamhursn «we podwcie Dvrekcia iene 
tru, którą prowadzą bracia Richter. nie może po. 


doluć swym zobow:ązaniom i musiała utworzyć 
razem ze zaangażowanymi przez siebie aktorami 
kooperatywę. ale i to nie uratowało teatru. Doszło 
do tegu. że publiezność. która jeszcze uczęszczała 
do teatru nie kupowała wcale biletów, lecz mu- 
biała opłacać tylko garderobę i kupić program 
teatralny. 

Także w Kopenhadze zbankrutował „Teatr 
Nórrebug*. który spalił się zeczłego roku, a póź- 
niej został odbudowany. Dyrekcja nie może artys- 
tom płacić saż i dlatego oddała im teatr bez żad- 
dych ze swej strony zobowiązań. 

——Xo—— 


Horoskopy ludzi urodzonych 


w styczniu 

Ludzi urodzonych między 23 grudnia a 23 stycz- 
nia można ze stanowiska astrolagji scharaktery 
zować w sposób następujący: 

Najwyraźniejszą cechą ich charakwre jest wy- 
trwałość, energja i silna wola z tem jednak ogra- 
niczeniem. że nie są skłonni do szybkich decyzyj, 
lecz powoli rozważają sytuację, ale giy już po- 
wzięli pewne postanowienia, realizują jo z niczwy- 
kłą energją. Ludzie styczniowi okazują duże zro- 
gumienie dla spraw finansowych, którym vodpo- 
rządkowują wszystkie inne sprawy. Brak im zu- 
sełnie wesołości i słonecznej pogody, i dlatego są 
ardzo często Ociężali. Łatwo przyjaźni nie za- 
wierają, nie poeiadają bowiem wogóle łatwości 
nawiązywania nowych stosunków. Ich małżeństwa 
są powiększej części konwencjonalne, rzadko bo- 
wiem kierują się oni namiętnościami. Rozwody u 
mich są częste. 

Kobiety. urodzone w tym  czasukresie, posia- 
dają te same cechy charakteru i przenoszą nieza- 

pozycję społeczną nad małżeństwo i życie 
rodzinne. 
C a aE 


CUDOWNE UBRANIE. | 

— Ubranie, które mam na sobie jest nadzwyv- 
czajne. 

— Wygląda dość zwyczajaie. 

-- Wyobraź sobie tylko: wełaa przyszło z Au- 
stralji, angielscy kupcy sprowadzili ją do Szkocji, 
w Saksonji utkano materjał, w Berlinie skroił i 
uszył ubranie krawiec, u ztórzgv je zamówiłem. 

— Nie widzę w tem wszystxiem nic nadzwyczaj- 
nego. 

— Nadzwyczajne w tem wszystkiem jest to. że 
tyie ludzi może żyć z tej tranzakcji, wtedy gdy ja 
nie zapłaciłem jeszcze ani grosza za ubranie. 

(Judge). 


JO HANNS ROBSSLER 


Mała eskapada 


Robert liaugh wychodził z małej restauracii. 
której kuchnia była już przysłəwiowo znana z do- 
broci. Przez chwile niezdecydowany stał przed 
drzwiami, wdziewał prawą rękawiczkę. Nagle 
zauważył opodal młodą damę, która przed niebie- 
skim wozem rozpaczliwie starała się otworzyć 
drzwiczki limuzyny. Zdawało się, jakoby dama 
nie miała więcej niż łat dwadzieścia. Wielkie o- 
czy dziecinnej jej twarzyczki spoglądały uerwo- 
wo ku niemu. 

Robert Haugh podszedł ku niej: 

— Czy mogę pomóc pani? 

— Byłoby to bardzo uprzejmie, gdyby pan ze- 
chciał. 

Silnym ruchem ściągnął 
drzwiczki samochodu. 

Młoda pani usiadła w pojeździe. 
wahała się, zanim powiedziała: 

— Czy mogę pana odwieźć? 

— Chętnie skorzystam 

— Dokad pan zechce tylko. 

Motor ruszył z miejsca. Droga wiodła przez ki! 
ka ożywionych ulic, przez szerokie place i gubiła 
się w wieczornych cieniach przedmieść. Robert 
Haugh uśmiechał się, kiedy przypatrywał się ner- 
wowym ruchom młodej pani przy kierownicy. 

— Dokąd pani jedzie? — tapytał nagle. 

— Na koniec świata. 

— Bardzo pani jestem 
cieczkę 

Popatrzała nań zdziwiona 1 
żnie: 

= To nie wycieczka. To ucieczka! 


zatrzask i otworzył 


Przez chwile 


wdzięczny za tę wy- 


»»wiedziała powa- 
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Jeden z dziennixatzy niewicckich. rnieszikają- 
kych w Londynie. urządził ciekawy ekspery" 
meni: wybrał się do catego szeregu wybitnych 
escbstfości. by spytać się ich jaka droga pro: 
wadzi do szczęścia 


G- B. SHAW ODPOWIADA: 

Recepty są wogóle 'ardzo tanie, alt prepara 
ty są bardzo drogie. Musiałbym odpowiedzieć 
komunałem. że nie istn' eie jeden plan generalny 
dla wszystkich ludzi. Bezwątpienia jedną z naj 
ważnie'szych reguł jest zasada: kochaj swego 
sąsiada, jak siebie samego. Gdyby się człowiek 
stosował do tej zasady, zaoszczędziiby sobie co 
nawimiei połowę zmar'wiefń i irytacji, ponieważ 
po większej części kłówany się ze swym: sąsia- 
dami : najbliższymi towarzyszami pracy, przy 
czemi w nę ponosi nie zawsze sąsiad. Drugą ta- 
ką zasadą jest formuła wieke banalna i dlatego 
właśnie tak ogólne nogaca mieć zastosowanie: 
zachować spoxój i nie uznawać .blufiu” nawet 
w fieszczęŚściu, które w pierwszej minicie wy- 
daje nam się olbrzymie. ale już w następnej go- 
dzieie traci połowę swego ciężaru. Nałkrótszą 
drogą Co szczęścia jes. być może, ironja za po- 
mocą której można nawet siebie samego oszu- 
kać. 


SIR OLIVER LODGE (ZNANY UCZONY) 
jest zdania. że człowi:k, który lkzy się z daną 
konkre'nie rzeczywistyścą, o wiele łatwiej daje 
sobie radę w życiu niż fatalista, który łatwo 


-ezygnuję i trac zaufanie do siebie Decydują- - 


cym: czynnikiem naszzzo Szczęścia jesi wiara 


ZWIASTUN NIESZCZĘŚCIA. 
A. spotyka się z B. 
A. — Przyjm moją kondolencję. 
B. — Czemu? Co się stało? 
A. — Moja żona kupiła sobie futro 
B. — 1 cóż z tego? 
A. — Będzie jutro z wizytą u twojej żony. 


TEMPO. 
Nareszcie nieśmiały pan Stanisław zdecydował 


się oświaaczyć pannie Mani, coprawda teiefonicz- 
nie. Zadzwonił i pyta drżacym głosem: 
— Hallo! Czy to panna Mania? 
— Tak. Jestem przy tełefonie. 
— Czy.. czy paai zecnciałaby zostać moją żoną? 
— Owszem, bardzo chętnie. A kto mówi? 


= 


— Ucieczka? 

— Tak jest. 

-— Przed kim ucieka pani? 

Nie odpowiedziała, lecz wznwgia tempo jazdy. 
Zdalą tylko jeszcze widać było Światła miasta. 


Wjechali w szeroki las. Nagle gwałtownym ru- 
ckem szarpnęła hamulec. W5z stanał. Motor jak- 
by obumarł. 

— Czy stale w ten sposób wstrzymuje pani wóz, 
łaskawa pani? — uśmiechnał się Robert Haugh. 

— Stale. Dłaczegóż pan pyta o to? 

— Bo żal mi wozu. Zapomina pani o wyłącze- 
niu motoru. 

— Każdy człowiek posłuzuje się inną techniką 
jazdy. 

— Oczywiście. Proszę mi wybaczyć. 

Spiekła raka i patrzała nań długo. 

— Muszę panu coś wyznać —- powiedziała bez 
wahania. — Musi mi pan pəmóc. 

— Chętnie. 

Wahała się przez chwilę. 

— Obawiam się powiedzieć to panu. 

Lekko ręką dotknął jej ramienia. 

— Czy to tak źle już? 

— Tak jest, Bardzo źle Dopuściłam się kra- 
dzieży. 

— Kradzieży? Dlaczego mówi mi to pani? 

Opuściła głowę. 

— Bo mam zaufanie do pana. Bo chcę zło na- 
prawić. Byłam głupia, że to zrobiłan. Ale nie mo- 
glam oprzeć się, a potem zjawił się pan Pan do- 
pomógł mi. Wszystko poszło tak gładko. 

-- Ja dopomogłem pani? — Głos jego brzmiał 
jakby przerażony. — Ja pani dopomosłem? — 
powtórzył raz jeszcze. 

— Tak fest. pan pomógł mi. Bez pana nigdy nie 
udałoby mi się to. Bez pana nie miałabym niqdv 


Recepty szcześcia 
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w Bogsa ale yrzy całe; yokorze nie powimniśmy 
zaj omnieć o dyno buscji w naszeni życiu — Q 
rozani €, 1 


W. S. MAUGHAM |KOMEDJOPISARZ 
ANGIELSKI): 


nie jest takimi optymieiz. jak jego poprzednicy. 
zdaje sobie bowiem dobrze sprawę z tego, ile 
uposcrzeń przejść musi nawet człowiek, które- 
mu się w życiu poszczęściło. Zdaniem jego. dro 
gą de szczęścia. jeśli wogóle szczęście istnieje. 
iest chłodny autokrytycyzm i wytrwałość. Je- 
ii człowiek dochodzi co swego własnego „ja“, 
to nawet najdroższa cena, jaką za to zapłacić 
musi. nie jest'jeszcze za droga- i 


LADY CONAN DOYLE 


poleca spirytyzm jako drogę do szczęścia. Nie 
rowinn:śmy się umartw:ać. gdy nam umiera naj 
bliższa istota. Jei maż umarł. ale utrzymuje z 
nim dalej kontakt pozagrobowy-: Ta wiara w 
życie pozagrobowe zapewniła już szczęście mi- 
lionom fudzi 


LORD MELCHETT 


jest zupełnym op*ymistą, ale żąda od człowieka 
walki energicznej ze swym losem. Biedak nie 
powimer zazdrościć bogaczowi jego bogactwa. 
a bogacz nie powinien gardzić ubogim z powo- 
du jego ubóstwa. Na;większem źródłem nie- 
szczęść jest nienawiść kiasowa: W solidarności 
wszystkich Iwdza i wsz: stkich narodów śwłata 
tkwi ;edynie możność wywalczenia lepszego 
bytu. 


KOMUNIKATY 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID* Sarego 7. Dziś 
o godz. 7.45 referat kol. Schwarza n. t. .,Prorocy 
i iah znaczenie dla ludzkości“, — Sekretatjat przyj 
muje zgłoszenia na drugi turnus obozu  narciar- 
skiego w Zwardoniu. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we środę o 8 
wiecz. posiedzenie Komitetu Lokalnego Ezry Cha- 
lucowej Starowiślna I, I p. 

— STOW. ŻYD. ABSOLWENTÓW W. S. H. 
Dziś we środę o 8 wiecz. w lokalu Krak. Stow. 
Kupców, Grodzka 43, plenarne zebranie z refera- 
tem kol. L. Kleina p. t. „Eksport przemysłu me- 
talowego*. 


do tego odwagi. Na pana spada wina, że dopuśc:- 


łam się «radzieży. 

— I cóżto takiego ukradła pani? 

Lzy stanęły jej w oczach. Głos jej drżał: 

— Ukradłam to auto. 

— To auto? Ten wóz? 

Skinęła głową potakująco. 

— Czy dopomoże mi pan? Chcę uczynić wszyst- 
ko, czego pan zażąda odemnie. 

— Wszystko? 

— Wszystko! 

Robert ujął nagle rękami jej głowę i pocało- 
wał ją w usta wilgotne od łez. Nie opierając sie. 
osunęła się na jego ramię. Poten jednak zerwała 
się: 

— Nacóż pozwala pan sobie? 

— Ukarałem panią 

— Pan mnie nie może karać. 

— Czy wolałaby pani, gdyby właściciel wozu 
zażądał od pani takiej pokuty? 

— Oczywiście? — Oczy jej błysnęły gniewem. 
Miałby przynajmniej prawo po temn. 

Teraz Robert porwał ja po raz wtóry w ranio- 
na i całował wciąż znowu, wciąż znowu. 


— Ależ - - 

— Milcz. kochanie — powiedział i zawarł jej u- 
sta pocałunkami. — W czasie naszej przejażdżki 
cieszyłem sie na «o wyznanie. Już wtedy, kiedy 
otwierałem ci drzwiczki wozu. 

Młoda pani zmieszała się: 

— A ezy wiedziałeś, że to nie mój wóz? 

— Oczywiście. 

— Skądżeż? 

Robert uśmiechnął się: 

— Bo to jest mój wóz. 

(=) tTłum. p.). 
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Wynik wyborów kahalnych w Nowym Targu 


Z Nowego Targu donosi nasz korespondent: 

W. diiu 8 bm. odbyły się tu wybory do zarządu 
gminy wyznaniowej żydowskiej. 

Jak było do przewidzenia, frexwancja przy wy- 
borach była bardzo znaczna, gdyż na 866 upraw- 
nionych do głosowania głosowało 707 wyborców, 
a zatem 815 proc. 

Mimo kosztownej i szalonej agitacji bloku „ka- 
halnego*, złożonego z list Nr. 1 i 12, blok narodo- 
wy, złożony z listy narod. zakopiańskiej Nr. 2, z 
listy „Jad Charucim' Nr. 4. i listy sjonistycznej 
Nr. 6. odniósł poważne zwycięstwo, albowiem 
skupił 270 głosów, a więc 40 proc. oddanych gło- 
sów i uzyskał 3 mandaty. 

Szczegółowo wynik wyborów przedstawia się 
następująco: lista Nr. 1. (czołowy kandydat p. I- 
gnacy Hammerschlag) uzyskała 162 głosy i 2 man- 
daty, Nr. 2. (Dr Józef Wieselmann) $f gł. i 1 man- 
dat, Nr. 3. (Joel Langer) 8 głosów, bez mandatu. 
Nr. 4. (tow. Rubin Ernst) 103 głosy i 1 mandat. 
Nr. 5. (Izak Aron Langer) 85 głosów i 1 mandat, 
Nr. 6. (tow. Dr Salomon Stamler) 86 głosów i 1 
mandat, Nr. 7. (Aron Gerstner) 13 głosów, bez 
mandatu, Nr. 8. (Izrael Jeret) 48 głosów i 1 man- 
dat, Nr. 10 (Chaim Izak Degen) 37 głosów, bez 


uandatu, 
mandat. 

Jak widać z powyższego zestawienia głosów i 
mandatów, wybory zakończyły się porażką listy 
kahalnej Nr. 1, która przy poprzednich wyborach 
otrzymała przeszło 400 głosów i 3 mandaty, o- 
becnie zaś wykazała zaaczay spadek głosów i u- 
zyskała tylko 2 mandaty. Natomiast blok narodo- 
wy wykazal silny wzrost głosów, mimo, że prze- 
prowadzał akcję wyborczą bez sztuczek i tryków, 
o których w ubiegłym tygodniu donieśliśmy. 

Z ramienia bloka wchodzą do kahału tow. Ra 
bin Ernst i Dr. Salomon Stamler oraz Dr. Józet 
Wiesełmann z Zakopanego, którzy stanowić mają 
w kahale jednolity Klub narodowy. 

Przedstawiony wynik wyborów, które ze wzglę 
du na znaczny ruch autobusowy na wszystkich 
drogach, wiodących do Noweg» Targu i w samem 
mieście wywołały  zaintzrasowanic również 
wśród ludności nieżydowskiej — przyjęty. został 
przez większość społeczeństwa żydo vskiego z u- 
czuciem ulgi i zadowolenia. Kandydaci zaś i zwo- 
lennicy bloku „kahałnego* przekonali się, Że sto- 
sowanie gwałtownych środsów w społeczeństwie 
uświadomionem zawodzi... (~ 


Nr. 12 (Juljan Fischler) 82 głosy i 4 


Echa strasznej zbrodni 


popełnionej na rodzinie żydowskiej 
Po aresztowaniu morderców 


Jak już donosiliśmy, władze bezpieczeństwa a- 
resztowały sprawców strasznej zbrodni popelnio- 
nej na rodzinie Feldów w Kłoinie pow. Żółkiew. 
Przebieg śledztwa był następujacy: 

W ciągu nocy przeprowadzono szereg rewizyj 
mieszkaniowych u podejrzanych osohników Nad- 
mienić bowiem należy, że Kłodno — jak podkre- 
ślają władze policyjne — należy do rzędu wiosek 
w których osobnicy z pod ciemnej gwiazdy do- 
puszczają si: najczęściej zuchwałych orzestępstw. 
Przed trzema laty zdarzył się tam wypadek, że 
jeden z wieśniaków zamordował drugiego w ko- 
ściele w ten sposób, że zadał mu tam kilka śmier- 
telnych ciosów Biekierą. Przad kilku laty zamor- 
dowano obok Kłodna pewneg» Żyda jadącego 
z targu. Obecnie w czasie doshodzeń padło podej- 
izenie na jednego z kolejarzy, który był zajęty 
na dworcu Kłodno—żółtańc-. Sprawa lego podej- 
rzenia ma swoje kulisy. Przed miesiącem «kra- 
dziono naczełnikowi stacji p. Fikausowi kilka in- 
dyków. Sprawcy nie możaa było odnależć, powzię 
to tylko podejrzenia, że kradzież ta jest spraw- 
ką Andrzeja Żółtanieckiego, zwanego na wsi 
„Kardasz“. Wymieniony Żółtaniecki jest żonaty 
i jest ojcem sześciorga dzieci. Przy rodzinie je- 
go mieszka dwóch braci: Piotr i Wojciech Żółta- 
nieccy, oraz szwagier: Wojciech  Nikratowicz, 
znany zawadjaka, któremu nie obcy jest występek 
i sąd. Wedle wszelkiego prawd>pod wieństwa Żół 
taniecki wzgl. Nikratowicz sprzedali lub usiło 
wali sprzedać skradzione indyki błp. Feldowej. 
Czy kupiła je, czy też odmówiła, + tylko o kra- 
dzieży wiedziała —- nie wiadomo, faktem jednak 
jest, że podejrzenie na zwrotniczego coraz ba~- 
dziej nabierało eech prawdziwości i Żółtaniecki 
bał się o posadę, tembardziej, że miał do ezynie- 
nia z bezpośrednim przełożonym swoim, na szko- 
de którego dokonano kradzizży. 

Onegdaj aresztowano w Kłodnie 7 osób, z któ- 
rych 3 wypuszczono po przesłuchaniu, gdyż oka- 
zało się, iż Żółtanieeki dokonał morderstwa wraz 
z swoim szwagrem Nikratowiczem. Aresztowano 
ich oraz dwóch braci zwrotniczago Piotra i Iwa- 
na, których rola nie została jeszcze należycie 
vyświetlona. Ponieważ wszyst'ie nici Śledztwa 
zostały niemal w zupełności zakończone, spra- 
wa zostanie przekazana Prokucatacze łwowskiej. 
Szczegóły aresztowania ŻSKkanieckiego (zwrotni- 
czego), Nikratowicza oraz dwóch dalszych Żółta- 
nieckich nie moga yć narazie 'jawnione ze wzglę 
du na bieg dochodzeń. 

Wedle atoli uutoratywnyzn informacyj. dowo- 
dy przeciw Żółanieckiemu Andrzei»wł i Nikra- 
tiowiczowi są stuproceatowe. Przeprowadzona w 
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mieszkaniu Żółtanieskiego rewizja lała sensacyj- 
ne wyniki, które pozwolily na niezbite niemal 
ustalenie bezpośredniego udziału 
w krwawem dziele. W mieszkaniu ŹŻ. znaleziouo 
krwawe narzędzie zbrodni: siekierę, którą zadano 
nieszczęśliwym ofiarom śmiertelne ciosy. Siekie- 
ra ta okazuje na obuchu dwie wielkie krwawe 
plamy i grube warstwy zakrzzołej krwi. Poza- 
tem między rekojeścią a ostrzan ı obuchem wi- 
dnieją włosy. (Rozmiar cięć zgadza się w zupeł- 
ności z rozmiarem ostrza siekiery). W czasie dał- 
szych poszukiwań znaleziono na strychu Żółta- 
nieckiego jego spodaie okrwawione, koszulę wy- 
kazująca liczne ślady krwi oraz zakrwawioną chu 
steczkę do nosa należąca do Nikratowicza. żółta— 
niecki tłumaczy kraw na koszuli — zacięciem w 
czasie golenia. Śladów krwi na spodniach. siekie- 
rze i koszuli nie potrafi wyjaśnić. Wkońcu zna- 
leziono na strychu zwrotniczego silnie zakrwawio 
ny ręcznik, którym zbrodniarze wycierali zape- 
wne ręce. Plamy na tylnej stronie spodni wygłą- 
dają tak, jakby sprawca wytarł v pośpiechu ©- 
ciekające krwią palce, Jelen rękaw koszuli wy- 
kazuje ślady zmywania wodą. Wszystkie te lica 
czynu zebrano, zabeąpieczono i oddano do anali- 
zy chemicznej. Nikratowicz tłumaczy krew na rę- 
czniku rzekomem zabicie n wie>cza. 

Jeszcze w nocy . soboty 1a niedzielę ustalono 
1azwisko czwartej ofiary tj. nauczyciela, który 
wśród tamtejszych ośmiu rodzin żydowskich. uczył 
dzieci. Brzmi ono: Izrael Ostesbach, lat 27 ze Sa- 
noka. Błp. Osterbach przybył do Kłodna w jesie- 
ni ubiegłego roku i utrzymywał się z lekcyj. O- 
sterbach mieszkał stale u hłp. Feldów, u których 
uczył ich 12-letniago synka Menachema. Temu 
faktowi też przypisać należy fakt, że i on padł 
ofiarą okrutnych morderców, którzy usunąć chcie 
li wszystkich żyjących świadków ich zbrodni. 

Jak słychać, w ciągu wtorku prowadzone były 
na miejscu dalsza dochodzzania w trybie doraź- 
nym i najprawdopodobniej sprawcy staną przed 
sadem doraźnym we Lwowie już w najbliższych 
driach. Władze policyjne przzsłały do Lwowa do 


ekspertyzy oblepioną krwią siekierę, zakrwawio- ; 


ne części garderoby oraz ręczaix, które to rzeczy 
znaleziono w czasie rewizji u trzech braci Żół- 
tanieckich i szwagra ich Wojciecha Nikratowicza 
Analiza chemiczna potrwa kilka dni i wymk jej 
będzie miał dominujący wpływ w czasie rozpra 
wy doraźnej. 

Aresztowani osobnicy: Andrzej Żółtaniecki i 
Wojciech Nikiatowicz. jako bezpośredni sprawcy. 
oraz Piotr i Twan Żółtanieccy fako podejrzani” 
pozostawali przez cały dzień w areszcie poste.ur 
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wymienionych _ 


warsztat kamaszniczy na Nalewkach 17. Przyjęto 
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ku PP. w Żółtaŭcach pod ścisłą strażą 
Okazało się, że pierwotne >rzypuszczenia, że 


blp. Feld wpuścił bandytów, gdyż ich znał — są 
sluszne. Feld nie wpuszczał obcego, nawet raz po 
sterunkowego wzbraniał się w nocy wpuścić do- 
póki się przez okno nie przekonał, iż istotnie ma 
do czynienia z funkcjonarjuszzn policji. Tym ra- 
zem — poznawszy sąsiadów — otworzył blp. 
Feld drzwi, nie przeczuwając, że za progiem czai 
się śmierć. 
Prot. Kartel czionkiem 
Akademi Nauk Technicznych 

Były premjer, profesor dr. Kacimierz Barte} 
został powołany na Członka czynnego na Wydzia- 
le Nauk matematyczno- fizycznych Akademji 
Nauk Technicznych w Warszawie Pierwszym 
prezydentem Akadzmji Nauk Technicznych w Pol 
sce był były Prezydent $p. Narutowicz, Członkiem 
założycielem tej Akademji jest p. Prezydent prof. 
Mościcki. W skład Akadenji wchodzi około 40 
uczonych. Akademja Nauk Technicznych powoła- 
na jest do czynności na tych samych prawach i 
zasadach, z jakich korzysta Axademja Umiejętno- 
ści w Krakowie. i 

Wybór prof. Bartla dokonany został przez wWar- 
ne Zgromadzenie Akademji Nauk Technicznych. 


Zderzenie taksówki zsamochodem 
Rady Ministrów 


W Warszawie na ul. Wierzbowej taksówka, pro 
wadzona przez szofera Henryka Holca (Łucka 12) 
zderzyła się z samochodem Rady ministrów, kie- 
rowanym przez porucznika Karola Szczeniowskie 
go. i 
. Wypadku z ludźmi nie było. Tylna część samo- 
yes ałeia uszkodzeniu. Sz»fżr Hole zostaje po% 
„ciągnięty do odpowiedzialności za nieostrożną ja- 

zdę. 

Walki partyjne wśród robotników 

Żydowskich 


W dzielnicy żydowskiej stolicy wre od pewnego 
czasu zaciekła walka wśród robotników żydow- 
skich, grupujących się w związkach zawodowych 
bundowskich i związkach będących pod wpływa- 
mi komunistów. W walkach tych niejednokrotnie 
leje się krew — padają ranni, nierzadko zabici. 
Chodzi tu o wpływy w poszczegó:nych warszta- 
tsch pracy, gdzie przyjmowani są do pracy ro- 
botnicy w porozumieniu ze związkami zawodowy. 
mai. 

Ostatnio walki te przybrały na ostrości z po- 
wodu otwarcia kilku nowych warsztatów i -dro- 
bnych zakładów przemysłowych w dzielnicy na- 
lewkowskiej. Między inneni otwarto większy 


łam do pracy kilku robotników ze związku za- 
wodowego kamaszników Leszao 19, będącego do- 
meną Bunda. 

Nie podobało się to konkurentom, którzy wtar- 
gnęli do nowootwartej pracowni: i zażądali usu- 
nięcia bundowców i przyjęcia na ich miejsce swo- 
ich ludzi. Gdy przybysze otrzymali odpowiedź od- 
mowną, przystąpili do usunięcia pracujących si- 
łą. Wywiązała się walka, którą zlikwidowała po- 
łicja, aresztując 5 komunistów. | 

Druga walka rozegrała się na Nalewkach 34, 
gdzie mieści się lokal związku zawodowego odzie 
żowego Bundu Po odczycie, który się odbył wie- 
czorem. jeden z obecnych konunistów usiłował 
przemawiać. Nie udzielono mu głosu, ale wyrzu- 
cono za drzwi. 

Przy wyjściu z odczytu uczestnicy zgromadze- 
nia byli na nlicy zatakowani przez komunistów. 
Wywiązała się wałka, w której kilka osób zosta- 
ło poturbowanych. Policja przy wróciła porządek, 
riozpędziwszy bijących się. 

Warszawska „Oaza 
rod nadzorem sądowym 


Słynny lokal rozrywkowy „Oaza“ popadł w ta- 


' kie trudności finansowe. że musiał ogłosić niewy- 


płacalność i obecnie znajduje się pod nadzorem 
sądowym. 

Z tej okazji badane: są teraz szczegółowo ksią- 
żki kasowe „Oazy“, przyczzm wychodza a jaw 
rozmaite wcale pikantne szzzzgóły 

I tak wedle tomesień prasy opozycytwn:j. jedem 
ze znanych dygnitarzy państw »\ ve» jest podobna 
winien restauracji sumę 100.000 złotych za skone 
sumowane jadła i uapoje. 
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KRONIKA TARNOWSKA 


— JUBILEUSZ RASZOMER- HACAIR. taruo- 
wskie gniazdo żyd. organizacji skautowej obcho- 
dzi obccnie jubiluesz XV-lecia istnienia. Z okazji 
jubileuszu odbył się zlot warstw starszych z 
współudziałem ponad 80 delegatów z okręgu tar- 
nowskiego. Zjazd otworzył tow. J. Spanauf, po 
czem witali uczestników tow. drowa Gruenbergo- 
wa imieniem patronatu organizacji i reprezentan- 
ci związków młodzieży. Na zjeżdzie omawiano 
kwestje wychowawcze i organizacyjne. Ponadto 
zostały wygłośzone referaty delegatów Rady 
Światowej tow. J. Pernsohna z Palestyny nt. „Sy- 
tuacja w Erec i w sjoniamie" i tov. D. Kagana 
„O pracy w kibucach'. W sobotę daia 7 bm. odby- 
ła się w salach Astorji uroczysta akademia, w 
której wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
vrganizacyj sjonistycznych i uczestnicy zlotu. Po 
odśpiewaniu „Anu Olim“, otworzyła akademie D. 
drowa Gruenbergowa, kreśląc dzieje tarnowskie- 
go gniazda i poszczególne ctaby rozvoju Przez 
powstanie z miejsc uczczono pamięć przedwcze- 
śnie zmarłych członków organizacji błp. Krumhol- 
za i Friedlaendera, który zimarł przy pracy pio- 
nierskiej w Erec. W serdecznych słowach witali 
akademję tow. Fi. Spielman (Konitet Lokalny Qr- 
ganizacji Sjońskiej i Związek Młodzieży Bnej- 
Sjon), J. Neiger, dr. Schoenfald (Żyd. Fundusz Na- 
todowy), Z. Fenichel (2. T. G. S. Samson). dr. 
Mandel (Ezra Chalucowa), dr. Feig ‘Kapai i Zyd. 
Bibljoteka Ludowa), Gruenberger (Poalej- Sjon 
prawica), Weinberg (nauczyciele hebrajscy), dr. 
Silberman (Tarbut) i przedstawiciele erzanizącvi 
n.łodziędy. Wkońcu zabrali głos tow. D. Kagan 
(Rugl szomrowy w Kongresówce) i J. Pernsohn 


(Rada Naczelna), który wręczył gniazdu sztandar. ` 


Po przemówieniach wpisali się obecni do Księgi 
Pamiątkowej Org. Szomrowej. Na tem zakończyła 
się część oficjalna, Resztę wieczoru wypełniła ml- 
ła wieczorynka. Z okazji jubileuszu wydała or- 
genizacja szomrowa jednodniówkę pt. „Młody 
Strażnik", zawierającą kilka okolicznościowych 
artykułów. Wystawa KKL. i książki hebrajskiej, 
która będzie otwartą od 15-g» do 22-go bm. zakoń- 
szy cykl uroczystości. 

— WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH  SJONI- 
BTÓW. W niedzielę 15 bm. punkt. o 6 wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu Org. Sjonistycznej Zwyczajne 
Walne Zebranie Ogólnych Sjonistów z porząd- 
kiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego Walnego Ze>rania. 3. Referat 
tow. Dra Chometa at. „Nasza dotychczasowa pra- 
ca i nasze zadania w przyszłości”. 4. Dyskusja. 5. 
©dzielenie absolutorjum ustępującemu komiteto- 
wi lokalnemu. 6. Wybór nowego Komitetu Lokal- 
nego. 7. Wnioski i interpelacje. 

— REDUTA SAMSONU. W salach Kasyna od- 
była się doroczna reduta Samsoau. Przy dźwie- 
kach doskonałej muzyki bawlono się dobrze i o- 
choczo do samego rana. (—) 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


ZMIANA NA STANOWISKU KIEROWNIKA GA- 
ZOWNI. Kierownik techniczny gazowui miejskiej 
w Mlełsku, p. Inż. A. Dietrich, opuśch otegdaj swe 
<tanuwisko. Nowy kierownik jeszcza nie został mia 
nowany Tymczasowo prowadzi gazownię kiero- 
wnik miejskiego uczęda budowlanego w Bielsku, p. 
nt. Nechal 

NOWE SCHRONISKO W ub. piatek odbyło się 
w Zwardoni uroczysta poświęcenia nowowybudo- 
wanego przez odczłał biełsko-żywiecki, schroniska 
Polsklego Tow. Tatrzańskiego. 

SUKCESY BIELSKICH HOKEISTÓW. Po świet- 
acm zwycięstwie nad mistrzem śląskim K, H, Sle- 
talanow ce 5:1, gościł bielsk. BREV onegdaj na swo- 
im taras jedną z najlepszych drużyn czechosłowa- 
akich . Troppauer Eislaufvereln" z Opawy. Ogólnie 
licżcua się z wysokiem zwycięstwem gości, w skład 
których wchodzą graczę międzynarodowej marki, 
jak -rasli i Inni, lecz hielszczanie walczyli tak do 
brze. te w dwóch pierwszvch tercjach prowadzili 
1:9, a dopiero w irzeci.i cześci ulegli atakom Cze- 
chów. Zawody po wspań...ej gize ukończone Zosta- 
ły w stosutku 3.2 (0:1, v:6 3:1) dla Czechów. Wi- 
dzów było ponad 1500. Sędziował p. Pllarzy. Mecz 
hokeju ipdowego między hielskim BBEV a KH Sile- 
ma Gis. owiec został zakończony zwycięstwem bial 
Bzczan 2:1 (0:0, 1:1. 1:0), zawody hokejowe BBEV—- 
KH Siemianowice 1:1 (9:0. 1:1, 0:0). 

NIE<ZCZĘŚLIWE WYPADKI W GÓRACH, Zy- 
gman: Sonderiing, lat 23, Jollczas wycleczki Na Ha- 
ię Boroczę spadł tak nisszczęśliwie, że doznał skom 
nlikowarcgo, otwartegu 7!'emanla prawej Sogl. Eks- 
pedycja ratunkowa ŻTTN Makkabj przetransporta- 
wala gu do stacj! «ołejuwe* w Milówce. skad pogo- 
towie i"tunkone z Rlekhta odwiozin ge do szpitala 


„NOWY DZIENNIK: czwartek 12. I 1933 


Po rozwiązaniu zarządu 


Nr. 12 


gminy żydcwskiej 


w Podgórzu 


Niezadowolenie i rozcząrowanie, — Co było przyczyną rozwiązania? 


Zgodnie z ogłoszoną przez nas przed kilkoma 
dniami wiadomością, nastąpiło onegdaj, jak już 
w Części nakładu wczoraj doaoziliśmy, rozwiąza- 
nie Zarządu Gminy żydowskiej w Podgórzu i no- 
minacja Tymczasowego Zarządu, którego przewo 
dniczącym jest p. dr. Rafał Landau. Rozwiązanie 
dotychczasowego zarządu nie było dla ludności 
żydowskiej w Podgórzu żadną niespodzianką. Od 
kilku bowiem miesięcy krążyły już pogłoski o 1i- 
kwidacji tego zarządu, którego „zospodarka fi 
nasowa pozostawiała wiele do życzenia i który 
był doszczętnie skompromitowany w oczach wszy 
stkich obywateli żydowskich w Podgórzu. Niespo- 
dzianką atoli i prawdziwem rozczarowaniem dla 
Zydów podgórskich były z pozzątku wersje, a ©- 
becnie już delinitywna nominacja p. dra Rafała 
Landaua na przewodniczącego Tymczasowego Za 
rządu w gminie żydowskiej w Podgórzu. Ludność 
żydowska w Podgórzu zdajz sobie bowiem do- 
brze sprawę, że nominacja ta >znicza w najlep- 
szym razie kontynuację nieznośnych stosunków w 
gminie żydowskiej w Podgórzu i, że pod przewo- 
dnietwem p. dra Rafała Landaua niema mowy o 
fmktejkolwiek zmianie na lepsz*. Nominacja ta wy 
wołała tem większe zdziwieai:, ileże przecież znn 
ha jest dostatecznie gospodarka gminy żydowskiej 
w Krakowie. Czyż naprawdę przewodniczący za- 
rządu gminy żydowskiej w Krakowie zdołał już 
uzdrowić zabagnione stosunki w gminie krakow- 
skiej, że zabiera się do uzdrowienia gminy pod- 
górskiej? Czy zdołał już w Krakowie uporać się 
z gospodarką cmentarza i łaźni, że sięga po nowe 
laury na tym terenie w Podgórzu? Zdziwienie to 
jest nąogół słuszne, bo nominacja taka oznacza 
faktycznie przeniesienie metzd wadliwej i bez- 
dusznej gospodarki, jaką obserwujemy w Krako- 
wie, na teren Podgórza. Nominacja ta oznacza dal 
szy ciąg niezdrowych stosunków, kontynuaeję po 
niżających żydostwo walk rabinackich, forytowa- 
nie rozmaitych klik i lawirowanie pomiędzy je- 
dnym a drugim obozem. Ganina żydowska w Pod- 
górzu jest przytem wobec tej nominacji skazana 
definitywnie na Hkwidację. A likwidacja taka. — 
o tem wiedzą dobrze ohywatele żydowscy w Pod- 
górzu! — oznacza znaczne podrożenie wszystkich 
oplat gminnych i nowe ciężary podatkowe w roz- 
maitych formach, nałożone na barki i tak zubo- 
żalej ludności. Nie dziw przeta, że nominacja ta 
spotkała się w Podgórzu z wyrażną niechęcią, że 
wywołała przykre komentarza i smutne refleksje. 

Co się tyczy zaś t zw. czldakó v Tymczasowe- 
go Zarządu, to nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że rola ich będzie zupelnie bierna i wpływ 
na gospodarkę gminy będzie .nininalny. Będą oni 
asystowali spokojnie i cicho przy likwidacji gmi- 
ny żydowskiej w Podgórzu i staną się niewątpli- 
wie grabarzami odrębności tej gminy. Wskazuje 
na to chociażby nominacja przewodniczącego Tyn 
czasowego Zarządu, którego prawdopodobnie głó. 
wnem zadaniem jest przyłaczznie gminy żydow- 
skiej w Podgórzu do gminy krakowskiej. Jeśli 
zaś do niećcawna można się było spodziewać, że 
nowy zarząd będzie starał sie w jakikolwiekbądź 
sposób załagodzić przykre walki rabinackie w 
Podgórzu, to nominacja powyższa „przekreśla i 
te nadzieje. Do zlikwidowania walk rabinackich 
potrzebn silnej i niezależnej ręki, a o tem w obe- 
cnych warunkach nie może hyć mowy. 

Obywatele żydowscy w Podpórzu mają ohecnie 
sposobność do rozpamiętywania popełnionych błę- 
dów, które przyczyniły się da nominacji tymcza- 
E EOS 


nowsZechnego w Bielsku. Franciszek Weinrad 
uat <0) z powodu gołoledzi upadł na ul Nad Niwką 
w iate; przyczem doznał złamania prawej nogi. 
Pogotowie przewlozło go do szpitala mlelskiego w 
Bialej. 

WŁAMANIE. Przez oderwanie żaluzji i wybicie 
szyb yrzedostall się Mleznami sprawcy do sklepn Jó 
zela Schreibera w Bielsku ul. Sikornik, skąd skradił 
znaczne zapasy towarów spożywczych, wartości 
800 złotych, 

ŻTGS MAKKABI BIELSKO, Nowy podział godzin 
gimnastycznych: Wszysckic drużyny ćwiczą w po- 
niedziałki I czwartki w tali giimnastyczneł Państwo 
wego Ćimsnazjum z jęz. wykł. niem w Bielsku, przy 
tl. Strzelniczej, a to: panie od 6—7 I oc 7-8, dziew 
czetą vd 8—9, panowie òa 9—10. 

KONCERT ERYK! MORINI, słynnej skezypaczki, 
majacy sle odbyć dnia 24 stycznia w Bielsku, Z0- 
stał oelożony na poczat:» marca. ponieważ arty- 
stka w: Jeżdón Na tourne" dn Palestyny, 


sowego zarządu i konsekwencyj, jakie ten zarząd 
pociąga ża sobą. Dwie, są „przyczyny rozwiąza- 
Łia dotychczasowego zarządu gminy żydowskiej: 
w Podgórzu. Pierwszą z nich jest sprawa rabi- 
nacka. Niema bodaj w całej Polsce gminy żydow-| 
skiej, w którejby dwaj rabini (teść i zięćl) pro- 
wadzili ze sobą tak ohydną i nieprzebierającą w 
środkach wzajemną walkę, jak to miaio miejsce 
w Podgórzu. Walka ta była gorowadzona takiemi. 
metodami, że każdy Żyd, mający w sobie poczu/, 
cie honoru odwracali się od tej kliki z obrzydze-, 
niem, Deniesięnia do władz, aaonimy, interwencje! 
na policji i w urzędach należały do najlagodniej 
szych środków tej walki. Doszło do tego, że kie- 
dy jakiś obywateł podgórski załatwiał jakąś spra 
wę u władz miejskich czy wojewódzkich, to zaw- 
sze dany referent czy urzędnik zapytywał się, czy 
przypadkiem nie chodzi o interwencję na rzecz 
jednego czy drugiego rabina. A pczatem małą 
gmina żydowska, która ledwie mogła zaspokoić 
najprymitywniejsze swoje potrzeby administracyj 
ne, miała i ma na utrzymaniu aż trzech rabinów. 
Słowem, jest to „dżungla“ rabinacka rozległa L 
niebezpieczna, i poprostu dziwić się należy, że 
nikt dotąd nie zdobył się na to, by położyć kres 
tym okropnym stosunkom przynsozącym wstyd 
gminie i poniżającym Żydów podgórskich. Nieste+ 
ty jest rzeczą pewną, że nowy przewodniczący 
gminy żydowskiej w Podgórzu nie zdoła w tej 
sprawie nic uczynić. 

Ale obok walk rabinackich była jeszcze jedna 
przyczyna, która spowodowała władze do rozwią 
zania dotychczasowego zarządu gminy podgór- 
skiej. Tą przyczyną była gospodarka tego zarzą- 
du pod kierownictwem p. dra Ferbera. Gospodar- 
ka ta była zapruwdę dziwna i osobliwa.. Nie 
dziw przeto, że dochodziło do rozinaitych nadu- 
żyć. Ta gospodarka finansowa, o której zresztą 
całkiem wyraźnie mówi reskrypt Województwa 
krakowskiego, była przyczyną rozwiązania do- 
tychczasowego zarządu. Nie Jomogły próby wy- 
bielania się, nie pomogły próby zwracania uwagi 
na „zasługi dla gminy podźórskiej (niektórzy 
członkowie zarządu poczylują sobie za wielką za 
sługę np. urządzenia pogrzebu dla biednego...) — 
zarząd zostal rozwiązany a gmina żydowska w 
Podgórzu otrzymała nowego włodarza. 

Nie pomogą atoli rozpamiętywania na temat po 
pełnionych błędów. Ludność żydowska w Podgó- 
rzu otrzymała nowy Tymczasowy Zarząd. Osoba 
przewodniczącego tego nowego zarządu nie budzi 
jak to już wyżej powiedzieliśmy, żadnych nadziei 
Gmina żydowska w Podgórzu jest już skazana na 
to, by kontynuowała swój przykry dotychczaso- 
wy żywot aż do pelaej liwidacji, co jest głów- 
nem zadaniem nowego Tymczasotyego Nowego 
Zarządu. 
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Z Urzędu wojewódzkicgo w Krakowie otrzyma- 
liśmy następujący, oficjalny komunikat: 


ROZWIĄZANIU ZARZĄDU GMINY ŻYBPOW- 
SKIEJ W PODGÓRZU 


Wojewoda krakowski reskryptan z dnia 7, I. br. 
rozwiązał Zarząd żydowskiaj gminy wyzn. w Pod 
górzu i ustanowił Tymczasowy Zarząd  celen 
prze prowadzenia sanacji gospodarki finansowej 
təmt. gminy żydowskiej. 

Przewodniczącym Tymczasowego Zarządu Gm) 
ny podgórskiej zamianował wojewoda dra Rafala 
Landaua, przewódniczącego Zarzału żydowskiej 
Gminy wyzn. w Krakowie. 


Na członków lymczasowego Zarządu zostali 
powołani z pośród obywatali Dzielnicy XXH: 
Emanuel Ehrlich dyr. Fabryki „Optima“, Dawid 


Wriach kupiec i właśc. realn. inż. Henryk Taub- 
man przemysłowiec, Mendel Bannet właścicic: 
iealn. Saul Stern, Benjamin Geizhels, Baruch 
Wald i Jórel Tiewkowicz. 

| now zc ZENERA aE 

— WALNE ZGROMADZENIE Z. R. K. S. 
„SILA“ odbędzie się w sobotę 21 bm. o godz. 8-0, 
popoł. w lokalu własnym przy ul. Józefińskiej 
L. 4, I p. 

-- „SFKCJA NARCIARSKA RTS Jutrzenka“ pro- 
lmgme obóz nanıuarski w Zwardoniu na skutek 
sierwszcrzęednych  warznków śnieżnych do dni: 
17 bm. włączte, We czwumtek. dnia 12 bm nastąn 
wyjesd trzeciej grupy «1, Zwardonia, o godz. 15/43. 
Zg!cszenia przyjmwie p > Kant przy u: Wiślne 
L 16, m. 5 oraz wę czwartek w westibuiu dworca 
ztównego od godz 14.30. 
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PRZEGLĄD 


KGRNEL MAKUSZYŃSKI. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 12: 1 1933 
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Listy z gwiazd 


Czasem się wydaje, że głos. który słyszymy 
przez radjo, ma barwę złotą; to pewnie dlatego, 
że biedne ludzkie słowc rołecało aż pomiędzy 
gwiazdy i nabrało od nich blasku- Czasem głos 
ren tak drży. jako waśnie gwiazdy drżą na 
mrozie. inaczej nie byfyby tak bardzo wZruszo- 
ne. Może też być, że edy ktoś ślicznie mówi 
przez radjo, wtedy. jak Słowacki powiada: 
„gwiazdy kłaszczą ziote“ — wszystko to być 
może: czyste serce, „ak serce dziecka. może 
uwierzyć w taką bajkę, nie jest to jednak bajką: 
Ge czasem Z gwiazd spadają listy, takie złote, 
„ak jes'enme purpurowe liście co zlatują z nie- 
zmiernego drzewa, kóre ma nieogarnioną ko- 
rone Viękitu, a gwiazdy rosną nań. jak złote 
jabłka Hesperyd. Mówią o tem. bo ja wiem. 
Oto ile razy przemaniam w radjo. otrzymuję 
sto, a czasem i dwieście listów. Skąd te listy 
przybyły? Z ziemi? A nieprawda! Te tisty zla- 
twa na mnie z gwiazd. z tej wysokości gdzie 
było rizez króciutki riament moje słowo. gdzie 
wszystko jest czyste * przeczyste, promienne i 
bez zmazy, gdzie mieszka wzruszenie dobroć 
i gdzie złote promi: e wydają taki cudownie 
tajemniczy dźwięk. jak ludzkie serce szczęśli- 
we. Może to ja mam głowę tak pomyloną. że 
zwyczajny list z poeskiej wioski wydaje mi 
się pisaniem anielskiem: i posłaniem od gw'azd. 
Nie martwię się iednak tem moiem  szaleń- 
stwem. Ja wierzę. żu ci ludzie, co z wielkiem 
wzruszeniem serca piszą do mnie te listy. byli 
ze mną na gwiazdach onej chwili. kiedy ja 
mówiłeni a oni słucha.i. Serca nasze dostały 
skrzydeł, a cóż łatwie; jak odlecieć na nich od 
memi, szarej i spowitz: we mgły. w rajska dzie 
Kzinę ułudy? Czytam `e listy jakby to były zło 
sy z dalekiej. dalekiej ziemi. gdzie cierpienie za- 
kwiła pumpurowym kwiatem. a samotność żali 
się głosem cichym : rabrzmiałym od łez. Cza- 
sem zamiast ostatner: słowa co powinno być 
napisane atramentem widać odcisk słodkich 
ust: ta pocałunek. Czn:em niema w takım liście 
nazw:ska tego, co pisał. Oczywiście. Po co na- 
zwisko, skoro ten list pisała dusza bezimienna. 
serce zbolałe, smutek który nie ma imienia. jak 
go nie ma łza? 

Rozrzewniłem się. stary pismak, ale jak się 
nie rozrzewnić, do stu tysięcy fal krótkich i dłu- 
gich! Spróbuj czytać ze spokojną twarzą taki 
ist który opowiada z cudownym pogodnym 
sMrokojem: .««.mam lat dzyewiętnaści.. a od lat 
dziesiecin nie posiadam władzy w nogach... 
Kiecy słuchałam wczeraj coś mnie schwyciło 
za gardło... Miałam w oczach łzy- Na drug: 
raz już będę spokojną. Ale wczoraj“ Dziecko 
dyne drogie. biedne dziecko! Gdybym ja byi 
wiedział. że mnie słuchasz, wyjąłbym sobie ser- 
ce % piersi i z jego cząstek byłbym lept słowa 
ula ciebie. maleńka. ty'kn dla ciebie. 

(Niech wszyscy. mówiący przez radjo, pam « 
taią. że w dalekiem miasteczku, na Podlasiu 
słucha ich dziewczynka, która od łat dziesięc u 
nic może powstać) 

„Jestem ślepy, — mówi ze spokoiem inny 
list — wczoraj jednak widziałem. W.działem 
dobroć i wzruszenis Ze śłepych oczu także 
łzy yna.. Dyktuję t-n list. ale go dotykam rẹ 
ką. Nech Dobry Bóg : « d.“ 

(Niech wszyscy, mówiący przez radia pam e 
„ają. że gdzieś na Slasku jest człowiek ślepy 
który jednak każde w dzi słowo. Ze slów wiela 
nicch jedno naiświej ście; zabarwia cla niego, 
niech mu je dadzą jak okruszynę słońca.) 

A inzy list tak powiada: „.-Jesteśmy we dwie 
w smutnym domu. mintka. bardzo chora. i ja 
Dice 1echowałam przeć miesiącem-- Nikt nas 


o AA O ZO 


nie odwiedza.. A pan wczoraj mówł. że na 
świecie jest „eszcze miłość i że nadzieja zbliża 
się iak wiosna. Wierzymy i będziemy czekać. 
Nech Bóg it. d.--* 

(Niech wszyscy mów'ący przez *adje pamię- 
tają. że gdzieś w sinu'nych izdeokach jakieś 
biedactwa czekają na nadzieję.) 

A iecen list rrzypadł do moich rąk i płacze: 
„Jestem. mówił łkając. kobietą, której wyrza- 
dzono śmiertelną krzywdę. Zostałam z dwoś- 
giem dzieci. Słuchała:r. tego, co pan mówił, — 
więc naprawdę są ludze dobrzy? Niech pan to 
powie ieszcze raz! G nech pan.“ 

A wny list... Nie. Jnż dość! Te wszystkie li- 


o-O- 


Kłopot z Amy Joh 
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sty są do siebie podobuc: mają ksztalt serca, a 
pisane są ręką drżącą i .hwiemą. Były na gwia 
zdach i są wzruszone iotem ponad ziemię. Jed- 
no z sich można wyczytać w każdym: że ci, 
cc słuchają, owinąwezy się w ciszę jak we 
mgły. zamieniają się w dzieci, wznuszone, ser- 
deczne dzieci; że w + zasłuchane serca można 
posiać ziote ziama. ix. są zachłannie giodne 
dobrego słowa. Jak spękana ziemia głodna jest 
dżdżu i że wierzą. wierzą. 

Na Boga! Niech maie człowiek zły albo głn- 
pi nie rosądzi o to, je mówiąc o tych listach, 
chcę wiasną pommaż:ć chwalbę. Ja to piszę w 
tym celu, aby ch co mówią przez. radio. pamię- 
tali zawsze i nieodmiennie, że mówią nie do ele- 
ktrycznego aparatu, 'ecz do żywych. ludzkich 
serc. czekających z umeczoną tęsknotą aby z 
gwiazd spadły na no słowa tak dobre. jak do- 
broć i tak peme miłości. iak miłość sama 


nson w Capetown 


Zażywająca już dziś sławy, lotniczka angielska, 
Amy Johnson-Mollisom, przemawiała przez radjo 
poraz drugi, w swem życiu w Capetown — stolicy 
Południowej Afryki angielskiej, z okazji swego 
świetnego przelotu z Londynu. 

Jakkolwiek wiele już znakomitości przemawiało 
po dwa razy przez 1adjo — z „panną z nieba“ ra- 
djostacja w Capetown miała tak samo wiele kło- 
potu. jak w początkach stycznia roku 1931 radjo- 
stacja warszawska . Polskiego Radja“. Zabiegi o- 
koło namówienia skromnej z natury lotniczki do 
stawienia się przed mikrofonem, były nieco inne 
w Capetown, jak w Warszawie, gdzie wówczas 
jeszcze Miss Amy zjawiła się po przymusowem lą- 
dowaniu pod plebanją nieżyjącego już dziś księ- 
dza kanonika Serejko w Amelinie pod  Nasielz- 
kiem. Pani Amy Molli.on przyleciała do Cape- 
town .Obłokiem Pustyni“ dnia 18 listopada 1932 
r., a już nazajutrz, w sobotę, zaalarmowany Lon- 
dyn skomunikował się drogą radjotelefoniczną z 
dyrekcją radjostacjj w Capetownie, którą prosił. 
aby lotniczka koniecznie opowiedziała drogą ra- 
djową mężowi i całej Anglji. jak to było. 

To nielada zamówienie spadło na dyrektora ra- 
djostacji p. Caprara, który o godz. 3-ciej popołud- 
niu zatelefonował do hotelu. gdzie zatrzymała się 
Amy Johnson, komunikując o wszyżttkiem. Lon- 
dyn wyznaczył na rozmowę godz. 4,30. Niestety, 
p. Amy odpowiedziała odmownie, tłomacząc nie- 
chęć ogromnem zmęczeniem. Odpowiedź p. Amy 
podano drogą radjową do Londynu, który jednak 
nie chciał ustąpić. Nastąpiły nowe namowy. po 
których wreszcie kapryśna, a zapewne i zmęczo- 
na lotniczką, uległa z tem jednak zastrzeżeniem, że 
zjawi się przed mikrofonem o piątej popołudniu. 
Dyrektor Caprara musiał poraz drugi skomuniko- 
wać się przez radjo z Broadeastingiem  Brytyjs- 
kiem w Londynie. skąd znowu ponowiono prośbę. 
podkreślając. że tylko godzina 4,30 daje możli- 
wość przesunięcia na czas późniejszy punktu w 
programie. Tylko o tej godzinie p. Amy mogła 
przemawiać. Nie było innej rady: p. Amy musia- 


ła poraz drugi ustąpić. Zapewno wywalczy coš dia 
kaprysu. Przewidywania te zresztą podzielał mał- 
żonek lotniczki, p. Jimmi Mollison, znajdujący się 
po tamtej stronie „linji bez drutu*. P. Mollison 
stawił się w studjo londyńskiem na Portiand Pla- 
cę nieco przed godziną 4,80 i zabawiał rozgorącz- 
kowanych ciekawością radjosłuchaczy  amgiels= 
kich zapewnieniami, że małżonka jego przemówi 
lada chwila z Capetown. Gdy „lada chwila“ za- 
częła się wydłużać — zaniepokojny nieco małżo- 
nek żAryzykował przypuszczenie, że Amy zapew- 
ne uzupełnia garderobę, eo u niej nie powinno 
trwać długo. Jakoż Amy Mollison „zjawiła się 
na linji“ o godzinie 4,35. Rozmowa. między mężem 
i żoną z odległości 16.000 kilometrów była wzrus 
szająca. 

W związku z tem drugiem wydarzeniem radjo- 
wem ,Dźonsonki*, jak ją nazywają pieszezotliwie 
w Polsce. warto przypomnieć, że i radjostacjś 
warszawska „Polskiego Radja* zdołała, w ostata 
niej niemal chwili, namówić p. Amy Johnson na 
„chrzest radjowy*. Stało się to nie bez pewnych 
zabiegów i przychylnego współudziału ówczesnego 
attaché wojskowego ambasady brytyjskiej w War 
szawie, płk. Martina, tudzież warszawskiego KO» 
respondenta „World-Radio*, orgamu  radjofonjł 
brytyjskiej, p. red. Z. Cithurusa. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności. pierwsze przew» 
mówienie radjowe, p. Amy Johnson przed mikro» 
tonem stacji polskiej odbyło się c godz. 4.15 po» 
południu. W krótkich słowach, po angielsku, zna» 
komita lotniczka opisała swoją przygodę w Ame- 
linie i wizytę z nieba na plebanji ks. kan. Serejki, 
któremu tą drogą i wszystkim, którzy pomagalt 
jej przy wyciąganiu samolotu z kartofliska, mo» 
gła podziękować za pomoc. gościnę i opiekę; tło» 
macz słów Amy Johnson zwrócił uwagę lotniezkł 
na inny jeszcze. ciekawy, zbieg okoliezności. jakł 
zachodził między eniem Amy i przymusowem 
jej lądowaniem w Amelinie. 

Miss Johnson podkreśliła ten szczegół w swym 
pamiętniku z podróży. 


Pecenzie radjowe 


Po „chudych lalaca następują zdaje się „tłuste 
lata* dla rozgłośni krakowskiej. Przejawia się to 
w dużej stosunkowo ilożei odzzytów * imprez ra- 
djowych. I tak mamy do zan>towania ciekawe 
studjum psycholog czne pt. „Płeć i wiek a prze- 
stępczość*. Prelegent >. M. Scnnitzer poparł swój 
odczyt interesująceni danemi, zaczerpniętemi z 
najnowszych badań statycz ych. 

Poza odczytami p. J. Pieiczycki:go („Cza ' ko- 
lend polskich“), p Dra Roęz>zińskiegc („Znacze- 
nie ścisłych doświadczeń p>lowych dla praktycz- 


nego rolnictwa '), oraz prof. U. J. Dra Zakrzew- 
skiego („O M. Curie- Skłodowskiej"), na program 
w części odczytowej złożyly się — jak zwykle = 
udatne pogadanki dla młodzieży prof Dra Wilko- 
sza, gawęda o starym Krakowie Dra Dobrzyc- 
kiego, omówienie wydawnictw przes Dra Bara, 
przegląd polityki zagranicznej Dra, Reguły oraz 
skrzynka pocztowa w oprazox*aniu inż. Brome- 
wskiego. W ostatniej skrzynca *oczvla się dysku- 
sja miedzy speakerka p Lenna M>vrlioldowąa 1 Spe- 
akerem p. Wójcickim z jednej stroay u p. inż. Bro- 
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niewskim, który zastępowaź niektórych kores- 
pondentów skrzynki pocztowej z drugiej strony. Z 
dyskusji sympatyczna į zasłażona dla krakowskie 
ko radja para „zapowiadaczzy” wyszła obronną 
ręka. 

W ubiełych lyzodniach transmilowano z Kra- 
kowa na wszystkie stacje „P>łskiego Radja“ trzy 
słuchowiska. 

Przedewszystkiem należy wymienić niezwykle 
udatnie przygotowane i sprężyście zmontowane 
słuchowisko podług Anczyca pt. „Dobrowolne we- 
sele“ Reżyser i aktorzy połxreślili : wydobyli 
umiejętnie radjofoniczne walory, tkwiące w do- 
brze przykrojonym tekście. 

Drugie słuchowisko, to: „Obrazki dla dzieci”, 
(w opracowaniu p. Julji Roatowicz, artystki tea- 
tru miejskiego) a) „Król Krak, królewna Wanda 
i'smok wa welski* według Barańskiego, l) „Ewu- 
nia się bawi“. Na wyróżnienie asługuje celowa 
reżyserja p. Romowicz, trafny wybór iematów, co 
przyczyniło się, że słuchowisko w formie trafia- 
jacej do przekonania dzieci spełniło swe określo- 
re przez inicjatorkę zadanie dydaktyczne. Nie od 
rzeczy będzie zaznaczyć, że 'ałkowite wykonanie 
ról w tej audycji powierzyia p. Romowicz wyłą- 
cznie dzieciom, które sprawnie się z tego obowią- 
sku wywiazały. 

Recital śpiewaczy księcia Sergjusza Gagarina 
był prawdziwą biesiadą artystyczna dla radjosłu- 
chaczy. Książę Gagarin, należący io najwybitniej- 
sżyc śpiewaków doby obecnej, „apseżentował nam 
piękny głos barytonowy, wysoką kulturę, intui- 
cję muzyczną, muzykalność i umiejętność śpiewa- 
nia. 

W, koncercie sołistów wzięli udział pp. Szairań- 
ska (śpiew), S. Dorthzimer (skrzypce), M Demar- 
Mikuszewski (tenor) i J. Hoffman (fortepian). Do 
śpiewu akompanjował doskonałe p. Meyrhold. W 
koncercie tym prócz pozostałych — zresztą bar- 
dzo dobrych ertystów — usłyszeliśmy pa rocznej 
— zdaje się — przerwie p. Siellę Dortheimer, po 
jej powracie z Węgier, której gra nabrala więcej 
siły i wyrazu. 

Na specjalne omówienie zasługuje 
miedziela transmitowana że Liwowa. 

„Wesołe niedziele“ zorganizowane przez iwow- 
ską rozgłośnię musiały sobie w krótkim siosunko- 
wo czasie zdobyć olbrzymią popularność zarówno 
wźród bezpośrednich słuchaczy lwowskiej stacii, 
jak i wśród radjosłuchaczy, r>zsiaaych na całym 
aiemal terenie Polski. 

Kierownik ogólny rozgłośni krakowskief p. dyr. 
Bronisław Winiarz w rozmowie ze mną oświad 
czył, że i on chętnieby coś podabnego na wzór 
łwowskiej rozgłośni wprowadził, lecz brak od- 
powiednich sił sto: temu zamiarowi na przeszko- 
dzie. A więc apel do pomysłowych humorystów: 
nadsyłajcie prace i projekty, ale dobre, a napew- 
mo zostaną zaakceptowane, jako-że dvr. Winiarz 
£ przyjemnością wprowadza nowe, zdolne siły w 
progi studja. 

Na zakończenie mała uwaga pod adresem Ma- 
gistratu: Na miłość Boga, dość już rozkopywania 
chodników, a tem samem przecinania przewodów 
telęłonicznych, przez co odbiór radjewy w ostat- 
kich tygodniach jest więcej niż fatalny. Rozmo- 
wie telefonicznej nie przeszkoizą rzmery, wywo- 
ływane naprawiemiem przewodów, ale odbiorowi 
tadjowemu bardzo. 

2) 


IV wesoła 


Karol Müller. 
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Włochy transmitują audycję cho- 
pinowską „Polskiego Radja“ 


Stałe sobotnie „audycje chopinowskie", nada- 
wano przez „Polske Radjo* cieszą się coraz więk- 
szą popularnością nietylko w kraju. ale również 
dźleko. poza jego granicami. Ostatnio naprzykład 
kierownictwo radjofonji włoskiej zwróciło slę do 
„Polskiego Radja“ z propozycją zorganizowania 
specjalnej tramsmisji jednej z takich audycyj na 
wśżystkie radjostacje włoskie. 

Transtnisja ta odbędzie się dnia 22. I. o godz. 
22 do godz, 23.00. Z uwagi na wielkie znaczenie 
propagandowe tego rodzaju imprezy  radjowej. 
kierownictwo  ..Polskiego Radja“ postanowiła 
przedłużyć tym razem audycję chopinowską do 
jednej godziny. Przy fortepianie zasiądzie prof. 
Sofja Rahcewiczowa. 

« Przed tranemieją. która oprócz Włoch będzie 
ułyszana w całym kraju, nada Polskie Radjo* wy- 
Fączuie dla rałdjosłuchaczów włoskich pogadanke. 
którą na temat nieśmiertelnego piękna muzyki 
Głupza wygłosi prof. dr. Zdzisław Jachimecki. 
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Pe długim okresie wyczekiwania spadły naresz cie obfite opady śnieżne, stwarzając w okolicach 
górskich wspaniałe warunki dla turystyki narciarskiej. 
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Program stacyj radjofonicznych 
SRODA, 11 STYCZNIA. 


Kraków (312,3) 1140 Przegląd Prasy, 11,58 Sy- 
grat, Mejna? 12,10- 13,10 Gramofon. W przerwie o 
13,20: Wiadomości meteorologiczne, 15,10) Komuni- 
katy gospodarcze i cksporto Ne, 15,30 Kronika 
harcersku, 15,35 Dila dzieci: 1) Opowiadanie reli- 
gijne i 2) Listy od dzieci — W. Tatarkiewicz, 16 
Gramofon, 16,40 „Prąd elektryczny z energji wod- 
nej rzek‘ inż. W. Kołlis. 17—17,40 Audycja re- 
ligijna z płyl W przerwie o 17,25: Dlu rybaków. 
17,40 „Place kobiet a płace mężczyźn* — E Iligue- 
rowa, 18 Muzyka lekka. W przerwie: Wiadomo- 
ści, 18,45 Świetlica słrzułecka, 19 Rozmaitości. 
10,15 Skrzynka pocztowa — inż. Broniewski. 19,90 
Feljeton literucki dra Makowieckiego „Drowo- 
wskazy naszej kultury“, 19,45 Dziennik prasowy, 
% Muzyka lekka: dyr. T. Seredyński (Lwów): No- 
wowiejski, Robrecht, Siede, Lehar, 
mości sportowe i prasowe, 21,05 —22 Koncert for- 
tepianowy H. Sztommpki ‘Beothoen, Liszt), 22 Fel 
jeton: Na widnokręgu”, 2215-24 Muzyka lanecz 
na: W przerwie o 2240: Odczyt esperancki ..Spor 
ly zimowe w Polśce" T. Hodakowski, o 22,55 
Wiadomości meteorologiczne, o 23 ewentualnie re- 
transmisje z stacyj zagranicznych, 24 Hejnał ma- 
rjacki. 


= m/I[ SPORTU 
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE AZS-U w ZA- 
KOPANEM. 


zgromadziły 180 zawodników i 39 zawodniczek. 
W biegu na 12 km zwyciężył 1) Stan. Marnsarz w 
czasie 48:08 min., 2) Berych, 3) Gnojek, wszyscy z 
SNPTT. — W biegu pań na 8 km 1) Chotawska 
(Strzelec) 47,45 min., 2) Dabieńska (AŻS Kraków). 
3) Łuszczakówna (Wisła), 8) Strałówna Makka- 
bi), 10) Fischerówna (Mak). — W klasyfikacii 
AZS-ów 1) Wojna (Gdańsk), ślubów krakowskich 
1) Bośniacki. — Skoki i biegi zjazdowe odpadły 
z braku śniegu. 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
ŚWIATA W ST. MORITZ. 


W drugim dniu zawodów w biegu sztafetowym 
na 30 km zwyciężył zespół 1) Kanady, 2) Medjolan 
(mistrz zeszłoroczny), 3) Turyn, 4) Austrja, 5) 
Norwegja (poza konkursem). Start wspólny. 

W skokach dominowali Norwegowie. którzy 
zdobyli 3 pierwsze miejsca. Faworyt Szwajcar 
Cbiogna po 2 świetnych skokach na 59 1 60 mtr 
upadł w trzecim nieszczęśliwie. łamiąc reke i do- 
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20,55 Wiado- | 
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Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłke naszego pisma. 


„wskiego i pary Rudnicka—Th=:uer. 


Warszawa (1411,8) 11,10—19,15 p. Kraków, 19,20 
Skrzynka rolnicza, 19,30—23 pb. Kraków i muzyka 
taneczna. 

Katowice (405,5) 11.40—15,50 p. Kraków i muzy- 
ka, 16,25 „Nasi czworonożni przyjaciele”. — Mec. 
E. Konopka, 16,40—19 p. Kraków, 19 Dr. A. Kozło- 
wska: „Roślinność epoki węglowej, 19,20 Roz- 
maitości, 10,50—22,15 p. Kraków, 22,20 Płyty i 
Wiadomości melcorołogiczne, 23 Skrzynka poczto- 
wa francuska. 

Lwów (380,7) 11,10—16 p. Kraków i Zagadki 
muzyczne dla dzieci, 16,05 Płyty i Silva, 16,40— 
17,40 p. Kraków, 17,10 Skrzynka rolnicza, 17,50 
Płyta, 18 p. Kraków, 1855 Pozadanka literacka ł. 
Wieniewskiej, 19,10 Rozmaitości, 19,30—22,15 p. 
Kraków. 22,15 Recital śpiewaczy K Barasa (bas), 
2240 p. Kraków, 255—2%4 p. Kraków i Warszawa. 

Sziuttgard (360,6) 12 i 17 Muzyka, *0,15 Saksofon 
1945 Komedja wiejska, 24,25 Koncert wiolonczeło- 
wy Juro Hasy (Beethoven, Bach), 22,20 Muzyka. 

Rzym (1M,2) 13 i 17,30 Muzyka, 21 Opera. 

Praga (488,6) 1610 Orkiestra (Suk, Smetana), 
19,20 Pieśni czeskie i rosyjskie, 19,40 Słuchowisko: 
recytacje i muzyka. 21 Wioło1czela ‘Bach. Pergo- 
lose), 21,30 Słuchowisko. 

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Sonata Bee- 
tovena. 19,25 Forlepian (Searłatti, Debussy, Ra- 
vel), 19,55 Koncert Eyslera (fortepian, sopran), 
2050 „Wieczór w barze”, 22.15 Muzyka (>) 


znają: wstrząsu mózgu. — W kombinacji 1) Sags- 
hang (Norwegja). 


HOKEJ LODOWY. 


Lwów. Ukraina—AZS 5:2, Czarai—AZS 90, 
Gzarni—Ukraina 12:0, Pogoń—AZS 8:0. Bielsko. 
Troppauer EV—BBTŁ 3:2 — Sosnowice. Mysło- 
wice — Policyjny KS 1:0. — Łódź. LKS—Union 
5:0, Triumf—Makkabi 11:0, Strzelecki (Zgierz)— 
Strzelecki (Łódź) 1:0 — Katowice. Troppauer EV. 
—śŚląsk 4:1. — Semmering. Cortina d'Ampezzo— 
Vester. Winiersportklub 4:2 Paryż. Rangers (Bo- 
ston USA)—Stade Francais 2:0. Zurych. Kanada- 
Szwajcarja 5:2. (Kanadę sianowił team Edmonton 
Superiors). Cieszyn. Ciesz T. L—KKT (Katowi- 
ce) 2:0 

WIELKĄ SENSACJĄ ŁYŻWIARSKĄ była nle- 
spodziewana klęska mistrza Iwasiewicza i parv 
mistrzowskiej Bilorówna—Kowalski do Stamisze- 
Konknrenela 
łyżwiarska w Polsce wzmaga sie. 

ERNIE SCHAAF POKONAŁ POREDE w re- 
wanżowym meczu bokserskim w Nowym Jorku 
w 6-tej rundzie przez techniczav knock- out. 

THUNBERG, mist“? łvżwiarski świata. ma star 
tować z poczatkiem lutego w Warszawie wraz 7 


łyżwiarkami fińskiemi Leseke i Verne przeciw 
Kalbarczykowi, Nehringowej i Wałasiewiczów 
nej. © 
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Biuro poselskie przy Organizacji 
Sjońskiej w Krakowie 


Biuro Poselskie przy Organizacji Sjońskiej w 
Krakowie uprasza wszystkich petentów zwraca- 
jących się do Biur w drodze pisemnej, by załą- 
czali znaczki pocztowe na odpowiedź, gdyż w 
przeciwnym razie odpowiedź nie będzie udzielo- 
na. Zapytania adresować należy do „Biura Posel- 
skiego przy Organizacji Sjońskiej w Krakowie ul. 
Dietla 81.“ 

Biuro poselskie, które pozostaje pod  kierun- 
jkiem fachowych sił, załatwia wszelkie sprawy 
wymagające interpretacji poselskiej oraz udziela 
bezpłatnych porad prawnych. Godziny urzędowe: 
w niedzielę od godz. 12—1, oraz we czwartki od 
odz. 6—7 wiecz. w lokalu Org. Sjońskiej w Kra- 
kowie ul. Dietla 81. 


Z działalności Keren Hajesod 


W -nmach nowej akcii zbiórkowej na rzecz Ke- 
won Hajiesod, odwiedzi delegat centrali krako- 
„wskie; p. Dr. Sz, Szapir» szereg miejscowości ma- 
dopoisk:«h. W środę. 11 bm. odbędzie się w Łarńcu- 
cie zgtomadzenie ludowe. na którem delegat krako 
wsh wygłosi odczyt publiczny nt. „Golus a Palesty 
na‘. Na sobotę, 14 bm. wyjeżdża p, Dr Szapiro 
do no.wadowa, gdzie również odbędzie szereg po 
siedzeń i zgromadzenie cowe Nadio obeimą obia- 
dy, asegata Leżajsk, Dzbicę. Mielec, Tarvobrzeg. 
sędziszów i Ropczyce 


Pozwolen'a na broń do użytku 
osobistego 


V najbliższym czasie wydane będą przepisy wy 
be do prawa o broni, amunicji i materja- 
łach wybuchowych. W związku z tem. minister- 
stwo spraw wewnętrznych w okólniku do woje- 
wództw zarządziło, aby do tego czasu możliwie 
ugraniczyć wydawanie pozwoleń na broń do u- 
żytku osobistego da wypadków poważnych i nie- 
cierp ących zwłoki. 

Wydane przed dniem 1. stycznia 1933 pozwole- 
nią zachowują swą ważność na czas. na jaki zo- 
„stały wydane. O ile te pozwolenia wydane zostały 
na okres krótszy. niż do 31 marca 1933, ważność 
ich z mocy samego prawa przedłuża się do tego 
terminu, bez potrzeby dopełnienia jakichkolwiek 
formalności. 


Dalsze zmiany w kolejowym 
rozkładzie iazdy 


Z wejściem w życie nowego rozkładu jazdy Wa! 
szawa otrzyma szereg dogodnych połączeń kole- 
jowych z Katowicami, Dziedzcami i Wisłą. Prze- 
dewszystkiem więc uruchomióne zostaną pociągi 
osobowe w komunikacji Warszawa Główna— Ka- 
towice— Dziedzice, ponadto zaś w nowozaprojek- 
towanych pociągach Warszawa— Krynica kurso- 
wać będzie grupa wagonów bezpośrednich War- 
szawa— Katowice. Pociągi te odjeżdżać będą 
z Warszawy o godz 9'10, przyjazd do Katowic o 
godz. 16'51, odjazd z Katowic o godz. 1505, przy- 
jazd do Warszawy 21/10. 

W zakresie komuaikacj: z Wisrą, która zyskuje 
coraz szersza popularność. jauko Jzdrowisko, w 
pociągu krynickim Nr. 11/12 sursować będzie grv- 
pa wagonów bezpośrednich / Warszawy prze: 
Katowice i Dziedzice do Wisły. Odjazd z Warsza- 
wy o godz. 2045, przyjazd do Wisły około godz 
8'30. Wreszcie w pociągach pospiesznych 205/206 
kursować będą bezpośrednie wagony Warszawa— 
Wisła i Warszawa Cieszyn. 

——000— 
, — POSIEDZENIE EGZERUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ dziś we śrədę o 815 w lokal. 
Dietlowska 81 
POSIEDZENIE ŻYD KOMITETU POMOCY 
we środę, o 6,30 w w sali posiedzeń kahalu. 


dziś, 


Zachęceni olbrzymiem powodzeniem naszych 
dotychczasowych konkursów, postanowiliśmy, 
mimo wielkich kosztów, dać zņowu czterem 
naszym Czytelnikom możność“ bezpłatnego 
dwutygodniowego wypoczynku zimowego w 
Zakopanem. 


W konkursie będą mogli tym razem brać 
udział wszyscy nasi Abonenci i Czytelnicy, 
którzy nadeślą nam 20 kolejnych kuponów, 
wyciętych z naszego pisma. 

Szczególy naszęgo Il. Konkursu Zimowego 
— w jutrzejszym numerze. 


„Glos Publiczny” na ławie oskarżonych 


(rg) Wczoraj toczyła się w sądzie krakowskim 
rozprawa, będąca dalszym ciągiem głośnej spra- 


wy, o której pisaliśmy w maju ub. r. Na ławie 
oskarżonych siedzieli wówczas, Franciszek Ło- 
boda, wydawca ..Głosu Publicznego“ ś. p. Ro- 


muald Ćwikliński i Józef Suchoń, oskarżeni o to, 
że 1931 r. umieścili w „Głosie Publicznym* arty- 
kuł zarzucający szereg przestępstw ś. p prokura- 
torowi Sozańskiemu, drowi Leopoldowi Machal- 
skiemu, Franciszkowi Macharskiemu i drow1 Sta- 
nisławowi Rowińskiemu. Rozprawa została wów- 
czas odroczcna. 

W czasie rozprawy doszło do incydentu. gdy 
Łoboda znieważył czynnie współpracownika jed- 

nego z pism krakowskich. 

W międzyczasie Cwikliński zmarł. tak, że spra 
wę przeciw niemu umorzono. Przeciw reszcie 0- 
skarżonych rozprawa toczyła się wczoraj. Łobo 
da był ponadto oskarżony o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i niebezpieczne pogróżki, Suchoń zaś 
o złożenie fałszywych zeznań. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano między 


innymi współpracowników „Nowego Dziennika", 
„ll. Kurjera Codziennego“ i „Naprzodu“, którzy 
przedstawili przebieg zajścia na poprzedniej roz» 
prawie. 

Po przemówieniach stron zapadł wyrok  zasą- 
dzający Łobodę za oszczerstwo ma 6 miesięcy. 
więzienia. Kara ta została umorzona amnestją. 
Natomiast uwolniony został Łoboda od zarzutu 
zbrodni gwałtu publicznego i niebezpiecznych po- 
gróżek. Sprawa ta była już rozpatrywana na sku- 
tek skargi oskarżyciela prywatnego i Łoboda zo» 
stał wówczas zasądzony na 10 dni aresztu. z za- 
miang na grzywnę. Gofroń, jako redaktor odpo. 
wiedzialny, został zasądzony na 200 zł. grzywny, 
umorzonych amnestją. Suchoń został uniewinnio- 
ny. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Cieślewski, 
wotowali s. o. dr. Stuhr i e. o. dr. Solecki. Oskar 
żał prokurator dr. Boryczko, powództwo cywilne 
zastępował dr. Henryk Bader, bronili adw. dr. 
Knoebel i dr. Friedmann. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodz- 
ka 22% plac Matejki 3, ul. Wybickeigo 1, Rakowic- 
ka 12, Dietla 36 i Rynek podgórski 9. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Pan Juljusz Auerbach rodem z IKrakowa uzyskał 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora filo- 
zofji (chemja). 

— KRAKÓW W ŚNIEŻNEJ BIELI, Po długim o- 
kresie Lezśmeżnej i bez:wożnej Zimy doczekał:śmy 
Się naseszcie wczoraj piżrwszgo dnia zimowego. O- 

<zym Frakowian przeds.zwsł się rano dawno nie- 
ogiadany” obrazek, Dachy domów « chodniki ulic po- 
kryte Liałym puchem, T2 momotr wskazywał 3 sto- 
prio umozu. W ciągu całego dnia  prószył lekki 
Śnieg. Na plamach pojawiiy się gromadki dzieci, ko 
rzy stających z radością z pierwszych, w tym roku, 
mcżiiw ści Śnieżnych. 

— GODZINY URZĘDOWE W MIEJSKIM URZĘ 
DZIE EWIDENCJI LUDNOŚCI (Ka1onicza 18, te- 
lefon 127-78) zostały — dla wygody publiczności 
przedłużone i trwają obecnie w działach: przyj- 
mowania meldunków, informacyj o adresach, wy- 
dawania potwiecdzeń zameldowania i wymeldo- 
wania, wyciągów z rejestru mieszkańców oraz 
dowodów osobistych od godz. 8'30 do godz. 1430, 
w soboty do gołlziny 13-tej. .Kierownik Urzędu 
przyjmuje strony od godz. 10 do godz. 13. Zara- 
zem zwraca się uwagę, że iniornacyj o adresach 
nie udziela się telefonicznie 


— HIL WYSTAWA DROBIU. Jak się dowiaduje 
my w Krakowie urządzona będzie przez krakowskie 
Tow. Hodowli Drobiu, trud protektoratem miejsco- 
wych viadz polityczno administracyjnych, wojsko- 
wych i municypalnych w driach od 1 do 5 lutego bc, 
w Miejskiej sali Wystawowe. przy w, Rarskie, 12, 
vili wystawa drobim, zołębi królików, psów, ryb 
itp. Wystawa ta budzące zawsze wielkie zaimtere- 
sowanie wśród szerokich warstw hodowców będzie 
VII. z rzędu tego rodza:a wystawą w Krakowie. 

tZgloszenja pisemne przyuruje tylko do 20 bm. A. 
Malinowski i Rzemień, pow. Mielec. osobiste Od- 
dział Weterynaryjny Wvdzrału IX-go Magistratu, 
ul. Poselska 10. 


— CENY NA TARGU w Krakowie były wczoraj 
następuijące: mleko  nczbierane 1 litr 18—22 gr., 
Śimieta. ka słodka 45--50 za., śmietana kwaśna | zł 
do 1.20 zł, ser zwyczajny 1 kg, 60—80 gr. masło 
desciowe 3-—3.30 zł. masło zwyczajne 2.50-—2.60 zł, 
„aja świeże szt. 10—12 z: ziemniaki I kg, £—lg gr.. 
ouraki éwiklowe 10—12 *7., marchew 12—15 gr.. 
p.elruszka 15—20 gr., selery 20—25 gr., włoszczyzna 
swi2ża 20—25 gr., jabdka 60 gr do 1.40 zł, kury 
szt. 2- £.50 zł., kaczki 2+0—3 zł, gesu żywe 4,50 zł. 
do 6.50 zł. iDdyczki indyk? 4—8 zł. 

-- 2 RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym tygodniu 
spędzrno na targi w Ksakowie: buhaji 142. wołów 
'!£, krów 129. iałówek 103 cieląt 684 nierozgacjzny 
1-7" : żem 2246 zwierzą. Z poprzedniego tygodn £ 
J0znsisie ogółem 2246 ew*erząt Ze spędzenych na 
arg zwierząt sprzedano. na konsumcię rmejscową 


2195 sztuk, na konstumcię muych gmin 44 sztuk, po- 
zestało Niespnzedanych 7 sztuk. Przebieg handlowy: 
Spoy średnie. Ceny baz zmian. E 

— KRADNĄ TELEFONY. Siegfryd Kornblińth 
właściciel składu drzewa przy ul. Starowiślnej 55 
zgłosił do policji, że skradziono mu z biura apa- 
rat telefoniczny numer 111-44. 

— CO POTRAFI „PRAWNIX. FKrenqowa Mi- 
chałina zam. w Krakowie Szlak 56 zgłosiła, że 
przyszedł do niej asobnik pod pozorem wynajęcia 
pokoju, przedstawiając się, że jest prawnikTem. 
W czasie oglądania pokoju osobnik ten korzysta- 
jąc z chwilowej nieuwagi właścicielki mieszka- 
nia, skradł na szkodę jej sublskatorki Franciszki 
Krasuskiej z niezamkniętej kasetki kwotę 150 zł. 

a 

— TOW. UBEZPIECZEŃ „PRZYSZŁOŚĆ“ 
przeniesione na ul- Basztową 15 — razem Z 
Tow. Ubezp. „Feniks“ (wejście z placu Kiepar- 
skiego 4). 1833kr 

(IO = 


Woda gorzka „Franc szka Józefa” 
nie, szybko i przyjemne. 


— dziala pew- 


O 


-- YLECENIA NA DORĘCZANIE KWIATÓW 
DO WSZYSTKICH MIEJSCOWOŚCI CAŁE- 
GO ŚWIATA przyimuie firma Emi Freege. 
Kraków, Sukiennice '5/16. Bliższe informacje 
na Żądanie. 1727kr 


a " a 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
cie 
— PRZYPOMINAMY, że 


Dancmg-Bridge, We 


| rozma'cony licznemi niespodziankamim odbędzie się 


na docłód „Ogniska Pracy“ w niedzielę, 15 bm. o 
£. 5 popol, w Salach Horejv Francuskiego. Wstęp 
wyłączwie za zaproszemam:. P.T. Członków. któ- 
rzyby przez przypadek zaproszeń nie otrzymali, 
prosimy 0 zwrócenie się po takowe pod Nr. 


telef. 138-63. 490x 
—ojo— 

— STOWARZYSZENIE RESTAURATORÓW z2- 
prasza wszystkich właś:.ciel: przedsiębiorstw szy n- 
karskich na zebranie w 'okalu Stołwarzyszenia w 
dniu 1? bm, (czwartek), a godz, 17-tej celem omó- 
wien:a ważnych i niecierbrcych zwłoki spraw. 


1875h 
—ogo— 

Dr. FILIP I RÓŻA "'ANDAUOWIE złożyli 
nozotewie Ratunkowe 7 25 zamiast kwiatów na 
grób bip, Dr. Barbary : : andauów Szancerowej. 

—o$0—— 

OS.RZEŻENIE! Nieodpowiedzzalne  indywidju:n 
riszerza plotkę o rzekome: moej niewypłacalności, 
ustrzesam. że kolporturących ta bezczelne kłamstwo. 
pećiąznę dc odpowiedz u.r ości sadowo-karnej. 

Abraham Lise Klein, Kraków, Dietla 67. 
657 


na 
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-- UBEZPIECZENIA 7 
Z.F.N- przyjmuje i udeca 
p. Joachim Neiger w T.warzystwie Ubezpie- 
czeń .Feniks*, przy u Basz'owej l. 15- twe} 
Ście od Rynku Klepa'su'egc). Telefony: 102-73 
i KEG 


"SEZ GIEŁDY” 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 10. 1. 1933. Akcje w zaniedbaniu. 
lar nieco mocniej. 

Zebranie giełdowe czczowao minimalna chęć do 
pracy. Ruch panował ospały. Papiery bankowe, 
handlowe i przemysłowe w zupełnem zaniedba- 
niu. Poszukiwano jzdyaie papierów procentowych 
po kursach mocniejszych, jednakowoż bez noto- 
wania. Płacono 3-proc. Pożyczkę Budowlan; 41.50 
—41.75, 4-proc. Prem. Poż. dolarową 54.50—55 i 
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjaą 104. Do transak- 
cyi Par.erami oficjalnie actlowanymi nie doszło. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Walny i dewizy ofi.:aimie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obratach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dola*a gotówkowe 
go nieco mocniejszy. Zapotrzebowanie silniejsze 
przy naogóź dostatecznej podaży. W Krakowie do- 
lar gotówkowy 8.92—8.94, czeki bankowo 8.91 i 
pół do 8.93. Kursa ocjentacyjo:: Marka niemiecka 
211.25—21250. Frank szwajcarski 171 85—172,15. 
Funt szterling 29.80—30. 


KORZYŚCIAMI DLA 
wszelkich wyjaśnień 


Do- 


Krakowska gielda zbożowa z dnia 10 1. 1933. 
Pszenica dwors. czerw. stand. 28—28.50, biała 
stand. 27—27.50, targowa stand 2450—25, żyto 
dworskie stand, 16.75—17, targowe staad. 16.25— 
16.75, owies dworski stand. 15—15.00, targ. stand. 
12.50—14, jęczmień na krupy stand. 14.75—15.25, 
mąka pszenna okr. krak. grysik pszenny 52—55, 
grysikowa 51—54, 45-proc. 49—50, AA opznań 
ska 40—41, mąka żytaia ukr. Krak. gat. U—65- 
proc. 26.75—27.25, II. gat. sitkowa r żytnia 
razowa 26—25, mąka żytala okr. Poznań I. gat. 
0—65-proc. 26.75—27.25, grahan pszenny 37—38, 
otręby żytnie 8—850 pszenne 8—8.50. Tendencja 
spokojna— dla pszenicy lekko zwyżkowa — do- 
dozy średnie. 


' GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 10. 1. PAT. Akcje Bank Polski 86.50, 
86 i jedna czw, Modrzejów 2.30, St +rachowice 7.25 
tend. słabsza. Pożyczki: 3-.proc. budowlana 41.75, 
41.65, 4-proc. inwestycyjna 103 i jedna czw., 103 
i pół, 103, 4-proc. seryjna 110, 5-proc. konwersyj- 
na 41 i pół, 4-proc. dolarowa 54. 45, 55 i pół, 7- 
proc. stabilizacyjna 5450, 54.75, 5463 (55, 55.13 dro 
bne), Listy zast. bez zmiany. Tendeacja dla listów 
przeważnie mocniejsza, dla poż. mocniejsza. 


a a a 
Dewizy: Gdańsk 173.35, 173.78, 172.92, Londyn 
(20.94, 29.97), 30, 29.81, Nowy Jork 8.925, 8.945, 
8.905, telegr. 8.929, 8.949, 8.903, Paryż 34.85, 34 94, 
34.76, Praga 26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 171.94, 
122.37, 171.51, Włochy 45.77, 45.99, 4555, Berlin nie 
ołic. 212.10, tend. cokolwiek mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 1. 1933. 
Ceny transakcyjne: owies 30 toa 13; ceny orjenta- 
cyjne pszenica 22 i „jedna czw. do 23 i jedna czw. 
stałe, owies 13—13 i jedna czw. stałe, mąka pszen 
na 35 i trzy czw. də 37 i trzy czw. Reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń 10. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.70— 
23.90, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.67— 
27.83, Praga20— 21.12, Warszawa 7931—79. 79, Zu- 
rych 136.45—13725, Amerykańskie 706. 50—712. 50, 
Niemieckie 167. 70—168.90, Angielskie 23.53—23.77, 
Francuskie 27.55—27,75, Włoskie 30.16—36. 44, Pol- 
skie 79.15—79.75, Ru:nuńskie 3.58--3.62, Szwajcar- 
skie 155.05—137. 15, Czechosłowackie 20.97 i trzy 
czw. do 21.13 i trzy czw. 


Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19.20, Ko- 
lej Poludniowa 13.75, Kolej Lwów Czerniowce 31 
i trzy czw, Galicja 10.20, Alpiny 11 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


„NCWY DZIENNIK * czwartek: 12. L 1933 
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| Walka o zniesienie sądów doreźnych 


(Telefonem od naszego korespąndentę) 


Zurych, 10 1 PAT Paryż 20.27 i pół, Londyn 


1740, Nowy Jork 519 i pięć ósmych, Belgja 72 ; 


Warszawa, 10. 1. (Sin) Dzi. odbyło się po- 
siedzenie sejmowej komisji prawniczej. Na 
porządku dziennym znajdował się wniosek 
P. P. S. w sprawie uchylenia sądów  doraź- 
nych. Referuje poseł Świątkowski, poczem za- 
biera glos poseł Dubois (PPS), który wskazu- 
je, że nietylko bandyci i szpiedzy stają przed 
sądem doraźnym, ale również przestępcy po- 
lityczni. Dłuższy ustęp swego przemówienia 
mówca poświęca sprawie Gródka  Jagielloń- 
skiego. Przyznaje wprawdzie, że nie może być 
analogji między stosunkiem carskiej Rosji do 
Polaków w Kongresówce, a obecnym stosun- 
kiem Połski do ludności ukraińskiej, niemniej 
jednak nie można pominąć momentu ideowe- 
go w sprawie Gródka z ówczesnymi wypada- 
mi bojówek niepodległościowych polskich. — 
Sądy doraźne jako instytucja trwała demora- 
lizuja ludność. Dzieci w Święcianach urządzi- 
ły zabawę v. sąd doraźny, przyczem powiesiły 
jedno z dzieci i gdyby nie nauczyciel zabawa 
ta skończyłaby się tragicznie. 

Poseł Zahajkiewicz (Kl. ukr.) obszernie o- 
świetla sprawę Gródka, twierdząc, że wyko- 
nanie wyroku śmierci na Danyłyszynie i Bi- 
łasię pogłębiło przepaść między  społeczeń- 
stwem polskiem a Ukraińcami. Mówca zesta- 
wia Gródek z Bezdanami i mówi, że taki wy- 
rok tworzy Kordjanów. Specjalny ustęp swe- 
go przemówienia poświęca mówca stosunkom 


na OZ ZO ZZ ZOZ WEZ ZOE ZZO M 


na Polesiu, które są dotąd otoczone tajemnicy. 
Wreszcie domaga się od ministerstwa spra- 
wiedliwości autentycznych cyfr w sprawie 
sądów doraźnych i wykonywanych wyroków, 
śmierci. 

Za utrzymaniem sądów doraźnych przema- 
wiali posłowie Bierczyński i Seidler (BB) prze- 
ciwko posłowie: Bittner (Ch. D.), Pawlak (N. 
P. R.) i Krysa (Str. Lud.). Poseł Dr Sommer- 
stein (Koło Żyd.) stwierdza, że sądy doraźne 
z małemi przerwami istnieją już od r. 1919. 
Zmieniające się przez ten czas, rządy nie ro- 
zumiały, że na bagnetach siedzieć nie można. 
Szerzenie nienawiści narodowej, wyznanio- 
wej, dzielenie obywateli na kategorje i klasy, 
nie przeciwstawianie stę próbom naruszenia 
praw jednostek czy zespołu narodowego czyj 
wyznaniowego skądkolwiek by one wyszły, jak 
to miało miejsce we Lwowie, powoduje wiel- 
kie szkody moralne i etyczno-społeczne, któ- 
re w dalszycii konsekwencjach prowadzą do 
podważenia podstaw porządku publicznego. 
Mówca wypowiada się przeciwko sędom do- 
raźnym. 

Głosami BB. wniosek o uchylenie 
dorażnych odrzucono. 

Odrzucono również wniosek Klubu Narodo- 
wego o uchylenie dekretu w sprawie ksodeksu 
karnego. 


sądów 


Niemcy chcą mieć placówki wojskowe 
przy poselstwach zagranicznych 


Berlin, 10. 1. (Sch) Z kół miarodajnych rzą- 
du Rzeszy donoszą, że z dniem 1 kwietnia br. 
rząd Rzeszy zamierza przywrócić placówki 
wojskowe przy  poselstwach zagranicznych, 
które zniesione zostały podczas wojny a po 
wojnie zakazane zostały Niemcom po myśli 
traktatu wersalskiego. Obecnie zamierza rzad 
Rzeszy ustanowić attache wojskowych przy 
ambasadach w Paryżu, Londynie, Rzymie, 
Moskwie i Waszyngtonie, oraz przy posel- 
stwach w Warszawie i Pradze. Równocześnie 
mają być ustanowione placówki attache ma- 
rynarki wojennej w Paryżu, Londynie i Rzy- 
| WP" AGW WTYKI ZEW Pm a 


Nie kęczie Legicnu akade- 
mickiego w Austrii 


Wiəct ó. 10. 1. ZAT. Rząd austrjacki odrzachi wnio 
sek włrdz uniwersytecki"r w sprawie utworzenia 
Leginnn akademickiego. wychodzac z Założenia, że 
Jedynie władze umiwersyieckie są uprawtione do pil 
nowania porządku. Główrym motywem odmowy rzą 
du jest obawa, że legion akademłcki bęczie orga- 
nizacją c większości hitlerowskiej, 


—000—— 


Dalsza inwazja japcńska 


Tokio, 10. 1. PAT. Kawalerja japońska za- 
jęła miasteczko  Cziu-Men-Kou, położone w 
pobliżu wiełkiego muru chińskiego po stronie 
chińskiej, niedaleko od Szan-Hai-Kwan. Zaj- 
mując miasto, Japończycy nie napotkali żad- 
nego oporu. W Tokio wyjaśniają, że zajęcie 
Cziu-Men-Kou konieczne było w cełu niedo- 
puszczenia wojsk Czang-Sue-Lianga do pro- 
wincji Jeholł. 

D Tne Ő ÁÁ_ o a a oi) 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 9. 1. Kursy zamknięca. D'llonowska 
ska 60.50—61 (zwyżka o dol. 0.50). Stabilizacyjna 
53.50—54 (zwyżka o dol. 0.50). Dorarorv» 55 (zwyż 
ka o dòl. 150). Warszawska nienstowana Śląska 
nienotowana. 


FUNT *NGIELSKI 


Włochy 2661, Wiedeń noty 61.18, Praga 15.39, vaT w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3.34 15/16, 


szawa 58.20, 


I (zwyżka o dol. 0.005/8). 


Berlin, 10. 1. (Sch) W związku z zamiarem 
przwrócenia placówek wojskowych przy po- 
selstwach niemieckich zagranicą koła miaro- 
dajne wskazują, że przyznanie Niemcom rów- 
nouprawnienia zbrojeń, upoważnia je równo- 
cześnie do utrzymywania attache wojskowych 
tak, jak i inne państwa utrzymują swoich 
attache wojskowych w Berlinie. Aby, widocz- 
nie, osłabić wrażenie tego kroku zagranicą 
sfery miarodajne donoszą. że nie będą to mi- 
sje samodzielne, jak przed wojną, lecz attaches 
będą podlegali ambasadom, względnie posel- 
stwom. 


Dziś drugi dzień "Mie ara RCI Ołcwi. | OAAS dziś MOr 
wych Popisów Łyżwiarskich 


boskcrali łyżwiarze, których popisy na torze 

„Makkabi* wzbudziły wzczorai olbrzymi entuzjazm, 
żażczęń ają się jeszcze jader dzień w Krakowie 1 we 
znią ""*ział w popusach. które odbędą s.ę dzis, we 
środę, o godz, 7.30 wie. c Tymrazem wystąpią Tó- 
wnież «reskonali zawodni v niemieccy, czescy i pol- 
Scy- 


Meczhokejowy Cracovia-Makkabi 


Pc rag pierwszy w zeqorocznych mistrzostwach 
koke,cwych spotkają si; ausia, powyższe zespoly 
Sazraczyć należy. iż vęl7ę to pierwszy występ w 
Krakowie doskonałych graczy Cracovx Marchew 
-zyka i Nowaka. po Oliraaozadzie w Lake Placid. 
Makkal., po ostatnim sukcesie z Sokołem, jest groż 
nym !'"zeciwnikuem. totc? dzisęjsze spotkan.e Łapc 
wieda sę bardzo ciekaw.e. Mecz odbedzie się ró 
wrocześnie z popisami it żwiarskiemi, o zodź. 7.30 
wiecz. ra torze „Makka“ 

OR 


POŻYCZKA STABILIŻACYJNA 
w Londynie L. 80 (utrzymana), 
w Paryżu fr. fr 1695 (zwyżka o la fr. 90) 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 10. 1. Cyak dost. natych.n. 145/8, termin. 
1415/16, cyna natychm. 1463/8—-1161/2, termin. 
146 7/8 —147, Straits 151 1/2, ołów aatyshm. 101/4, 
termin. 011 16, miedź natycnin. 28 7/8—29, termin 
29 1/4—295/16, Elektrolit 33 3/4—384 1/4. 


, Mer — 


15 


Nr- 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 12 I 4933 


Ograniczcne świadczenia 
na rzecz pracowników umysłowych 


Warszawa, 10. 1. Rada Ministrów uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu opracowany przez 
min. opieki spolecznej projekt nowelizacji de- 
kretu Prez. Rzlitej o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysł. na wypadek braku pracy. Uchwa- 
lony projekt ogranicza radyk:»nic rozmiary 
dotyciiczasowsch świadezeń na rzecz bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych i powiżk:za 
znacznie opłaty na rze:z ZUPU. Wysokość 
składki w dzi:.le ubezp ze. na wypadek bta- 
ku pracy wynosi dotychczas 2 proc. potista- 
wowej płacy. Radzie ministrów przysługuje 
prawo podwyższenia składki do 3 procer. płacy 
podstawowej, które to uprawnienie nie było 
dotąd wyzyskane. Projekt noweli rozszerza 
kompetencje Rady Ministrów w tym  wzgię- 
dzie. przyznając jej oprócz prawa podwyższe- 
nia wkładek również prawo podziału tych 
wkładek między ubezpieczonych i pracodaw- 
ców, stosownie do możliwości i potrzeb go- 
spodarczych obu grup. Najwyższa płacą pod- 
stawową-, od której wymierzano dotychczas 
składki i zasiłki projekt noweli podwyższa do 
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720 zł. miesięcznie. - 

Ponieważ przesunięcie granicy  maksymal- 
nej płacy podstawowej musiałoby pociągnąć 
za sobą równocześnie zwiększenie stawek za- 
siłkowych, projekt noweli przewiduje na okres 
kryzysu progresywną obniżkę świadczeń na 
rzecz bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. 

Jak słychać, projekt obniżenia świadczeń 
dotknie przedewszystkiem większość ubezpie- 
czonych, pobierających płace średniej wyso- 
kości. Projekt moweli przewiduje możność 
przedłużenia do 12 miesięcy minimalnego o0- 
kresu ubezpieczeniowego, od przebycia które- 
go uzależnione jest uzyskanie prawa do po- 
bierania zasiłków. Dotychczas okres ten wy- 
nosił 6 miesięcy, przewidując możność prze- 
dłużenia okresu świadczeń w wyjątkowych 
warunkach a więc np. dla ubezpieczonych w 
starszym wieku oraz dla obarczonych rodziną. 

Uchwalony przez Radę Ministrów projekt 
będzie wniesiony do Sejmu. 


Co zeznają Świadkowie 


w procesie terorystów sosnowieckich 


Sosnowiec. 10. 1. (K) W dnin dzisiejszym toczyła 
się w d Iszym ciągu seausacyjna rozprawa przeciw- 
ko oarczie terorystów sosnowięckich. Jako pierw- 
szy ze świadków oska:żenia przesłuchiwany był 
główny świadek oskarżenia Moszek Friemorgen. 
Świadek Friemorzen Został zwabiony do restauracij 
RoZenberga w Sosnowcu gdzie został pobity przez 
Bekermajstrów i kompanćw z Będz'na. Następnie 
odbył się „sąd złodziejski*. na którym zapadł wy- 
rek, skazujący Friemoryene na zapłacenie 300 zł. ty 
tulem cdszkodowania. Zeznania Friemorgena trwa- 
ły od godziny 10 rana do godz. 2 popoł. W czasie 
zeznań Friemorgena wychodzą na jaw n.ezwykle 
ciekawe szczegóły, Tak np nikt z kopców soSnowie 
ckich rie chciał zawiadowić władz o praktykach 
„tasiemkowców' sosnow eckich. O działalności ban 
dy policja dowiędziała się od niejakiego Żyta, któ- 
ry bedac szańtażowany przez Bekermajstrów do- 
niósł o wszystkiem władzom. 

W czasie przesłuchania Fiiemorgena Zabiera głos 
skarz: ny A, Bekermajstur, który oświadcza, iż ca 
ły proces jest intrygą Fr'emorgena i wspomnianego 
Żyta, i,óry przybył ostatnio do Polski na osławio 
nym  tręcie brazyljjskin „Chaco*. Otóż Żyto nie 
byt zupełnie w porządku z władzami wojskowemi, 


an ZZA A A ROZW A, 


gdyż zaęzerterował w Swcim czasie do Brazylii. 
Okrliczrość tę Bekermaistrowłe chcieli wykorzy- 
stać dla swoich celów, Żyto dowiedzjawszy się © 
tem, zadenuncjował Bextrmajstrów przed policją. 
W wyniku dochodzenia vala SZajka znalazła się pod 
kluczem. Bekerinajstrow e dostawszy się po ukoń- 
czeniu śledztwa ma wolncść za kaucją, zadennncjo- 
wali fytę, w wyniku czego ten ostatni znajduje się 
obzcnie w więzieniu woiskowem na Montełuppich. 
Naslepnym Ze świadków by! xupiec Fersztenield, 
który jceśredniczył między Friemorgenem a Beker- 
majstrem, Świadek przychodząc nazajutrz po pobi- 
ciu Friemorgena do jego mieszkania, zastał go oban 
dażowanego. Wyjaśnił un Fersztenieldowi jż został 
pobity paZez ludzi Bek= irajstrów. W toku dalszej 
rezmewy Friemorgen zw erzył się przed nim, iż oba 
wia się dalszej zemsty teiorysiów, którzy mu grożą 
nawet śmiercią. Świadek Fersztentełd podiął się po 
średnictwa. Odbył on z uimi szereg koni: rencyj w 
następstwie których Zapłacił bandzie 300 zł, wza- 
mian za co, ci ostatni mili zostawić Friemorgena w 
spokoju Dalsze przesłuchanie świadków trwa. Roz 
prawa ta wywołała w Sasnowcu olbizymie zainte- 
ręsowanie, o czem Świadczą olbrzymie rzesze publi 
czności, zalegałące salę i przedpokoje sądowe. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


Autobuszakopiańskizawisi nać przepaścią 


(rg) Wczoraj popołudnia Zdarzył się na Szosie 
pod Krakowem wypadek. który na Szczęście nie po- 
ciąznął za sobą żadnych ofiar, mógł jednak zakoń- 
czyć se tragicznie. 

Od srony Zakopanego do Krakowa jechało auto 
ciężarowe. Gdy wóz znalazł się na górze, koło 
Świąrnik Górnych. naskutek śliskiej szosy, auto za 
częło się cofać do tyłu. W ten sposób wóz zjechał 
aż na t:zeg znajdującej się tam prZepaści i Zatrzy- 
imał się na rosnącej tam wierzbie- 

W niedługo później naciechał w tosamo miejsce 
autobus , Saurer“, iadązy . Zakopanego do Krako 
va, W chwili. gdy autorr< znalazł się ra wzgórzu. 


zaczął 2,eżdżać wtył po pochyłej szosie. Pomiino roz | 


racziiwych wysiłków szctera. nie udało się wozu 
zahamować, Wóz zjecha: aż na kraj przepaści i tu 
taj wpd? na wierzbę, na której oparty leżał samo- 
chód c,ężarowy. 

Nask: tek uderzenia wóz ciężarowy runął w prze 
paść,, autobus zaś, zaw srąwszy częściowo nad 
prZep: ścią, zatrzymał sie na' wierzbie. Ze środka 
wozu uelożowano 7 pasażerów którzy nie doznali 
żadnego szwanku oraz *ezwalilo pomocy z Krako- 
w a. 

Na miejsce wypadku w„jecbsła straż pożarna, któ 
ra zajeła się ustawieniam autobusu na szosie. Auto 
ziężarcwe, strzaskane pae+ostawiono na miejscu wy 
padku. 


Nowa afera a la Corner? 


W rccy, 27 listopada ub, roku wybuch pożar w 
dworze w Pobjedniku. P d zarzutem podpalenia are 
sztowaño 19-letnisgo Wacława Stachowicza, cze- 
ladnika śŚlusarskiezo. Okkiec jezu, który odwiedził 
go na posterunku twier ii, iż zastał go Ze złamane 
mi żebrami, poranionega  ieżącego we krwi Prze- 
wieziony do szpitala w Niakowie. Stachowicz miał 
zeznać, iż został sobity otr4€Z posterunkowego poli- 
cji Thon asa, Stazhoryi:z zmarł po kilku dniach. 
Thomas? zaś aresztowana 


STRASZNY ZAMACH SAMOBOJCZY 

Józef Mendel (lat 30). : botnik zam. przy ul, Ba- 
rakowei 3, w zamiarze s::mobójczym, przeciął sobie 
żyły na rękach i pod kasnami. Wezwano pomocy 
pogatowia «atunkoweg' którego lekarz opatrzył 
Mendla 

——o$0— 

— WYPADEK NA ŚL/EGAWCE. Wezwano pogo- 
towie r¿tunkowę na śŚliewawkę „Olszy'”. gdzie 13-le 
tni Tafel Dawid. ucze". upadł i złamał kość pod- 
udzia. 

— WFADŁ POD AUTO na ul. Wielickiej Piotr 
Kempa (iat 22), robotnik » Wieliczki i doznał złama 
nia kośc podudzia. OssrZzył go lekarz pogotowia 
ratunkt v ego. 
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incydent z radjem brytyjskiem 
zlikwidowany 


Londyt. 10. 1. PAT, Dyrektor rady brytyjskiego 
radja sir Jokn Reith odwiędził dziś ambasadora 
Skirmurta i w dłuższej ruzmowie wyjaśnii kwestię 
wiadomego programu sy!westrowego radja brytyf 
skiego. Wyjaśnienie udzicione przez sir Reitha uzna 
ae zo' talo przez amba:udoia Skirimunta za całko- 
wicie wystarczające. 4 


Sad doraźny w Cieszyni 


Cieszyn. 10. 1. (J) Wczeraj stanął przed sądem 
doraźnym w Cieszynie 22-letni krawiec, Jan Chra- 
pek Z i ipowca, oskarżony o mord rabunkowy, doko 
nany dria 16 grudnia ub, r na osobie listonosza Gu 
stawa Małysza, Mouders'wo dokonane zostało w 
czasje, gdy Małysz na rowerze zdążał z Ustronia 
co Lipowca, mając przy sobie aktówkę, w której 
zenajdowzło się 2.154 Zł. 

Oskarżony, © dość inte gentnyim wyrazie twarzy, 
przyznaje się do popęłniwiego czynu, podając że za 
mierzał ofiarę tylko ogłsszyć i obrabować. Podaje 
on dalej. że przed kilku iziy upadł Z drzewa, wyso” 
kości J0 metrów i od £:g9o czasu miewa zaburzenia 
ra uwyśle, Fakt ten potwierdzili świadkowie, bliscy 
krewni oskarżonego. 

Lekarze znawcy orzek:ii że wypadek taki fakty- 
cznie mógł wywołać wstrząs mózgu j częściowe za 
mrocz.nie umysłu. Prawdopodobnie zbrodni doko- 
nal oskarżony przy ograniczonej poczytalności. 

Dziś ro przemówieniu nrc kuratora i obrońcy adw. 
dra Herryka Głanza Zapadł wyrok, skazujący oskar 
żonego w uwzgiędnieni: okoliczności łagodzących 
na dożywotnie więzien!i: Uskarżoy przyjął wyrok Z 
widoczrem zadowolenienu. 


[U 
„Mzłygin” urafoweny 

Moskwa, 10. 1. (R) Po minięciu burzy sy= 
tuacja sowieckiego łamacza lodów  „Małygi= 
na”, który najechał na mieliznę w pobliżu 
Szpicbergu, ulegla znacznej poprawie. Załoga 
wróciła na pokład i czyni przygotowania, aby 
po nadejściu pomocy ściągnąć statek z mieli 
zny. 
ZZS GG ZZ ZJ 


Swietna rewja łyżwiarstwa 
Ulil Schwartz — zdobywa widownię. 

Wczorajsze Międzynaionowe Popisy Łyżwiarskie 
zorganizowane przez ZXS „Makabi“, zgromadzły, 
liczne 1zesze widzów, które z olbrzymiem zainte” 
resow2niem przyglądały się pięknyrh ewolucjom łyż- 
wiarskim, : 

Wśród Zawodników ma pierwsze miejsce wybiła 
się świetna Niemka — Ulli Schwartz (B.S.C.-Ber* 
in), Dcskonałe opanowanie jazdy popisowej, wspa- 
niałe riruety precyzyjni» wykonane kroki taneczne, 
bezbłętne wykonanie pastyj solowych, zdobyły uro 
dziwej Berlince żyvyłołowe owacje. 

Olbrzymi postęp stwierczić należy u paty p. Ru- 
dnicka-— p. kpt. Teuer (WTŁ-Warszawa), którzy, 
wykazał iż ostatnie ich sukcesy w Zakopanem nie 
były przypadkowe, Para ta stoi obecnie na pozZio= 
mie klasy europejskiej bedzie poważnym kandyda 
tem na mistrzostwo Poiski. 

Wśród panów bezsprzecznie najlepszy był prof. 
Koudelka (V. S. Praga), mistrz Czech i Zakopanego. 
Zawodnik o płynnej linii, uienagannej syłwctce i pię 
knym kioju figur jest ty*wiarzem pierwszej klasy. 
Niewiele nstępuje mu mistrz Polski  Iwasiewicz 
(WTŁ-W arszawa), który pomimo ostatnio forsowne 
go treriungu, znajduje sią w coraz lepszej kondycji. 
Znać na nim ostatni pobyt na torze wiedeńskim. Sył 
wetka jego nabiera coraz więcej szllfu. Konkurent 
jcgo, wicemistrz Polsk: Staniszewski, celował 
zczególnie w Świetnem wykonaniu piruetów. Do- 
brze wypadł mistrz okregu _ Ślasko-krakowskiego, 
Bergler (Makkabi—Kraków), który zbliża się coraz 
bardziej do poziomu czołowej klasy polskiej. 

Heinz (V.S,S.-Praga) | inż. Grek (V.S.S,-Praga) 
zbliżają się do pozioma swego kolegi klubowego, 
Koudelk:. Młoda zawodniczka warszawska, Cukier- 
tówna, wykazuje równiez znaczny postęp Od osta- 
taniego sezonu. 

Wres:cie młodziutka rara. Kałusowie (S.T.Ł.-Ka- 
tawice), wykonała szereg pięknych ewolucyj w! - 
kazując. iż są wspaniałym materjałem na łyżwi: 
rzy. 

Pow'ó1zenie popisów dziś o godz. 7,30 wiecz 
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TEATRY I KIN4 W BIELSKU 
TEATR NIEMIECKI: Dviś, o 8-mej: „Die goldene 
mejste''r'. operetka Eda:"nda Fisiera. 
REPFRTUAR KIN: Avcilo: Wszystko dla dziew 
czyny (Harrv Flell Mi:skie Biata: Bialy szał (L*ni 
Riefens abl. Hannes Scars det). Miejskie Bielsko; 
Pod ku.atelą (Vlasta Barian)- 
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WOLNE POSADY 


O ki a E T 
STARSZA szudeuika Z ie 
baskim. Iranczskin p3 
mwema do  t6v y 
siwa dorastei panienki 
Mieszkanie, uwzymanie. 


Zgłoszenia pod „Gospo 
darność* do Adm. „Now- 
Dziennika. 1846kr 


LOKALE 


POKÓJ sloneczny, from 
towy. ladnie umeblowa- 
nuy, dla panny z lepszego 
domu do wynasęcia. Wia 


domość: wl, Miodowa 20, 
II. AE m, 9  mięazy 
godz. 2—4. 873g 


g— — 


DO WYNAJĘCIA zaraz 
lokal sklepowy Kolłąta- 


ła 2, Kraków. Wiado 
mość: Zielona 21, m. 2. 
869g 


DWA POKOJE  (sypial- 
mia, jadainia) komplet 
nie urządzone, elektryka. 
taż.. obsługa, ewentualne 
używanie kuchni, wynaj- 
mę z powodu wyjazdu: 
Wrzesińska 3, m. 4, od 


(= 0 <A n 
2 OBSZERNE. frontowe 
pokoje. ulica Podzamcze 
1. 26, II, piętro, m. 3, — 
mzynDsz przedwo:enny, Za 
zgłoszeniem zaraz do wy 
najęcia. 1845kT 


SŁONECZNY pokój), pel 
ny komfort, 3 (2) panom 
(paniom) wynajmę bar- 
dzo korzystnie: ul. Smo- 
cza 10/4. 815g 


Reklama 
iaa handlu 


roku 1931: 


r” 


Stan ubezpieczeń z końcem 


3% miljarda złotych 


Ilość ubezpieczonych: 636.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 


RÓŻNE 
| aa, 
UNIEWAŻNIA s.ę 5 r 

| weksli po 10 dol. 
4. -Z wystawic hk 
ja Schnictrera, I ilarec- 
ka 2, żyrowane przez 


Gustawa i Marię Krem- 
le w Krakowie. 4617 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rownictwem lekarsk'em, 
Nauka trwa 4 miesiące 
Wykłady i ćwiczenia co 
dziennie. Dyplom apra- 
wmia do samodzielnego 
prowauzenia gabinet 
kosmetyczmego. lnstruk 
torka: Inż. Helena Apse- 
lówna. Początek wyk!a- 
dów 26 styczmia 1933. — 
Prospekty oraz zgłosze- 
na: KRAKÓW, SŁAW- 
KOWSKA 30. Tel. 177-57 


171151 


Ostatni wyraz techniki 
buchalter. 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELEGNIAREK — :yikc 
Kraków-Podzgórze, Józe- 
fińska 29, telefon 120-44 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anua Jakób, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w miej 
scu i na prowincję, gmt 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarjum zniżone, 1139kr 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 12 stycznia 1983 


FRYZJERSKI ZAKLAD | SOENEN E 


»FE 


pierwszorzędny, męsko- 


uamski. w Rynku gl. po 
szalkiye spolnikz lub na- 
hywev, zaraz, Zulosae- 
Ma do Adm „N. Pieu- 
unika“ pod „ħi sg 


SZYLDY emaliowane wy 
konue w dwóch dniach, j 
tanio. solidne, „Emaliar 
nia", Fabryka szykdów. 
Kraków. Dierlowska Bi. 
Obok Starowiślnej Tee- 
fon 147-39 540k1 


SMACZNE obiady po zni 
żonęj cenie wydaje Się: 
ul. Dietiowska 111, m. 7. 


SZWAJCARSKA Ų 


w. | a 


pZłumnnO<OZ 


PRZEBITKOWA 


Kurs przygotowzuwczy 
do egzaminu, 
czeladniczego-kraw ieckiego 


otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt ży- 
dowskich „Ognisko Pracy“ w Krakowie. Zgło- 
szenia i informacje w karicelarji 
Stolarska 15 I. p., od dnia 3-go — 15- go stycz- 
Późniejsze zgioszeuia nie będą 
W Tel. 158—21. 


nia włącznie. 


w Krakowie 2 odnos.en. do domu 
Na piowincj z przesylka pocztową 


o 


Zagramcą Z przesyłką pocztową 
NOWY DZIENNIK“ wrctcdz ccdz'enn'e. sakże w pon sdzizłki 3 dni pośwsia. 


e 620 = 19'584 
„= 660 = ~ 189C 
„ 1008 = » 3000 
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sKARTOWIST« 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE — KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE i BUCKHALT.- REWIZYJNE 
Kasa WWNKK WEIR STANDÉ Yr 


Przysięgły Rzwident Ksiąg — Znawca Sądowy 


Rewiajs ksiąg — Analizy bilangów — Organizacje — Bllenzowanie — Gbliczenia 
renfowastsi — Rozliczawia apólników — Sprawy kilansowe-padafkawe — 


Prowadzi buchalterję dla średnich i małych przeds. ębiorstw własnemi siłami biurowemi 
przy zastosowaniu pagova urządzeń maszynowych. 


+ JA 


MEBLE wykwaune. na 
korzystniej: 


Kraków. Gertrudy 12- 


oz 
I WYCHOWANI! 
NENA ZENNNEENRZNANA 


lekcyi 


ZA udzielenie 
chłopcu z klasy 4-tej po- 
wszę..hnej dam akade- 
mikowi mieszkanie przy 
ul, Starowiślnej.  Zgło- 
szenia npn SeN do 


. ot 


"WYCHOW AWCZYNIE, 
KOREPFETYTORKI pole- 
ca Społeczne Biuro Po- 


średnictwa Pracy w Kra 
kowie, ul. Florjańska 28. 
Tel. 16081. — Zzłoszenia 
między godz. 3 a 6-tą 
nano? 1801kr 


Oszczędza 50% 


i Edu 7 


ae 


Gadzór. 


szkoły ul. 


Bliuhbaum, | 


TOW. l UBEZPIECZEŃ NA ŻYCI 


: KS ( 


235 milionów zi. Filia 
Srodki gwarancyjne: . . 
594 miljonów zł. Bielsko, ul. Kolejowa 3 
Wypłaty ubezpieczonym w roku Ww 3 Ww Y E D N f U Ekspozytura 
1931: 54.2 milj. zł. Cieszyn, ul. Głęboka 15 
E "EM "| | 


ODDZIAŁ KR. K.L. na Zach. Małcpolske i Śląsk 


Kraków, Basztowa 15 
EEEE PETNEC EEE WETUM:.CEC "(| U E a HW 


PRENLMERATA: w Krakowie na prow. muesięcze.e Zł, 600. kwartal. Zł. 1806 OGŁOSZENIA. Podstawą obizczeń jes: 1 mmimetr wiednyin łamie. — Strona w 


(wejście od Rynku 
Kieparskiego ) 


SARDYNKI == 


francuskie t16. . . . od Z? 65— 
francuskie thb FO mm od Zł 150— 
portugalskie | pa = 
1 hiszpańskie | a oaa 6% 

portugalskie 1 Club od Zł 110.— 


i hisztańskie jJ 


za skrzynkę o 100 pudełk. dosiacza FRANCO 
do wszy:tk ch stacyj kolejowych za zaliczeniem: 


Zakłady Handl. - Przemysł. 
VIT 64 GDYNIA 
99 Król. Jadwigi, tel. 18-88 


Sprzedaż tylko w oryginalnych skrzyn ach. 
łróbki po cenach hurtowych po nadesłaniu znacz- 
ków pocztowych. 194 kr 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane pielegniarki do 
szpital, sanatorjów. domów prywatnych I na 
wyjazd. 


Również wyszkolone masażystki i masaży 
stów Homorarium przystępne: dla ubogie: lud- 
ności kez różnicy wyznania pomoc pielęgniar- 
ska bezpłatna. 


Biure czynne stale dzień i noc- 


KĘ ORŁIÓWY. POLSKI 


i W. M. GDAŃSZA 


wraz z mapą Rzeczypcspi l fej Polske! 


Pozosiałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego 
wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie 


Zł 30.— 


Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO 
Nr. 1775 lub za zalczen em przy cemie Zł 32.— 


Tow. Reklemy Klędz naredowej, Sp. 2 0. 0. 


j. r. Rudoli Mosse 


Wydawnictwo Ksiegi Adreso nej Polski 
Werszawa, Marszałkouska 124 


emmener 


FILJALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk. 


Lwów, ul. Kościuszki 8 


tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miin. — Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 37 miim —- Najmrrejsze ogłoszenia drobne ifczymy za 10 słów 
CENY w złotych: i. strona 1*25, — Tekst 1 —. Nadesłane 0'75. — Za tekster 


0'25. — Drobne od słowa 0*20. 


Dla poszuku:ących oracy ©'10.— Graluiz 


cie 72'50. — Za zastrzeżen'e mie'sca dolicza s'e 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienn:k'*: 
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